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N ie z m ie n n o ś ć  |:os ? w y  P o l s k i  w o b e c  L i t w y
O sta tn ie  posunięcie  Rzplite j  w po- 

litycp p o lsk o -^ tew sk ie j  jes t  szeroko 
k o m e n to w a n e  w p ras ie  św iatow ej. 
Łącząc glos m ó j  z ch ó rem  in n y ch  w 
tej sp raw ie , s ta r a m  się ocenić  krok 
polski ze s tan o w isk a  konsekw encji  
polityki naszej wobec Litwy.

Czy po li ty k a  ta  jest  ce lon  a — o 
lej s tron ie  zagadn ien ia  jest jeszcze za 
wcześnie m ówić. Nie w szystk ie  skład 
niki, na podstaw ie  k tó ry c h  można 
by w pow yższym  tem acie  w n io sk o ­
wać, z n a jd u ją  się j u l  w zasięgu m y ś ­
li. W iele  z n ich  pozosta je  do tychczas  
jeszcze poza  h o ry z o n te m  w dn iu  b ie ­
lącym .

Inacze j  rzecz się m a z zagadn ie ­
niem k o n sekw enc ji .  W y d arzen ie  os­
ta tn ie  jes t  w te j  dziedzinie  w a r to śc io ­
wym  dośw iadczen iem  i p rze s łan k ą  
do w n iosku  o tym , czy istn ie je  od lat 
dw udzies tu  linia w ytyczna ze s trony 
Polsk i w  po s tęp o w an iu  z L itw ą, a 
jeżeli tak ,  to  jak i  jes t  je j  k ierunek .

Tezą  polskiej po lityk i zagran icz  
r e j ,  p o s ta w io n ą  przez M arszałka  
P iłsudsk iego  w  logice Jego w ielolet­
niego pos tęp o w an ia  w zględem  k r a ­
jów' ba ł tyck ich  —  jest  pew nik , że 
nie m a  i być nie może dla Itzplitej 
lepszego ro zw iązan ia  zagadn ien ia  
łych terenów', niż is tn ien ie  na nim 
isto tn ie  n iezaw isłych  państw , u tw o ­
rzonych  na grunc ie  idei n n r o ło w i j :  
L itw inów, Łotyszów , Estów.

ró łn o c n i  sąsiedzi L itw y  mieli już 
Iposohność  p rzek o n ać  się o tym  d o ­
w odnie  z biegiem  lat; na  Ł o tw ie  są 
właśnie  w trak c ie  w ygasan ia  ostatn ie  
pozostałości m n iem ań , że może is t ­
nieć polski im peria l izm , s ięgający po 
całość i n iezaw isłość tych  pań Iw, 
u k ry ty  gdzieś w zan ad rzu  i c zek a ją ­
cy okoliczności na u jaw n ien ie  s ‘ę. 
S tosunek  M arszałka  P iłsudskiego 
wobec Letgalii  po je j  w yzw olen iu  od 
bolszew ików  oraz  wobec z a g a d a m .ra  
przynależności do Łotwy w schodn ich  
gm in  pow ia tu  i łuksz lańsk iego  stał 
się w yrazem  p ra w d y  inne j:  że taki 
Im perializm  nie mieści się W zdrow ej 
linii polskiej  rac ji  s tanu.

Nie przeczę, że po stu  dw udziestu  
la tach  p rze rw y  w życiu p ańs tw ow ym  
Polski,  nie cała op in ia  naszego k ra ju  
umiała, szczególnie w p ie rw szych  la ­
tach po od rodzen iu  ojczyzny, nale 
życie zrozum ieć  i ocenić konieczność 
polskiej rac j i  s tanu , z am k n ię tą  w 
om aw ian y m  pew n ik u  naszej poliiyki 
zagranicznej. W  ciągu dw udzies tu  lat 
pos trzegam y coraz  w iększą  d o j rz a ­
łość spo łeczeństw a polskiego w tej 
dziedzinie i coraz głebsze rozum ienie  
istoty pobudek , jak im i się rządżi w 
om aw ianych  zagadn ien iach  k ie ro w ­
nic! wo naszego państw a

U jaw nien ie  po wyż Siej prawdy w 
dziedzinie s to sunków  po lsko  - l i tew ­
sk ich  zostało  dotk liw ie  u trudn ione  
przez p o jaw ien ie  się wr ro k u  1920 
sp raw y  u icyden ia lne j ,  k tó ra  p rzys ło ­
niła sobą  w oczach  L itw inów  istotę 
s to sunków  Rzplitei do zagadn ien ia  
niepodległości Republik i L itew sk ie j  
Rvł n ią  za la rg  o W ilno. Nie m oże być 
m oim  zadan iem  na tym  m iejscu  roz­
w ażan ia  jego istoty w całej treści. 
N ap o m k n ę  jedynie , że za ta rg  ten 
m ia ł za swre podłoże k rań co w o  różne 
rozum ien ie  obu narodów' ich u p r a w ­
nień m o ra ln y c h  (a za tem  i po litycz­
nych) w obec  d o b y tk u  k u ltu ry ,  
jak i nag ro m ad z i ły  dzieje wielu s tu ­
leci (zresztą wspólne  dla obu za in te ­
reso w an y ch  narodów ) w dorzeczu 
Niem na.

T u  mamy do czynien ia  z zagad ­
n ien iem  zupełn ie  inne j  n a tu ry .  Zosta­
ło ono trag icznie  zespolone z te m a ­
tem, k tó ry  jest p rzedm io tem  n in ie j­
szych uw ag ; zagadnien ie  to p o g m a t­
wało n iesam ow ic i"  przeżycia  w ew ­
nę trzne  obu narodów 1 i roz ją trzy ło  
s tany  uczuciow e w spółczesnego po ­
ko len ia  L itw inów  wobec Polski i po l­
skości.

S tosunek  w szakże Rzplitej do L i t ­
wy j ako  pa list w a ro zu m ian y  w skali 
w ieków , w swej treści najgłębszej,  
u jaw nia  od lat dz iew ię tnas tu  w y r  rui­
na linię myśli i czynu. O kreś la  ja

uznanie  ze s t ro n y  polsk ie j  zasady, że 
na ró d  li tew ski pos iada  tak ie  sam e 
p ra w a  do rządzen ia  sw ym  losem, jak 
k ażd y  inny  oraz  ze trw ałe  istnienie 
niepodległego p a ń s tw a  n a  obszarach  
e tn icznych  l i tew skich  jest dla Rzpli 
lej rów nie  p o żąd an y m  w polityce fak 
lem, jak  by t  su w eren n y  Ł o tw y czy 
Estonii

W y p a d a  na tym  m ie jscu  p rzypom  
nieć zdarzen ia , k tó re  op in ia  litewska 
bądź usi łu je  przem ilczeć  bądź nawet 
zaprzeczać w ręcz ich au ten tyczności 
Można b y  je streścić  w  zdaniu , że 
M aiszałok P iłsudsk i nie chcia ł  sk o ­
rzystać z żadne j  okazji, by w ta rg n ąć  
silą z b ro jn ą  do obszaru  narodow ego  
L itw inów  i narzucać  im sw oją  wolę, 
tak w s to su n k u  do Polski, jak w spra  
k ach  wow nęlrznych , w k tó ry c h  n a ­
ród  polski był i jest g łęboko zainte-

resow any  w n ie jedne j  dziedzinie. 
Szczytow ym  m o m en tem , k iedy  s tano 
wisko powyższe Polsk i u jaw n iło  s:ę 
ja sk ra w o  i przeszło  przez ogień n a j ­
cięższego dośw iadczen ia  —  były p-er 
wsze dn i  w rześn ia  1920 r.

M arszałek  P iłsudsk i  poświęcił
wówczas d o ra ź n y  in teres  s tra teg icz­
ny, a i nie m ało  k r wi sw ych rodaków , 
pow yższej zasadzie  w  s tosunku  do 
L itw y  jak o  p ań s tw a  i nie chciał, mi 
mo wielu nam ów , w kroczyć  do W il­
na poprzez K ow no i obejść tą  d rogą  
zgrom adzone n ad  N iem nem  p o m ię ­
dzy G rodnem  a Mostami w o jska  bo l­
szewickie. D ecyzja  pow yższa koszto  
wała k i lka  tysięcy wuęcej żyć żołnie­
rzy  polskich  T o  mówi wiele...

Nie chcia ł  powyższego m im o, że 
zachow anie  się L itw y  w zględem  Pol 
skl z jedne j  a Sowietów z d rug ie j

strony' dawTało N aczelnikow i Po lsk ie ­
go P ań s tw a  w tym  m om encie  wszel­
k ie  a tu ty  do in decyzji, gdy chodzi 
o opinię  świata. Rzeczpospolita  m ia ­
ła wobec E u ro p y  pow ażne a rg u m en  
ly do u sp raw ied liw ien ia  tak iego  k ro  
ku. Poświęciła  je d n a k  teraźniejszość 
dla przyszłości. W  w y n ik u  tego 
zrzucono ciężkie dośw iadczenie  p rze ­
wlekłego sporu  n a  b a rk i  współczes­
nych poko leń  obu  narodow'

Po lska  nie chciała bow iem  daw ać 
pozoru, że nas ta je  na  sam oislność  
Litwy', ja k o  państw a . U podłoża tej 
decyzji, k tó re j  tyle pokus  przeciw'- 
s taw iało  się podówczas, leżała g łębo­
ka w ia ra  w żyw otność n a ro d u  li tew ­
skiego i jego zdolności do życia n ie ­
podległego w w a ru n k a c h  rea lnych  
otoczenia.

Minęło lat osiemnaście. H istoria

Witamy P. posła Szkirpą
W tej historycznej dla Polski i L.twy chwil1, 

witamy najserdeczniej przybywającego do Polsk 
pierwszego przedstawiciela Republiki Litewskie! 
p. mmistra Kazimierza Szkirpy i życzymy jak naj­
pomyślniejszych wyniKów w dziele normalizacji 
dobrosąsiedzkich stosunków obu Państw', związa­
nych wielowiekową tradycją.

V/
Siuo istoriniu Lenkijai ir L'etuvai mętu nuo- 

^irdżiaus ai sveikiname atvykstantj Lenkiion pir- 
mą,i Letuvos Respublikos ats!:cvą p. ministeri 
Kazimierą Skirpą ir linkime kuose^mingiausig vai- 
siu abiejg Valstybiq, surisig dauaiaamże tradicija, 
gerg kaimyninig santykig normalizaciics srity.

Dziś przybyw a do W arszaw y pierw  
szy poseł R epubliki L itew skiej p. Ka­
zim ierz Szkirpa.

Klika chwil i  posłem Chorwatem
Y u r m m m i  c f o  W i  s t s s s

Na wiadom ość, że p. poseł Char- 
w at jest w drodze  do Polski przed  
w yjazdem  do K ow na, ruszy łem  n a ­
tychm ias t  p ic rwszym pociągiem  w 
s tronę  ło tew sk ie j  gran icy . Pociągi 
m i ja ją  się w D uksz tach . W siad am  do 
w agonu n iepew ny  czy zastanę  p- po ­
d a  W szelkie  w ątp liw ości rozwiewa 
pusly  przedział o p rzy ćm io n y m  świe 
U l , gdzie dos trzegam  cały stos bu k ie ­
tów, śliczne świeże k w ia ty  w m arcu , 
spadłe  razem  ze śniegiem  k tó ry  bieli 
się znow u po obu s t ro n ach  toru , to 
ni( jes t  w idok codzienny. Nie m am  
już żadnych  wątpliwości.

Poseł C har  wat jest  w nas tępnym  
przedziale. Nie sam. W ra z  z nim  je- 
dzie m ałżonka . W  tym  h is to rycznym  
m om encie , k tó ry  m a  w kró tce  n as tą ­
pić, rnce  być p rz y  bo k u  męża na s ta ­
now isku. P ierw szy  of ic ja lny  przedsta  
wiciel P a ń s tw a  Polskiego w  I itwie 
rd  chwili odzyskan ia  niepodległości

przez oba narody , to przecież fak t  na 
p-rawTdę doniosły.

Spieszno mi, aby  zaspokoić  cieką 
wość jak  się to odnędzie, jak ie  p lany

Min. Chsrwała dziś o czek u j w Kownie
RYGA, (Pat). Z Kowna donoszą: 

w zw iązku zc spodziew anym  29 bin. 
przyjazdem  posła polskiego do Kow­
na, p rasa litew ska ponow nie wzywa 
społeczeństwo do jak  najbardziej tak

łow nej i uprzejm ej postaw y, dodając, 
że naród  litewski znany jest z gościn 
nośei i nie wolno zepsuć t ‘j d o ln e j  
opinii wt obecnej cliwiii.

Poseł Chorwat przed udaniem sic do Kowna 
składa wieniec na Rossie

W czoraj  w ieczorem  pociągiem  z 
Rygi przybył do W ilna nowom iano- 
waiiy poseł polski w Kownie p. min. 
C iiarw at i zatrzym ał się w pałacu re ­
prezentacyjnym .

Poseł C iiarwat dziś o godz- 7 m. 15 
rano  złoży wieniec przed m auzoleum

z Sercem M arszałka Józ*>fa P iłsuds­
kiego n a Rossie i o godz. 8,15 rano o- 
puści W ilno, udając sit przez Grod­
no — Augustów do Kowna celem ob­
jęcia nowej placów ki dyplom atycz­
nej.

i z am ia ry  ma, jak  ocenia  sytuację  
ten człowiek, na k tó rego  bez p rze sa ­
dy dziś o b ra c a ją  się oczy całej P o l­
ski, bo on a nu- k to  in n y  przecież 
na jba rdz ie j  bezpośredn io  będzie p r a ­
cow ał nad  dziełem całkow ite j  n o rm a ­
lizacji s to sunków  m iędzy dw om a pań  
stwa^mi. On właśnie, nie k to  inny  fcę- 
dz e m ia ł za zadan ie  u sunąć  n ieufność 
z ja k ą  odnoszą  się do nas Litw ini, 
n i"  w ierząc że chcem y  wr pełni usza ­
now ać i suw erenność  L itw y  i ku ltu rę  
u  irodu litewskiego, że n a p ra w d ę  nie 
chcem y nic p o n ad  to czego w ym aga 
dobrze z rozum iany  in teres  obu 
państw  t. j- zgody.

P. Poseł jed n ak  b y n a jm n ie j  nic 
jest skory  do wynurzeń . Nie udzielą 
żadnych  w yw iadów  zasadniczo zanim  
nie złoży swych listów u w ierzy te ln ia ­
jących  wr Kownie. W  ch a ra k te rz e  po­
i ła  po lsk iego  w Kownie nie chce jesz 
cze z n ik im  rozm aw iać  a h m  bardz ie j  
z dz ienn ika rzem . Test bardzo uprze j  
my i owszem, cieszy się z tego zaufa 
nia, jak im  go o b d a r z i ł  rząd  pow ie­
rza jąc  m u  tak  t ru d n ą  i odpow iedz ia l­
ną  misję, ale właśnie  dlatego nie chce 
uchybić  an i na jo tę  zasadom , k tó re  
d y k tu je  na jw iększa  cn o ta d y p lo m a­
tów' —  ostrożność, szczególnie — os- 
t io /n o ś ć  w w y p ow iadan iu  myśli.

P ras ie  m a P an  Poseł ba rdzo  dużo 
do zarzucenia ,  a wszystkie  zarzu ty  
wiaściwie odnoszą  się do jednego, do 
n a d m ie rn e j  nerw ow ośc i  Od k ra ń c o ­
wego o burzen ia  do rz u can ia  się na  
szyję. A tym czasem  w łaśnie  le raz  b a r  
dziej niż k iedy  indziej trzeba zacho­
wać spokój. W  s to su n k ach  między' 
n a ro d am i b a rd zo  " i e lk ą  rolę g ra ją  
m o m en ty  psychologiczne- P ra sa  m a 
z tą dz iedz iną  na jw ięk szą  st.yczność, 
a więc p o w in n a  się liczyć z n a tu rą

( ‘D okończenie na słr. 2)

postaw iła  Rzplitę w' m om encie  b ieżą­
cym  wobec ana log icznej  sy tuacji  do 
lej, j a k ą  skreśli łem  w'yżej w okresie  
ro k u  1920. Z jaw iły  się analogiczne 
pok u sy  o raz  kon ieczność  powzięcia 
odpow iedz ia lne j decyzji wTzgledem 
Litwy; decyzji, k tó ra  zaważyć m iała  
na  przyszłości obli sąs iadu jących  n a ­
rodów  w ich s to su n k ach  w za jem ­
nych.

Mimo różnicy' inscenizacji zewnę- 
Irznej n ie tru d n o  jest  stwierdzić, a n a ­
lizując okoliczności współczesne oraz 
roku  1920, ja k  ba rd zo  daleko  idą  we­
w nętrzne  podob ieńs tw a  sytuacji * 
więc i przeżyrć opinii kierowmiczej 
bzplite j ,  k tó ra  pob iera ła  pos tanow ią  
nia przed  la ty  18 a w m a rc u  1938 r

I znów' rozstrzygnięcie  polskie 
poszło zgodnie  z zasadn iczą  linią, u 
jawmioną w swym k lasycznym  rysun  
ku  już w ro k u  1920 Stąd w niosek, że 
ciężkie w strząsy  uczuciowe po stro 
nie litewskiej,  k tó re  w y tw arza ją  s ta ­
łą zasłonę dy m n ą  wobec p ra w d y  o 
kon iecznościach  s to sunku  L itw y  du 
Polski — nie nadw eręży ły  do tąd  po  
polskiej s tron ie  w ia ry  w trzeźwość 
l zdolność do sam odzielnego t y a a  
państw ow ego n a ro d u  litewskiego. •

Polska  w sw ym  u l t im a tu m  z 17 
m arca  rb. p o s ta ra ła  się ty lko  o jed ­
no; s tw orzem e w a ru n k ó w , p rzy  k tó ­
rych głos rozsądku  m ógłby  się ro z ­
legać stale z obu s tron  i om aw iać  wza 
jem ne konieczności racn  s tan u  przez 
czynniki odpow iedz’alne za przysz­
łość obu narodów . N atom iast Rzplita  
ustrzegła się i tym  razem  pokusy' n a ­
rzucenia d rugie j s tron ie  w j a k a k o l ­
wiek zagadn ien iu  m e ry to ry czn y m  ich 
stosunku  — jednostronn ie  swej woli.

W  ten sposób  rozproszono  raz jesz 
cze siłą  czynu  n ied o konanego  —  w 
tymi w y padku  n a jw y m o w n ie j  — m it 
a wrogości Polski w zględem  Litwy. 
Po tw ierdzono  w całei pełni te s ta ­
m ent M arszałka  P iłsudskiego  w tej 
dziedzinie. O kazało  się dow odnie , że 
.co fn ięc ie  k re d y tu  z a u fa m a “ przez 
m in is tra  Recka wrnbec Litwy, zgłoszo 
ne w ro k u  ubiegłym , dotyczyło  d y p ­
lom acji  litew skie j a nie n a ro d u  czy 
państw a  litewskiego. P o lska  wciąż je 
szcze chce u fać  w7 zdolności p ańs tw o  
wo twórcze rasy  li tew skie j;  w t rzeź­
we poczucie  rzeczywistości naszego 
sąsiada nad N iem nem . T rag ed ia  dla 
obu n a ro d ó w  zaczęłaby się dop iero  
od chwili, w k tó re j  dośw iadczenie  
życiowe musiałoby' wTy kazać  Polsce 
bezzasadność  tej w iary . Chcem y ufać, 
że chw ila  ta nie nas tąp i  nigdy.

Mit o wrogości Polski względem 
Litwry znalazł swój w y k wil w głoszo­
nych  o s ta łn ’o pó łgębk iem  m n ie m a ­
niach p rzez  na jb a rd z ie j  nawTet od p o ­
wiedzialne osoby w Litwie, że Polska 
p rzen ik n ię tą  jest  n iew ia rą  w u t r z y ­
manie niepodległości l i tew skiej na 
przyszłość o iaz , że u m a w ia  się już

N iem cam i w  spraw ie  podz ia łu  wpły 
w ów nad obsza ram i Litwy, że t r a k tu ­
je za tem  ten k r a j  nie jak o  podm iot, 
ale jak o  p rzedm io t  swej polityki na 
orzyrszłość.

O ile tak ie  zas tra sza jące  a b su rd y
— z polskiego p u n k tu  w idzen ia--------
m ogły zna jdow ać  posłuch  w śród  eli­
ty' umysłów ej Kowma, to stawało się 
wyraźne, jak  w rogim  dla  interesów 
obu sąsiadów  jest  b ra k  możności 
dzielenia się bezpośredniego  myśl- 
tami i p io w ad zen ia  pracy  jaw nej w 
zakresie  łączących  oba k ra je  in te re ­
sów'. Jedyn ie  bow iem  w spó łdz ia łan ie ,  
płymące z uzgo d n io n y ch  przem yśleń , 
może d a w a ć  po lityce  m ię d z y n a ro d o ­
wej is to tne elem enty  do  oceny w z a je ­
m n e j  p o s taw y  wobec siebie dw u 
państw . Jest  to  jed y n a  d roga  do roz­
wiewania m  iów, jak  powwższy ró w ­
nie złośliw'ych jak na iw nych . W iem y, 
że d ro g a  ta  jest  d ługa i t ru d n a .  Ufa- 
my je d n a k  tu  w  Polsce, że obie s tro­
ny w k ro czą  obecnie na  nią.

O ile to  się s tan ie  rzeczyrwiścłe, 
to L itw a będzie m usiała  p rz e k o n a ł  
się rychło , że ze s trony  po łsk !e | i s t ­
nieje w obec  niej i szacunek  i dobro  
w'ola i wdara w przyszłość państw o
wą. W . W ielhorskl.
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P(fts'nar !e firn. fhsrwata w Rydza
RYGA, (Pat). W czoraj o g. 12 p re­

zydent Ulm anis p rzy ją ł na audiencji 
pożegnalnej m in. C harw ata.

Po audiencji p rezj dent l  Imanis 
podejm ow ał m in. C harw ata śniada­
niem , w k tó rym  wzięli udział m inis­
trow ie M unters, Ekis, Berzins, człon­
kow ie poselstw a polskiego i szereg 
c/.ołowych osobistości łotew skich.

Po śn iadan iu  m in. C liarw at o godz. 
15 opuścił Rygę*

Na dw orcu posła C harw ata żegna 
li członkowie rządu łotew skiego z 
min. M untersem  i Berzinsem  na cze­
le, liczni członkow ie korpusu  dyplo­
matycznego z  nuncjuszem  aposto ls­
kim  A rrata oraz kolonia polska w Ry­
dze.

Zadania nowego rz^du w Kownie
RYGA, (Pat). Z Kowna donoszą: urzę 

dowa „LlefuYos Aldas" pisząc o zadaniach 
nowego rządu litewskiego, stwierdza, li 
najważniejsza pracą nowego gabinetu bę 
dzle przystosowanie życia politycznego Lit 
wy do zmienionych w ostatnich tygod­
niach -warunków.

Dziennik wyraża nadzieję, że cała opl

nla publiczna dopom oże rządowi do spoi 
nienia tego odpowiedzialnego zadania, 
udzielając mu moralnego poparcia. Dzień 
nik podkreśla również, Iż szczególnie w 
obeerym  momencie najbardziej niewieści 
w«m byłoby tworzenie rządu koalicyjne 
go, gdyż tylko rząd silnej ręki potrafi spro 
sta-f wymaganiom chwili.

Remonsfratie opozycji w Kownie osłaWy
R Y G A , (Pat). Z Kow na donoszą: akcja 

ugrupow ań opozycy jnych , które w zesz 
łym  tygodn-u  p rze jaw ia ły  o żyw iona  d z ia ­
ła lność, ooecm e zuDełn ie  ostabfa.

P rzygo tow yw ane p rzez n ie k tó re  ugru 
pow am a antyrządow e manifestacje, które 
m iafy się od b y ć  wczoraj, n ie dosz ły  do  
c k u ik j n :e ty lko z p o w o d j zakazu  w ładz,

a le  i z pow odu  braku m anifestantów . Je ­
dyn ie  d robna  grupka m łodz ie ży  d o  które j 
d o łą c zy ły  się ele.menfy ku-munizujgce, 
łą czn ie  w ilośc i k ilkud z ie s  ę c:u osób, pró 
bow ała  dem onstrować, jednakże  natych- 
miasr i bez trudu została prze? p -ń lH e  roz 
proszona.

I V a  rządowe uciekają
RZYM, (Pat). koiesp*>ndencl włoscy do 

noszą z .rontu katalońsklego, że odwrót 
wojsk .ządowych zamienił się w ucieczkę. 
Dowództwo wojsk rządowych skoncentro 
wato obronę na południe do rz. Ebro po 
mlęozy Alcamlz I Castelloło, celem zagro 
dzenla gwałtownie nacierającym legionl 
storn włoskim drogi na m Torfosa, które

go zdobycie oznaczałoby dotarcie do Mo 
rza Śródziemnego i odcięcie Walencji od 
Barcelony. W obec natarcia oddziałów wło 
sklch, wojska rządowe rfiuszą cofać się rów 
n let na Innych frontach Na północnym 
brzegu Ebrc oddział gen. Yenque znajdu 
la de  w odległości 20 km od m. Loilda.

Piwsf.ń.y zajęli ^ijsian miasto Baroastro
SARAGOSSA, (Pat). P rzed  ew a ­

k u a c ją  m ias ta  B a rb a s t ro  w ojska  rzą 
dowe podpali ły  je. K olum ny gen Mos 
cardo , k tó re  w kroczyły  do B a rb as tro  
zajęte są  gaszeniem  ognia, k tó ry  zni­

szczył już  więcej niż połow ę m iasta. 
IAczyło ono 9 tys. m ieszkańców , k tó ­
rych  e w ak u o w an o  w dn iu  " •' -i-?j- 
szym.

M. Fraoo również ?afąłe r»z«z powstań ó*
SARAGOSSA, (Pat). Wojska nawarskie 

I marokańskie zaięły wczoraj ranem Fraga 
Most pontonowy zbudowany przez sapo 
rów armii gen. Yague, orwarty został o

godz. 11 W czasie te] akcji ani lotnictwo, 
ani artyleria nlepizyjacielska e h  b y ły  czyn 
ne.

Już test nawy rząd Chin Płd.
SZANGHAJ, (Pat). Kierownikiem nowe t sprawować b ędz ie  Wiadzę narazle tylko

go rządu nanklńsklego mianowany został lad prowincjami Czek'apg, Klangsu 1
b. minister Llang Hwa Czi. Nowy rząa | Anhwel.

W i e c  w  k o w n e
RYGA, (Pat). Z K ow na donoszą: 

27 bm. odDył się w Kownie zjazd d e ­
legatów lo w a rz y s twa „ J a u n o j i  Lietu- 
va“ (Młodo-Litwinów), na k tó ry  przy
t y ł  p re m ie r  ks. M ironas o raz  m in i wego rządu.

Porozumienie o bezpośredn i  Komun kacji 
z Litwą zostało podpisane

(P n f)_ D n ia  9.S h m  r .p rn ln v  H v rA l» łn r k n n i!

ster sp ra w  w ew nętrznych  Leonas- 
Z jazd uchw ali ł  szereg rezo lucyj, n a ­
w ołu jących  do konso lidac ji  społeczeń 
s tw a, do sp o k o ju  i do p o p a rc ia  no-

WARSZAWA, (Pat). D nia  28 bm . 
podp isane  zostało w A ugustowie p o ­
rozum ien ie  o bezpośi edniej  k o m u n i­
kacji  ko le jow ej,  d rogow ej i lo tn iczej 
o raz  pocztow ej, te leg raf iczne j,  r a d io ­
te legraficznej i te lefonicznej, zgodnie 
z b rzm ien iem  not, w y m ien io n y ch  po 
między* P o lską  i L i tw ą  dn ia  19 m ar-  
ca Is b.

P o ro zu m ien ie  podpisali,  p rzew ód 
niczący obu  delegacyj, ze s t ro n y  po l­
sk ie j  w iced y rek to r  d e p a r ta m e n tu  po 
litycznego M S. Z p. T adeusz  Gwiaz 
dow ski, ze s trony  l i tew skie j zaś ge­

n e ra ln y  d y re k to r  k o m u n ik a c j i  inż. 
T uskan is .

WARSZAWA. (Pat) W  zw iązku  z 
zakończen iem  k o n fe renc ji  polsko-li­
tew sk ie j w Augustowie odbyła się 
w spo ina  pożegna lna  k o lac ja ,  w k tó ­
re j  oprócz  delcgacji li tew skie j i p o l ­
skiej, w ziął ró wnież udz ja ł  s ta rosta  
aug u s to w sk i  p. E ic h le r  .

WARSZAWA., (Pat). D elegacja  li 
tew ska  n a  po lsko-l i tew ską  k o n fe re n ­
cję k o m u n ik a c y jn ą  w yjeżdża  z Angu 
s tów a dn ia  29 bm . w  godzinach  r a n ­
nych  d ro g ą  na  Suw ałk i —  Kalwarię-

Urzęduwka Rewska nawołuie do gośLiuiego 
p rz y k ra  posła Charwata

R Y G A , (Pał). Z  Kown* donoszą: w czo  
rajsza prasa litewsk* w  artyku łach  w stęp­
nych om aw ia sprawę now onaw ięzanych  s io 
sunków  po lsko -litew sk ich  w zw iązku  z ut 
worzen.em  poselstwa po lsk ie go  w Kow nie.

U rzędow a „ L l“ tu zo , A id a : "  naw ołu je  
spo łeczeństw o do zachow ania pow ag i wo 
bec p rzybyc ia  d o  Kow na posła  po lsk iego : 
P ięknym  zw yczajem  naszym jest g«śc>n 
ność. O b e cn ie  ten zw yczaj musi być sp« 
C|»ln'e przestrzegany. Pom im o św ieżego  
jeszcze pogr.iecen.a umysłów, n ie  może- 
■Yiy i sporni la ć  o naszych b-adycjach kultu 
ła lnych. Tradycja gośc innośc i na L itw ie 
jesł bardzo żywa 'i inne uczucia n ie  mogą

Kilka chwil z tm?sM 
Ołarwatem

( iD o k o ń c ze n ie  z c  s ir .  1)

n a ro d u  litewskiego, k tó ry  ja k  w szy­
stk im  w iadom o, cechu je  pow aga, spo 
kój i t ra k to w a n ie  w szystk iego  często 
aż nazbyt serio. S tąd  nie wolno sobie 
pozw alać  w s to su n k u  do L itw y  na j a ­
kieś k ro k i  nh‘przem vślane . k tó re  by 
po tem  m ogły ulec opaczne j  in te rp re ­
tacji. Nie należy  w y p rzed zać  fak tów  
nie należy się spieszyć. Te rzeczy d o ­
sta tecznie  w yczerpu jąco  u ją ł  p. Min 
Beck.

P. Poseł C liarw at nie czuje  się po  
w ołany  do w y k ro czen ia  w swych 
w y n u rz e n ia c h  poza  ra m y  dek la rac ji  
swego zw ierzchnika.

B ezpośrednio  z Polsk i P- Poseł u- 
da ie  się do Kowna. D alszy ciąg roz ­
m ów  na t tm a fy  polsko - litewskie 
p rag n ie  odłożvć na  później.

P roszę  o pozw olen ie  o d w ie d z e n i  
P. Posła  w Kownie. Nie słyszę o d m o ­
wy, a le  ty lko prośbę, aby  to nie n a ­
stąp iło  za p rędko . Będzie zbył 
zaab so rb o w an y  innvm i sp raw am i w 
r ią g u  p ierw szych  chwil p o by tu  w sto 
licy L i twy, abv m ógł z k im ś sw obod­
nie rozm aw iać .

Nic pozosta je  mi więc nic innego 
jak podz iękow ać  b a rd zo  p. Posłowi 
1 p rzepros ić  jego M ałżonkę za z a b ra ­
nie czasu.

N o  bo zresztą  iu ż  i W i ln o

się ujawniać, gdy  czekam y na p rzybyc ie  
p rzedstaw ic ie la  państwa, z k ló rym  nawią 
zaliśm y stosunki. Pose ł i je g o  w spó łp raco  
wmcy muszą b yć  poW rlani w ed łu g  zw y­
cza jów  m iędzyna rodow ych  i o toczen i nale 
żytym  szacunkiem .

Daiej „L le tu y o : A id a : "  om aw iajac nie 
pow ażną akcję pew nych  e lem en tów  litew  
skich w zw iązku  z naw iązan iem  stosunków 
i Polską, stw ierdza, iż jest rzeczą zrozu ­
m iałą, że rząd n ie  m oże  w ziąć p o d  uwagę 
tych g łosów . „N ie  zapom .o&jmy —  podkre  
śla Dismo —  o swych obow iązkach  w zg lę  
dem  o jczyzn y  1 na iodu , lecz n ie rozum iej 
my tych o b o w ią zkó w  L k ,  jak lo  elem enty 
skrajne pojm ują".

„L le tu v o : Ź in lo s" nawc-tuje spo łeczeń  
stwo litew sk ie  d o  rozw ag i C en im y nasze 
stosunki z N iem cam i, se rdeczn ie  odnosim y 
się do  b ra tn iego  narodu  Łotw y, szanujmy 
rów n ież stosunki z Polską. O b o p ó ln ie  trze 
ba uczyn ić w szystko aby stosunki z Polską 
n ie Dyfy norażone na szwank. Por., mo roz 
m aifych oko licznośc i, pom im o w szystko—  
stosunki z Polską m ogą być  i d la  nas ko 
rzyslne. M uszą  one w ięc być ku ltura lne  I 
poważne. P rzy jazne stosunki z Polską mo 
gą w zm ocn ić naszą ohron^ość i podn ieść 
nasz autorytet.

„L ie łu v o s  Ź lii io s "  naw iązując d o  wy­
stąpień d z ienn ików  francuskich, przedsfa 
w ających w fafsz/w ym  św ie tle  zam iary 
Po lsk i w obec  L ifwy, przeciw staw ia tym g ło  
som dek la rac ję  min. B e c k i w Senacie. P's 
mo litew sk ie  ocen ia  pozy tyw n ie  expose 
m :n. Becka, w y ia ża jąc  p*-'ekonanie, że  w 
d ob rze  zrozum ianym  in te res ie  Po lsk i leży, 
aby Litwa by ła  n iepod leg ła .

P’zv’d « t m u  s s p ta c ’.
R Y G A , (Pat). O rgan  ło tew sk ich  kó ł 

w o jskow ych  „La fv iia s  Ka -e iv is", om aw ia 
jąc norm a lizację  stosunków  po lsko  liiew  
skich p isze, że zaw iązan ie  stosunków  dy  
p lom atycznych  uważać na leży jed yn ie  ja 
ko w stęp  d o  ro zp o czę c :a szerszej w spół 
pracy. Trudności, które h tntoją  we wzaiem  
nych stosunkach uda się u łagodz ić  przy 
cbu shonne j dob re j w o li.

R eko rs irukc ja  now ego  rządu na I itwto 
—  zdan iem  d z ienn ika  —  usunęła tych mi 
nisfrów, k tó rzy  b y li na jbardzie j p rzec iw n i 
p rzy jęc iu  noty  po lsk ie j, a na cze le  n ow e ­
g o  gab inetu  sfanąt ks. M ironas, zw olenn ik 

; unorm ow an ie stosunków  po lsko -litew sk ich .

fzethosłowacja rewiduje swć] stosunek 
dn mniejszo śti narodowych

PRa G A , (Pa*), P rem ier H odża  w yg ło s1! 
wczoraj w  im ien iu  rządu czechosłow ack ie  
go  dek la rac ję  przez rad io  W spom niaw szy 
o  p rzy jęc iu  dek la rac ji rządu czechosłow ac 
k ie g o  przez op irrię  zagran iczną, mówca 
pośw ię c ił d łu ższy  ustęp  stanow isku N ie ­
m iec, o św ia d cza ją c , 'że  o fic ja lne  czynn ik i 
niemiecki© ud z ie liły  C zechosłow acji za 
pew nień, iż N iem cy n ie  mają zam iaru wtrą 
cać się d o  spraw w ew nętrznych tego  pań 
siwa.

O d p o w ied z .a ln i rep rezen tanc i R /eszy  z 
ca łym  nacisk iem  pon ow ili w  okresie  wy 
darzeń  austriackich Z apew n ien ia , że N lem  
ey n ie żyw ią w obec C zechos łow nc li ia d  
nych napastn iczych zam iarów . Treść tych 
zapew nień  zosta ła  przez rząd n iem ieck i 
z a l om ur. i kowana rządow i b ryty ,s ki c-m u 

Pow o łu jąc się na ustępy expose  pre 
m iera b ry ty jsk iego  Cham t erlaina, w yg ło  
szoneao  dn ia 24 bm. w Izbie Gm in , mów 
ca z jp cw ie d z ja t  „  p rzystosow an ie  'tosun

ków  narodow ośc iow ych  w  C zechosłow acji 
w lam ach obow iązu jące j Konstytucji —  do  
no wrej sytuacji, w ytw orzone j na skutek wy 
stąpien ia aktyw istów  n iem ieck ich  z rządu.

M ów iąc  o zagadn ien iu  n iem ieck im  w 
C zecnosłow acji, m ówca wskazał, te  Czesi 
f S łow acy rów n ież odczuw ają wzrost na­
cjonalizm u, lecz usiłują ob iek tyw n ie  o ce  
n ić ew o lucję , kfóta zm ien iła  m apę Europy 
w  sąsiedztw ie C zechosłow acji 1 w p ro w a ­
d z iła  zm iany d o  rów now ag i eu .ope jsk le j.

W  tym  miejscu mówca zapow  edz.a ł 
„now ą  fa ię "  w po lity ce  rządu ezechosło 
w ack ie yo  w o b e c  m niejszości na-odow vch . 
N ow e p rzep isy  mają bvć ujęte w  ik o d y f i 
kow any system prawny. D o tychcz-sow e  
tra k tow ane  m nie jszości na rodow ych  przez 
rząd praski m ówca naśw ietlił w  Dard z o op  
tym istyczny sposób.

Zakończen ie  swej dek la rac ji mówca po 
św ięcif „p o ko jo w e j m'»JI C zechosłow acji 
w  E uroD le"

Z pobytu feldmarszałka Goerlnga w Austrii
W l KNER-NEUSTADT, Pat).  F e ld ­

m arsza łek  Goering w czasie swego po 
by tu  w W ie n e r  - N eustad t d o kona ł  
inspekcji m ie jscow ych oddzia łów  lot

niczych. P rzy  tej oka z ii fe ld m a rsz a ­
łek wręczył a u s tr iack ie j  eskadrze  m y  
śliw skiej chorąg iew  z  dew izą  „ Jed en  
na ród ,  jedno  p aństwo, ,eden w 6 d r“ .

K r e w  s i ę  l e j e  w  P a t e s t y n i e
JEROZOLIMA, iPat). W ostatnich 

dniach ponawiają się w Palestynie akty 
terroru. Na drodze między Safed ! Akko 
banda ztożena z 20 osób dał? kilka słrza 
łów do taksówki, zabijając na miejscu 
dwóch Żydów I dwie Żydówki. Między 
przybyłą na pomoc policją a terrorystami 
doszło do wymiany strzałów, w czasie któ 
rej trzech członków bandy zostało zabi­
tych

JEROZOLIMA, (Pat). Pod koniec ubfe 
głego tygodnia liczba krwawych wypad­
ków na obszarach Palestyny znacznie się 
zwiększyła. Na szosie nadbrzeżnej, na po ­
łudnie od Halfy, gdzie nitdaw no zamo»do

wany został oficer angielski, ostrzeliwań 
z zasadzki przejeżdżające samochody, 
przy czym zabiły został kierowca jednego 
z samochodów.

W Halfle nieznani sprawcy zastrzelili 
Żyda. Na szosie Jerozolima—Hebron dosz 
ło  wczoraj do strzelaniny między policją a 
uzbrojoną bandą arabską. Cwoch człon­
ków tej bandy, poniosło śmierć. W okoli 
cach Akko, Tyberlady I Nazaret dokonano 
szeregu napaści na samochody Ub'eqłeJ 
nocy miasto Jentn było przez dłuższy czas 
ostrzeliwane. Nieopodal cmentarza wo| 
skowego znaleziono wczoral 2 zastrzelo­
nych mężczyzn.

Trzęsień e ziemi w Jugpsław'1
m szesyło m, KGiri^irca

B IA Ł O G R O D . (Pal). O  wczorajszym  
trzęsien iu z.em i nadchodzą  następujące 
szczegó ły , na jbardz ie j u c ie rp 'a ło  m iasto 
Kopriwnica,' gd z ie  zarysow ały się niemal 
w szys lk ie  dom y.

Przez k ilka  g od z in  w sze lka kom unika

cja z innym i m ie jscow ościam i by ła  p rzer 
wana. P rzew ody  e lek tryczne  o raz po tącze  
n ie  te leg ra ficzne  i te le fon .czne  u leg ły  zer 
wartiu. Znajdu jący  się w  m 'eśc!e p iękny 
kośctot baroKow y zaw a lił się.

Ftaiszerowa stanie przea sądem
K R A K Ó W , (Pat)- W czo ra j p rzed  S id em  

Apela-cyjnym  w K rakow ie  ro zpo czę ła  się 
ro zp iaw a  p rzec iw ko  H i id z ie  F le iszero - 
wej i w spó ln ikom .

W szyscy  oskarżen i z w yją tk iem  H i id y

F le lszerow ej, odpow iada ją  z wo lne, sfo-

py-
Na wczorajszej rozp raw ie  odczy tano  

akta i p rzesłuchano oskarżonych.
Dziś przesłuchan i zostaną św iadkow ie .

S P E C Y F I K I  Z I O l l I W E

O f b r a  W o jn o w s li t ie g o
Zioła
Zioia

Zioła
Zioła
Z io‘a

Zioia
Zioła
Zlola
KąDie1

F\ tres

zł. 5.75

zn sł, „CHI )GRL“ 
zn. st. .GflR fi"  
zn.  si .E L M IZ flR '

zl. 4 75 
zł. 5 — 
zł. 4 —

przeciwko c i e r p i e n i o m  k an a łu  D o k a r m o w e g o  zn. sł. „ I R O T rW  
przeciwko c l i s r p i e n i o m  n arządów  trawienia

i w ą t r o b y .......................  . .
p -zeciwko w ym io tom  oraz  a tonii  k iszek . 
przeciwko c h o ro b o m  p łucnym  i błędnicy 
przeciwko reum atyzm ow i,  artretyzmowl, p o ­

dagrze  i Ischiasowi . . . .  
przeciwko n i e d o m a q a n io m  skrofulicznym  
przeciwko c h o r o b o m  ne*ek i pecherza  
przeciwko c h o ro b o m  ne"wowym i epilepsji
le s ia rkow o  - r o ś l i n r e ........................................

Są d n  nabycia  w a p te k ac h  i skt.  ap tecznych ,  
d la  be7po-‘re d n ich  z a m ó w ie ń :  O SK A R  W O JN O W S K I  —  W f l t i S Z f lW A

ul W ojciecha G órskiego 3 m . 4 (daw nie j  u ' .  H ortens ja )

zn. sł .ńRTRO LIN 
: n. >=t. „ r iZ f tN “ 

i si .UROTflN* 
zn. sl „EP1I OB1N* . zl. 5 - 
zn.  st „SCJLFOB3L" zł 6 50

zt. 4.5T 
zł 4 50 
zl. 4.50

Hożycaml przez. prasę

Af«g£ tytuły £
Nie h rab iow skie ,  nie  książęce, tylko zwy­

kłe ty tu ły  w zm iznek  k r o n ik a r s k id i  i a r ty ­
k u ł  k ó w  w wielkim  dz ienn iku  stołecznym 
. .Kurierze  P o ra n n y m " .

Biorę  do ręki num er z dn ia  w czora jsze­
go. R ubryka  — „Z  całe j  Polski" .  Czytam. 
„ W o jew o d a  lwowski n aw iąza ł  k o n ta k t  z lu ­
dnośc ią  w i e j s k ą w a u o c z n i e  m eo a w u o  zo­
stał k toś now ym  w ojew odą  lwowskim, myślę 
Gdzież tam. O d n z u  na wstępie stoi ja k  wół.

„ W o jew o d a  lwowski a r  Biiyk w po­
dróży  lu s t raey jn e j  powiatów C, O. i™.
udał się do okoliczjiych wsi   witany
owacyjnie przez licznie zebraną ludność".  

I t. d  w tym  sa m y m  duchu.  To  nazyw a  się 
n aw iąza ł  k o n tak t  z ludnośc .ą  w .ejską.  Przed 
tym w .dnczn i-e tego k o n ta k tu  wcale nie by­
ło N ad kimżeż w takim razie  do tąd  sp ra ­
wował sw a  władzę, z k im  m ia ł  k o n ta k t  pan 
w c iew o d a  w ro ln iczym  województwie  lwów 
sk.m? Czyżpy tylko ze  s ta ros tam i,  k lanem  
urzędniczym  i in te l igencją  m ie jską?  Nie sta 
nowczo, a lbo  p Biłyk jest  b a rdzo  k iepskim 
wojewodą,  a lbo „K u r ie r  P o ra n n y "  m a bar- 
dzr n ie f o r t j n n y c h  ko re sp o n d en tó w  w Alało- 
pclsce  W schodnie j,  k łó ry m  w d o d a tk u  za 
b a rdzo  ufa.

Zresztą  czy tam  da le j  Następna  n o ta tka !  
„ In ten sy w n e  p o szuk iw an ia  za ropą" .  Co, 
gdzie, d laczego? Czemu „za  r o p ą ’*, a  n.a 
przed ro p ą  Gdyby nie p o szuk iw ano  ar.i pr*ed 
ani za, tylko w p ro s t  ropy naf tow ej,  wynik  
p eszu k iw an ia  n a p ew n o  byłby  owocniej  izy. 
T ak  się p r z y n a im n w j  nam . Wilnianom, wy 
daje.

-A. B. C. Ke»S0Wł“
\B o d e  p ismo, am b i tn e  pismo, p ismo, któ 

re  p o dobno  walczy o W ie lk a  Po lskę  1 to b e i  
Żydów, a n a  każd y m  kro k u  s ta r a  się ją  
w p rak ty ce  umniejszyć.

W e  w czora jszym  n u m erze  np. zamiesz­
cza b. in te resu jącą  k o re sp o n d en c ję  z Kowla 
i p isze  w ty tu le .  „Co słychać  na Kresachi 
W schodnich" ,

Na m iły  Bóg koch an i  koledzy, weżoi# 
m apę  i zobaczcie. Przecież  ten Kowel i tży  
19y k m  od g ran iczne j  stacji  O s tk ;. Przeszło 
dwieście  od na jb l iższe j  e ran m y  bolszewickiej.  
Przecież  red ak c ja  A. B. C. zna fauje  się a k u ­
ra t  w tak ie j  sam ej ooiegłości od  granicy 
P ru s  W schodn  ch Czemuż więc swego pism a 
nie przezwiecie „Al B C. Kres-owe

Nie źału ic ie  sobie  tego „am bitnego1 przy  
miotnaka, sko ro  się wam  ta k  podoba ,  ale  w 
s tosow an iu  go do h m y ch  b ąJżc ie  o-stroi*
mejsi.
i

P r i — mel

P O K O JE
TAMIE CZYSTE I CICHE 
W MOTELO ROYAL

W flT tz d w i Chnftlolno H
Ota pp. czy*eihtków .Kurie ra  W lleńsk.” 

15% '•oatn

Audiencje u Pana 
Pre iyd fsn ta

WARSZAAVA, (Pat). P a n  Prery* 
d e n t  R P  p rz y ją ł  dziś, w obecności 
p. M arsza łka  Śmigłego Rvdza, i p re  
zosa R ady  M inis trów  gen Siawo] 
Sk ładkow sk iego  1 w icep rem ie ra  inż 
E. K w iatkowskiego, k tó rzy  referow* 
l i  o  b ieżących  p ra c a c h  rządu.

Pietiur Sfejmu Hrfc
czwartek

W A R S Z A W (Pat)- P le n a rn e  po­
siedzenie S e jm u  zostało zwołali i y 
c zw ar tek  dn ia  31 bm . na goor. *

J u t ro  tj . we w to rek  dn. 29 bn. o 
godz. 12 dbędzie  się p len a rn e  posie­
dzenie  Sena tu

Zsznafi) św iadków  2
w prewsie adw. Orobnera

K R A K Ó W . (Pal) No w czo ra jsze j ro z ­
praw ie p rzed  sądem p rzys ięg łych  p rz e cw  
ko d r D robnerow i, oskarżonem u o u z ia la l 
ność kom unistyczna, tryD i na? p r z e 'ł uchU 
wał w  dalszym  ciągu św iadków .

Zeznaw a li św iadkow ie  odw odow i: rad 
ny m iejsk i d r N iem czvńsk i, w ic e p rtz y  -tont 
miasto d r Radzyński. starosta C jche^ skl, 
W łed . Pa losz  i k ilkunastu >nych, k ’ orzy 
m ów ili o w /słąp ien toch  oska rżonego  na 
Dośiedzem ach rady m ie jsk ie i oraz ( ego 
d z ia ła lno śc i p o lify c z re )  na teren ie Krako 
wa.

kronika teleprafitzna
—  C z te rech  zam askow»nych bandytów

d-ol ona ło  naoadu na w.Ilę m ilione a ro w o  
iOi-s-k.eoo Charles KAilgrima w  pob l żd No 
w ego  Jorku 3andyci s le ro ryz. .veli służbę 
M ito rim a, p o  czym  zbieg*! z łupem  war- 
łośc i 100 OGO dolarów ,

 P rezy d en tem  Urugwaju zosta ł  wczo
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Z  czym (Kflziem y do W s c M u ?
I ^ J r f j p r e m i c :  p i r z i / r z e f c J  o J l ę # c T  I r o i i f e r e n c j ę
I ł o ś w l ę c o n o r  z a g a t f n l e m o i t t  ( i o d u j e » i e A f O  g o s p o d a r c z e g o

x » « # p f  u  s c ^ o d n i c i i

D onos iliśm / już o w yco fan iu  z projekfu  
ustawy o  u lgach ii iw e s^ cyp y ch , dysku ­
tow anego w Sejm ie, poprav,eK, zm ierza­
jących do w p row adzen ia  szeregu u lg spe­
cja ln ie  dla ziem  w schodn ich. K ie  ow nik 
gospodark i państw ow ej n ie um a i ja zs 
m ożliw e d o  przyjęcia . O ko licznos 'c i tej 
bo iesne j d la  życ ia  gospodarczego  naszych 
ziem  decyz ji om ów ił na pos iedzen iu  Sej­
mu w dn. 25 bm. pos, G enad iu sz  Szym a­
nowski.

Tę część p rzem ów ień  a posła  Szym a­
now sk iego  poda iem y pon iże j:

Na Kom isji Skarbow ej zg ło s iłem  cały 
szereg pop raw ek  d o  ro zd z ia łu  d rug iego , 
t ra k ijję c e g o  o u lgach d la w o jew ództw  
wschodn.ch Parę z tych popraw ek By ło  
d a leko  idących w <k'arunku pog te L ien ia  
u lg  d la w o jew ództw  wschodnich. Pan wi- 
ceprern.er na Kom isji stanowczo s.ę sprze 
crw il tym da leko  idącym  popraw kom , mo 
tywując, że  w razie  ich p rzy jęda  na­
ru szy łyby  one konstrukcję zarów no ustawy 
jak i p lan u lg. k |ó ie  maią na w zg lęd z ie  
osiągn ęc ie  ściśle o k reś lonego  celu. Pan 
W iceprem ier b y l łaskaw  ośw iadczyć, że 
zgadza  się ped ją ć  dyskusję nad kon ie cz ­
nością i sposobam i podn ies ien ia  stanu go 
spoda rczego  wojewódz*w wschodn ich  w 
łrwych oko licznośc iach  1 innym czasie 
P rzekonany tym, a w szczegó lnośc i b io rąc 
pod  uwagę część drugą ośw iadczen ia  pa 
na w iceprem iera, że zgadza  się pod jąć 
dyskusją na temat kon iecznośc i pedn ie . 
iie n ia  stanu gospoda rczego  w o 'e w ó d z łw 
w schodn ich, te najdalej idące  popraw ki 
w ycofa łem . Popraw k i d robn ie jsze  z o ila ły  
przyjęf

Proszę W ysok ie j Izby) D la czego  je d ­
nak tak jest, że my, pos łow ie , a n 'e  ty lko 
pos łow ie , lecz i senato row ie , reprezentu ­
jący w o jew ództw a wschodnie, z fak:m upo 
rem trzym am y s.ę i pow racam y cio zagad ­
n ien ia  kon iecznośc i p o d n 'e s :er>ij stanu qo 
spoda rczego  w o jew ództw  które w tej 
W ysok ie j Izb ie reprezentujem y? C zyż  to 
test pafr.otyzm  loka lny, czy to jest zaoa- 
łrzen ie  się w wąski odc inek  w łasnego pod  
wórka, czy to jest, w reszcie, m ew /rob  e 
n ie p o liiy c zn e , a m o ie  n e d o jr z a ło lć  oby 
watelska? Śmiem tw ierdzić , że nie. Przy 
dyskusj genera lne j nad budżetem , k iedy  
zab ierałem  głos, podn io słem  zagadn ien ie  
pańsrw owej doktryny polskie j, Raczej' nie 
podn io s łem  a p rzypom n ia łem  to zagad 
n ien ie. Przypom nia łem , jak jo  zagadn ie ­
n ie  b y ło  pojm ow ane przez najw .ększych 
m ężów  w dz ie ,ach  Polsk i, od Bolesława 
C h rob rego  do Józefa P iłsudsk iego  i oka- 
te lo  s e, że nastaw ien.em  państwowej 
myśli po lsk ie j i dążeń Po lsk i jest w schód 
O tó ż z czym że a o  tego  w schodu p ó jd z ie  
my? C h fo p  ukraiński, b :ałc ruski czy litew  
ski, kfóry s ied z i z fam tei strony g randy  
nie w id z ia ł, a p raw dopo dobn ie  nawet n e 
Myszał o Centra lnym  O kręgu  P rzem ysło­
wym w Polsce. P raw dopo do bn ie  n ie s ły ­
szą? rów n ież o G d y n i i n ic go  te  rzeczy 
n 'e  obchodzą , O n  w idzi i obchodzą  go  te 
rzeczy, które obserw uje bezpo średn io  w 
najbł.ższym  sąsiedztw ie  na zachodzie , bez 
pośredn io  za granicą, czy  to  odrufowa.ną, 
czy s lon raną . O ló ż  trzeba sob ie  zdać 
sprawę, że na tlenkach  w schodn ich  mu-

Teatr m. NA POHULANCE i

simy stw orzyć warunki, musimy stw orzyć 
z tych ziem  pew nego  rodzaju  p lace  
cTarmes d la w ypadków  ekspansji po lsk ie j, 
ekspansji gospoaa rcze j myśli po lsk ie j, eks 
pansji kultury po lsk ie j na w schóJ. M usim y 
na tych z iem iach stw orzyć o środk i magne 
tyczne, które by p rzyc iąga ły  i kfóre by 
okazały  się o w ie le  m ocnie jsze mz w sze l­
k ie  granice, ustalone w tych czy innych 
traktatach poko jow ych .

I trzeba stw ierdzić, że dotąd  na tym 
odc inku  zrob iono  ba rdzo  n iew ie le

K tóż m oże podw ażać Iud  lekcew ażyć 
znaczen ie  Cen tra lnego  O k i ęgu Przem ysło 
w ego f W szyscy  jak tu jesteśmy docen ia  
my jego  wagę, wartość i patrzym y z w ie l 
kim zaufaniem  na to w ie lk ie  p rzeds lęw zię  
d e  Rzgdu, aie iednak, proszę W ysok ie j 
Izby, Cen tra lny  O kręg  Przem ysłowy, 
śmiem to tw ie rdzić —  w dz ie jow e j pe r­
spektyw ie Państwa —  jest ty lko fragmen 
tern. Teraz rea lizu je  się ten O kręg . Prze- 
M B U J T fflESS E B g g a a g B M E I  m m O E S m
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m in ie k ilka  lat, trzeba b ęd z ie  rea lizow ać 
,nny okręg, m oże na Po lesiu , m oże na 
Kurp iach , m oże g d z ie  indzie j. Pow 'arzam , 
to są fragmenty, lo  jest taktyka —  że 
użyje trafnego i często u /yw anego  ok re ­
śleń a d . gen. 2 e 'ig ow sk ieyo .. Natom iast 
luodn iesien ie do  odpow .ec ln iego  poziom u 
ca iego  w schodn iego  pogran icza  R zeczy ­
pospo lite j, s iw o rzen ie  —  jak pow ec łz ia  
lem —  łam, na w schodz ie , mocnych ośrod 
ków  m agnetycznych, to jest strateg a Pol 
ski, to jest p rze ło żen ie  państwowe, myśli 
po lsk ie j na w ie lką i d ługą  falę D latego, 
pruszę W ysok ie i Izby, / w dz ięcznośc ią  
przyję liśm y ośw iadczen ie  p. w ceorem iera 
na Kom isji Skarbow ej, że chę 'n ,e pode j 
mle w odpow .edn im  cza .le  rozm owy na 
lemat podn ies ien ia  stanu gospodarczego  
ziem wschodn ich  i ze swej strony w yra­
żamy go tow ość pon ies ien ia  jak naiw ięk 
szego wys łku d 'a  rea lizacji te go  zagad­
nienia.

■ I-

P. K. 0.
9 C D Z I A Ł  W  W I L N I E

H ic h ie w ll iz a  16

S y n a je m  k a se te k
( s a f e s 6  w )

Czynsz dzierżawny począwszy od 1 zł. miesięcznie |

Kon!:urs na wnętrze pawilonu polskiego 
w Nowym Jorku

2 kwie tn ia  rozp isany  będzieprzez S A 
K. P., na  zlecenie ko m isa r ia tu  generalnego 
wystawy w Nowym lor*ku, podw ójny  kon-

Sw im ś mm
W ogonku vyłd^cicieie meimhomośti I wo*ne zawarty

Dziś o  g odz  8,15 wiecz.

„WIELKA HIŁOŚĆ"

Dnia 28 bm. o d b y to  się pod  p fze 
w odrretw em  p. min AA. Ko śc ia tkow .k iego  
ko le jne  p o s iedzen ie  N acze lnego  W ydz.a  
łu W ykonaw czego  O g ó ln o p o lsk ie g o  C b y  
w a te lsk iego  Kom ifefu Pom ocy Z im owej 
Bezrobotnym .

Sjorawozdanie z p rzeb iegu  tego rocz­
nej pom ocy  z im ow ej ztożyt sekretarz g e ­
neralny dyr. m. G no iń sk i, p o  czym spra­
w ozdan ia  składa li p rzew odn iczący  p o ­
szczegó lnych  sekcyj.

Jak w ynika ze spraw ozdań do tych cza ­
sowy rezu ltat akcji pom ocy zim ow ej w y ­
nosi na dzień 1 marca br. w świadczeniach 
gotówkowych 15.200.093 zł, czy li n ieco

mniej niż pre lim inow ano. Przyczyną pew ­
nego zm niejszen ia w p ływ ów  |est p rzede  
wszystk'm zn ikom y udzia t w akcj, n iek tó­
rych grup spo łecznycn. Tak np właściciele 
nieruchomości wpłacili zaledwie 419 000 
zł, zaś wolne zawody 2G9.D00 zł również 
nie dop’sały świadczenia od lokali, które 
p rzyn io s ły  za ledw ;e 256 000 zł na czele 
poszczególnych grup ofiarodawców kro­
czy. podobnie jak w roku ubiegłym świat 
pracy, który w p ła c ił do ląc i 2.790.000 zł.

P rzep iow adzona  poza zb iórką  p iernęż 
ną zb iórka m ateria łow a przyn iosła  natu 
ralia wartości 5.977.000 zł. Ogólny wlęe 
rezultat zbiórki wyraża sle na dzień 1 mar 
ca br. kwotą 21.177.000 zł.

40 karaDinów maszynowych dla armii

O negda j na d!. M arsza łka  P itsudsk ego  w W arszaw ie  odby ła  się uroczystość prze 
kazania arm ii 40 c iężk ich  karab inów  m aszynowych z pe łnym  w yposażen iem  (konie 
) b iedk i), zakup ionych  przez G łó w ny  Kom lfet Z b ió rk i Kup iec lw a  Ch rześc ijańsk iego 
na Fundusz O b rony  Narodow e;, dz ia ła jacy przy Nacze lnej Radzie  Z rzeszeń Kup iect- 
wa Polsk iego. W szystk ie  c. k. m. ofiarowane arm " p rzez kup iec tw o  są oznaczone 
napisem : „d a r Kup iec lw a  Chrześc ijańsk iego", maiącym  podkreś lić  łączność kup ecł 
wa po lsk ie go  z wojsk iem  i jego  udzia ł w d z ie le  dozb ro jen ia  armii. Na zd jęciu  —  
rzut oka na ufundow ane przez K u p ie d w o  Po lsk ie  d la arm. c ężk  e karab iny

m aszynowe.

J^śli chodz i o p rzeb ieg  akcji pom ocy 
bezrobotnym , t<*na 1 bm. dożywiano oko 
lo 375 000 rodzin bezrobotnych. Jest to 
l i c z b a 'o  k ilkanaście  p rocen t wyższa od 
odpow iedn ie j lic zb y  z roku ub 'eg łeqo . 
N ie za le żn ie  od  pom ocy doresłym  d o ż y ­
w iano b lisko  8C9 łys. dzieci, Ij. praw ie 
dwirk-rolnile w ięcej, n iż w roku ub ieg łym

Prócz rozszerzen ia  zakresu akcji d o ży ­
w ian ia  d z ie c i nastąp iło podn ie s ien ie  ja­
kości pos iłków , co spow odow ało  ogó lną  
popraw ę stanu zd ro w o in eg o  dziatwy. 
W p ro w ad zo no  rów nież rozaaw n icfw o 
odz ieży . Ogółem rozdzielono 21.000 płasz 
czy, 27.000 par obuwia, 10 900 swetrów

W  zw iązku z n edoslątecznym  udz ia ­
łem  w d z ie le  pom ocy zim ow ej n!ek 'órych 
grup społeczeństwa, nacze lny w ydz ia ł wy 
konaw czy uchw alił rozsza'zenle 1 wzmo 
żen ie  kontro li społeczne!.

Intensywna akcja kontro lna p row adzo 
na b ę d z ie  na teren ie ca łego  państwa, po 
czynając od  dn. 1 kw ietn ia br. i trwać bę 
d z ie  naw et po zakończen iu  pom ocy zi­
m owej aż do całkowitego wywiązania się 
poszczególnych grup z przyjętych dobro­
wolnie obowiązków obywatelskich i spo­
łecznych.

nie p łuc1
Ffl fc*l*| ¥ 5 'h t d T t  0 -  

tft r a s M
M osk iew ska  Agenc ja  Ta iss donosi, 

iż rząd M aindzukuo me w p ła c ił w  ferm 'me 
w  dn. 23 marca raty w  w ysokości 6 mitro 
now  jenów  jako  reszty należności z tytułu 
sp r ie d a ży  w schodn io -ch ińsk ie j lin ii ko le jo  
wej. Am basado r ZSRR w Tck io  zw róc ił się 
d o  rządu japońsk iego  jako gwaranta tych 
spłat z energ icznym  p-o iestem . Protest ten 
zosMł bez skutku. W o b e c  tego rząd sow iec 
ki p rzes ia ł do  rządów  w Tok io  i w Hsin 
k ing  ponow ny pro test p rzec iw ko  uchyb.e 
niom, zadartym  w akcie  sprzedaży

W&eaśn* S
S p ra w a  te a t ru  ludow ego jak o  

tw órczość  i jak o  p ro p a g a n d a  jest rze 
czą dość sk o m p lik o w an ą .  B ardzo Im  
dno us ta l ić  n aw e t  te raz , co m ożna 
u n a s  nazw ać  te a tre m  ludow ym ? 
A utorów  z naszego ludu, tak  dobrze 
jak  nie m a. l i te rack ie  p ró b y  nie od­
p o w ia d a ją  tem u  słowu i nie zawsze 
o d p o w ia d a ją  zadan iu . T radyc ji ,  jeś!; 
nie b ra ć  pod  uw agę jezu ick ich  misfe- 
r .ów po  po lsku  i po b ia łorusk i!  od ­
gryw anych , be t le jek . ro d e m  z rd z e n ­
ne, Polski,  t rad y c j i  w ydow isk lu d o ­
wych nie ma u nas.

M ożna by  nazw ać  te a tre m  ludo 
w ym  b ia ło rusk ie  u tw o ry  p isa rzy  od 
p o czą tk u  XIX w. p iszących  w P m  
języku, obrazk i  z życia ludu. Ale, jak 
wiemy, losy te a t ru  b ia ło rusk iego , 
więc i twórczości w tym  języku  byłą 
zawsze zależne od polityki, a la rzad 
ko kiedy  była tym  poczy n an io m  
przychy lna .  Zresz tą  w ninie jszym  
a r ty k u le  chodziłoby  o poi ki r e p e r ­
tu a r  sz tuk  odpow iedn ich  do g ry w a ­
nia w licznych zespołach na wsi i ze 
wsi w yrosłych. H e p i r tu a r  ten jest nie 
liczny jeśli chodzi o jak o ść  i odpo- 
wiedniość dla naszego k ra ju  gdzie 
m azurzen ie  i gó ra lskość  robi dość 
'dzikie w rażen ie  na scenie. Sztuk p i­

sanych na lem aty tu tejsze zaczerp ­
niętych z przeszłości czy leraźnie j 
szóści n a sz i j  ziemi, p raw ie  nie m a ­
my.

Bo cóż jes t?  Wyd. s ta ran iem  W i­
l ińsk iego  Z w. Chórów  i T ea tró w  P u ­
dow ych „ S o b ó t k i “  W. Dobacze ty­
skiej,, pól l i teracki, pół ludow y obrzę 
dowy obchód, nie uw zg lędn ia jący  sta 
rych, śp iew anych  jeszcze na Nowo- 
gródczyźnie pieśni, k ilka u tw orów  
niżej podpisanej, (W ilia u P-tw a Mie 
kiewiczów, R ezurekcja wileńska w 
1919 r., Ś \\\ Kazimierz itp.) raczej hi'- 
s toryczne niż ludowe, aczkolw iek do 
ze.->połóiv a m a to rsk ic h  na wsi nada ją  
się. Żytnie żniwo i W esele nu WiJeń- 
tzezyźnie, nie dość op racow ane , bez 
akcji, da jące  su row y  m ateria ł ,  p rzy ­
gotow yw ane  do d ru k u  ,,Fo lady“ Zyg. 
Nagrodzkiego, to raczej tu rn ie j  śp ie ­
waczy, ba rdzo  ciekawy, o ładnych  
m elodiach i zaby tkow ych  grach, ale 
bez akc ji  i bez p rob lem u

O sta tn io  da je  się zauw ażyć cieką 
wy i godny uwagi objaw . Olo z.aczy 
na się rodzić tw órczość n ap raw d ę  
indowa, tutejsza, sztuki op a r łe  na 
m o l \w a c h  w iejskich  po rusza jące  za­
gadn ien ia  wsi w spółczesnej p rz iz  
au to rów  i ludzi. I ' tw o ry  tc, nie wszys

:kie w a r te  d ru k u ,  są p isane przez 
m łodych, k tó rzy  ukończyli  szkoły 
wiejskie, zaczerpnęli na tch n ien ia  z 
książek, ale u m ie ją  p a trzeć  wkoło 
siebie i odczuw ać co się dzieje.

W y d a n a  przez Y\ ileński Zw T e ­
a tró w  i C hórów  L udow ych  sz tuka  
p ro p a g a n d o w a  Seraf ina  Osien ieńko 
„Wieś w ilenska prz< bojem  do kul- 
iu ry“ obrazek  sceniczny w 6 odsło­
nach  zasługuje  na uwagę, choćby dla 
tego, że ma wielkie powodzenie, że 
g ry w an y  jest chętn ie  i p rzy jm ow any  
z zapałem . T reść  jest p ros ta .  Młodzie 
r.iec, W ładek , rwie się do nauki, 
m a tk a  i siostra  p o m ag a ją  m u  w za­
m ia rach , ale ojciec sprzeciwia się, 
w ym agając  pom ocy w g o sp o d a rs t­
wie. W ładek  w raca *do wsi z chęcią 
pom ocy i oś wieci nią młodzieży, za ­
w iązuje  kółko, p rzem aw ia  i pociąga 
za sobą m łode pokolen ie  i lak zdoby­
wa do swej s p r .n w  ojca. że ten na 
starość  uczy się c z \ 'a ć .  W szystko  o- 
wiane szczerym  przyw iązan iem  do 
rodziny, wsi i swych ideałów. P o s ta ­
ci są dość szablonowe. W ładek  recy 
luje swe zachęty do pracy  społecznej 
jak  z książki czy k u rsó w  oświ ito- 
wych, ale w całej sztuce jest pow iew  
p raw dy , jest serdeczność w zajem na 
i j t s t  kap i ta ln a ,  p raw dz iw a  po*stać 
ojca, zacofanego, b u rk o w eg o  chłopa, 
me dobrodusznego  i kocha jącego

dzieci. T a  pos tać  jest k ap ita lna .  P rz i  
tym  w imię p raw dy , s ta ry  mówi po 
b ia ło rusko ,  tak jak  zapew ne mówią 
teraz w ch a tach  rodzice z dziećmi, 
w ychodzącym i ze szkół pow szech­
nych. T ak ich  utworów7 ideow ych i 
p raw dziw ych  trzeba n am  więcej Mło 
dy a u to r  m a ich jesżcze p a rę  w tece, 
a również sporo  p ro jek tów  Ze wsi 
n adsy ła ją  n am  od czasu do czasu 
sztuki, czasam i okazu je  się, że b y ­
wają  g ry w an e  w swoim  kó łku , w  j a ­
kichś zespołach, ale jak  do tąd  prócz 
O w czynnika nie z m ie t l i ś m y  nic god­
nego w ydań.a .

Słyszeliśmy też o tak ie j  h istorii 
z okolic W o rn ian :  Pew no niewiasta, 
aie um ie jąca  pisać, posadziła  swego 
' i n k a  i p o d y k to w a ła  m u sz tukę! O 
l im .  co bywa na wsi, co ludzie o tym 
mówią, poti m nauczyła  sąsiadki i są­
siadów, i zagrali ku ogólnej p rz y je m ­
ności swój u tw ór,  jeździli naw et z 
nim  w okolice. To jest now a eonie 
rl:a del arte . M amy c iekaw ą  sz tukę  
ze wsi T&kkowce z W ołkow yskiego . 
A utor p rzedstaw ia  epizod z w ojny  
?0 roku , G ospodarze  i ich dzieci m ó ­
wią po b ia ło rusku . K o m en d an t  bo l­
szewicki po ro sy jsk u j lk o m isa rz  z ż.y- 
dow ska po ro sy jsku ,  legioniści po 
polsku i w raz  z nimi W alc rek , syn 
gospodarza  też po polsku . Sztuka 
wcale dobrze  n ap isana ,  by ła  grana

kurs powszechny, a  m ianowic ie  na r o z w a ­
lan ie  wnętrz  i zdobnic twa 7 sal paw ilonu  
oraz na  wnętrza  6 pokoi  nceszka lnych ,  jaki* 
ma |ą być w k o m p o n cw an e  w dz 'a t  zdobnic­
twa paw .ionu .

Konkurs  o be jm uje  nas tępu jące  sale: sala 
honorow a,  na  k tó re j  rozwiązanie  p rzezn a ­
czono 3 nagrody ,  a mianowic ie  1.600 zt, 
1 100 zl i 800 zł, sala sztuki —  jedna  nagroda  
1 OO0 zł, sa la  zdobnic twa —  jedna  nag red a
1.000 zł, sa la  nauki  —  jedna  nag roda  l.uOO zł 
sa la  opieki społecznej  —  jedna  n agroda
1.000 zł, sala p rzem ysłu  szczytowego —- 
jedna nag ro d a  1.000 zł, r a la  ek sp o r tu  — 
jedna n a g ro d a  1.000 zł Dla tego k o n k u rsu  
zaproszono do ju ry  prof. Rudolfa Swierczyń 
6k ego, prof.  Z ygm unta  Kamińskiego, p ro f  
Leonarda  Pękalskiego, prof.  Szyszko-Bohu- 
Eza, prezesa M ariana  Pospieszalskiego, prof. 
W ładysław a  Derdackiego i inż. a rch .  W ła ­
dysława Czarneckiego.

Drugi konkurs ,  połączony z p ierwszym 
ma jak o  zadanie  rozwiązanie  6 pokoi m iesz ­
kalnych w dziale zdobniciwa, a m ianowicie :  
a) grupa  p rzedm io tów  do rep rezen tacy jn e ­
go gab ine tu  dla posła  R. P. za g ran icą ,  b) 
grupa p rzedm io tów  do re p re z e n ta e i jn e j  j a ­
dalni,  będącej zarazem  p oko jem  ni eszkal- .  
(iyiu,; c) grupa  p rzedm io tów  do sypialni,  
będącej zarazem  poko jem  m ieszkalnym  dla 
j id n e j  lub  dwóch osób; d) g rupa  p rzedm io­
tów do pokoju  dla dziecka w wieku około 
5 lat;  e) grupa  p rzedm iotów  do pokoju  mie­
szkalnego dla osoby sam otne j ;  f) grupa 
przedm iotów dla hallu używanego j ak o  b a ­
wialń a, bib lio teka lub tp.

W  tym k onkurs ie  p rzyznano  za każ Ją 
z 6 g rup  wnętrz dwie nagrody, a m ianow i­
cie; 1) w wysokości 600 zł i drugą  w wy- 
zokości 400 zł. W szystk ie  nagrody  razem 
wyniosą  p rzeto  15 60U zł. T erm in  oddań a 
prac  konku rso w y ch  jest 9 m aja  1938 r., po ­
zostaje  na  p racę  przeszło 5 tygodni cza­
su. Podk ładk i  do k o n k u rsu ,  k tó ry  jest po ­
wszechny, ,umożliwia  jąc  każdem u dostęp, 
bez względu na kwalif ikacje  techniczne o- 
Irzym ać m ożna  w central i  i oddz a łach 
iA R P ‘u oraz  w b iu rach  k o m isa r ia tu  gene­
ra lnego W y staw y  w Poznaniu .  Focha 18 
oraz iv W arszaw ie,  Nowy Świat 72, Izba 
Po lsko-A m erykańska.

Ze względu na niezwykle wysoki poziom 
k o nkurencj i  wystaw  ennic twa na wystawie 
nowojorskie j ,  w k tó re j  udzia ł  b io rą  62 p a ń ­
stwa oraz  na  rolę, j ak ą  pawilon  polski od ­
grywać będzie w s tosunku  do 5-milionov,ej 
Polonii am erykańsk ie j ,  k o m isa r ia t  genera l ­
ny gorąco apelu je  do j a k  na jszerszych  kół 
J udzia ł  w konkursie .

■ f f l g E B W B B B M  -'1

dopierajcie pierwszą zu SKraju <ApóA 
’z ’elnię przeciwgruźliczą w powiecie 

wileńsko-frockim

z pow odzeniem .
Ze wszystkiego widać, że należało 

by w yzyskać  tego ro d za ju  u tw ory , 
zarazem  g rom adzić  m a te r ia ł  zab y t­
kowy, tj. pieśni, pod an ia ,  zdarzen ia  
ze wsi i u p l a t a ć  je w sztuki opar te  

■ na m oty li  ach tu te jszych , p o ru s z a ją ­
cych s p r a i w  naszej wsi : w ie jsk ich  
ludzi.

Przez rad io  słyszym y ut wory 
Kaskady tzw. w ieczorynki,  p isane  
gwarą tu tejszą. N iektóre  m a ją  dobre  
tem aty  i da łyby  się op raco w ać  na 
sztuki sceniczne, np. Gwałtu, policja, 
zaw iera jąca  za wiele rozm ów  o m o r ­
dach  i zabó js tw ach  p ro w ad zo n y ch  w 
tonie wesołym, ale m a jąca  do b rą  
tendencję: pochw ałę  naszej policji

W ileński Zw. T e a t ró w  i Chórów 
L udow ych  będący  w sta łym  ko n tak c ie  
r w a rszaw sk im  związkiem , na czele 
k tó rego  stoi zasłużony p Cicrnik, 
au to r  szeregu o b razk ó w  ludow ych, 
posiada  stałego in s tru k to ra ,  daw nie j  
p. D racza, te raz  p. Dziedzica Zespołów 
m am y z a re je s t ro w an y ch  w woj. wi­
leńskim , n o w ogródzk im  i białostoe- 
nim (iv zasięgu k u ra to r iu m  wilenskiO 
go) aż 1,37 stałych, a p rzygodnych  
do 1.145, cz łonków  liczy sobie tow

co jest  o wiele za mało. Korzy- 
s 'a ją  z b ib lio teki,  k o s t ium er ii  i in ­
s t ru k to ra :  Zw. S trzeleckie , Młodej 
Wsi, Katolickie  S tow arz j  sze tre  Mlo-
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Singapoore, bastion Anglii
n a  W s c h o d ź '«

n ie b e z pie c z n y  w s c h ó d .
Port w  S ingapoo re  z pow odu  sw eoo po 

łożen ia posiada d la  żeg lug i m orskiej zna 
tze n ie  rów n ie  w ie lk ie , je że li n ie  w iększe, 
Jak G ib raHar i Suez. Znaczen ie  to uwy­
datnia s;ę zw łaszcza obecn ie , w okresie  
ryw a lizacji p om iędzy  Anghą  i Stanam i 
Z jed oo czon /m i a Japon ię  ,k ie d y  na p lan 
P 'e rw szy  wysuwaja S'ę m om enty na*ury 
sirafeg.cznej. A n g lia  |uz o a  d ł uższego cza 
łu  zdaw ała sob ie  sprawę z kon iecznośc i 
u fo rtyfikow an ia portu w S ingapoo re  i st.vo 
rżenia tam o d p o w 'ed n ie i bazy d la  floty 
wojennej, a op ie /o  teraz jednak p lany jej 
zosta ły ostateczn ie u rzeczyw istn ione

14 LAT PRACY.
Budow a tw ierdzy morskiej, która obec- 

n :e uchodz i za najpotężn ie jszę  na św e c ie , 
prow adzona by ła  mniej w ięce j od  c z ie r 
nastu lal. O k o ło  3 tysięcy specja ln ie  wy 
branych i często kontro low anych  robo tn i­
ków  p racow ało  przez d łu g ie  la la  nad sa­
mym p rzygo l owaniem  terenów , osusze­
niem b io t, wykarczow an em lasów dz iew i 
czych, p rzeprow adzen iem  w szystkich  nie 
zbędnych  prac terenowych. W szystko  to 
b y ło  nadzw yczaj starannie strzeżone i p il 
n-owane przez odd z ia ły  wojska i cały 
sztab agentów.

n a jw ię k s z a  t w i e r d z a  ś w i a t a

Budow a fortecy, jak w idać z dość ogó l 
n.kowych w iadom ości, które p rzedosia ty  
s.ą a o  p rasy niem eck ie j i francuskie i, ob ję  
ła, poza  w łaściw ym i fortyfikacjom  , pcd- 
ujemne schrony dta czo łgów  i takież han 
gary lo tn icze , zabezp ie czone  od  hotnb 
najc ięższego kalibru, oraz o lb rzym ie  ba- 
te iie  d z ia ł 45-cen iym atrow ych, które z od  
le g lo śc i 30 mil m ogę ostrze liw ać n iep rzy ­
jacie la. Poza tym poszczegó lne  punkty 
po.-tu i tw ierdzy p o łę d o n e  sę specja lnym i 
ko le jkam i podziem nym i, for eca posiada 
o lb rzym ie  składy amunte” , w łasna e lek 
trow iuę, wtasne warsztaty m echaniczne, 
now ocześn ie  u rzędzone koszary ifd

W szyscy fachowcy tw ie rdzę  je d ro g to -  
fatie że est to najsiln ie jsza i najdoskona- 
ej pom yślana warownia ne kuli z iem ­

skiej, p raw dziw y cud techn ik i X X  wieku.

KONIUNKTURA MIĘDZYNARODOWA
Czynn ik iem  porryśnym  rozbudow y b a ­

sy m orskiej w  S ingapoo re  jest to, że nie 
tsdrsoizę się d o  n iego, tak jak do  Hong- 
Kongu, waszyngtońsk e u k iady  morskie. 
Na razie, doD ók i obow iązu je  uktad ang ie l 
SKO-japoński, interesy b ryty jsk ie  na Da'e 
k 'm  W schodz ie  sę d o  pew nego  stopn ia  
labezp .e czone , o tyle o^ yw isc ie , o ile  
można liczyć na poszanow an ie  traktatów 
ze strony Japonii. Z  chw ilę  w ygaśn:ęcia 
tycn umów n iebezp ieczeń stw o  stanie się 
Jednak ca tk i.m  realne, i w p rzew id /w an iu  
le g o  da lekow zro czn i A ng licy  dężę do 
utworzenia specja lnej floty wojennej, prze 
znaczonej w ytęczne do  ob rony  w schod­
nich w yb rzeży  A z ji. Zw iązane z tym c ię ­
żary finansowe mzję pon ieść w pewnej 
m ierze także państwa, na leżące do  B ry ty j­
skie ' R zeczypo spo lite j, a zw łaszcza Austra 
Ta i Nowa 7 e la n d :a, jako  b l. ie j w lej spra 
w e zainteresowane

u m o w y  w a s z y n g t o ń s k ie .
Z drug.ej strony A n g lia  przy pom ocy 

akcj: d yp lom atyczne j starała się zapob iec  
m ożliw ośc i p rzysz łych  pow ik łań , Do tego 
ce lu  zm lerzaję wzm iankowane, up rzedn io  
um owy w aszyngtońsk ie  pom iędzy  A ng 'ię ,

myślę p rzew odn ię  jest w y lw o rzen ie  tak ie j 
rów now ag i sił na Pacyfiku, aby żadne  z 
frzech państw  n ie  m og ło  uzyskać sam o­
d z ie ln ie  przew ag i.

PROBLEM FLOTY.
W /b u a o w a n 'e  floty a zja tyck ie j iest na 

razie  jeszcze  kwestię przynajm niej dw óch 
lat, b ez mej zaś S in g d p o o v  m oże m ieć je ­
d yn ie  ob ronny  charakter. Po litycy  ang ie l­
scy uważaję za ca łkow ic ie  w yk lu czone  
p rze rzucen ie  części flory europe jsk 'e j na 
tam ten odc inek  —  tak w ięc podczas rie-

daw nej uroczystości w  basenach now ego 
po itu  w o jennego  stacjonow ały jedynte  te 
jednosfk,, k tó re  można b y ło  sp row adz!ć 
z Ho-ng Kong  i paru innych portów  azja- 
tycKich. Jedynym i gośćm i zagran icznym i 
na tej uroczystości b y ły  trzy krążow n ik i 
am erykańskie —  żadne inne państw o nie 
p rzys ła ło  sw ego p rzedstaw ic ie la . W  ta­
k ich  warunkach obecność ok rę tów  ame­
rykańskich nab iera specja lnego  znaczenia, 
jest do  o e w re g o  s to p r ia  podkreś len iem  
w spc ino śc i an ty japo .isk iego  frontu.

S.

Mo’vy polski statek nantihwy

Now y p o !ski statek hand low y M ;S „O k s y w ie 1, zoudew any w F .n land ii
Ż eg luga  Polska w G dyn i.

d la  S. A

Radio podczas 
ostatri (h wydarzeń

W  dn iach  18 I 19 bm., k iedy  cala 
Eu io pa  z napięs tein czeka ła  o d p o w ied z i 
na py tan ie  „p o kó j czy w o jna", w całej 
jaskraw ości uw yda tn iło  się znaczen ie  ra­
d ia . K 'o  ty lko  m óg ł tkw ił w tych dmach 
p rzy  g ło śn ikach  i s łuchaw kach rad io  vych, 
szczegó ln ie  n ie c ie rp liw ie  w yczekujęc 
„d.zienn ków  * Z jaw isko  to szczegó ln ie  
jaskrawo uw ido czn iło  się na wsi, gdzie  
w dom ach, szko łach  i św ie tlicach  posiada- 
jęcych rad io , b y ło  pe łno , jak na odpu ­
ście w kośc ie le . I mc w tym a z iw nego  —  
miasto b y ło  d o  p ew nego  stopnia informo 
wa>ne p rzez doda tk i nadzw ycza jne pism, 
wieś ży ła  ty lko  tym, co p rzyn io s ły  je j tale 
eteru. A  trzeba przyznać, że Po lsk ie  Radio 
zna ia z lo  się  w tych h istorycznych dniach 
ca łkow ic ie  na w ysokośc i zadania. Spraw­
ność obs ług i in form acyjnej by ła  bez 
zarzufu.

lo  za in te iesow an ie , które w zbudz iły  
w masach tamte w ypadk i n ie o s łab ło  i w 
dniach następnych. W iadom ość o przy- 
ięciu ultimatum przez Litwę by ła  osza la- 
m iajęca Każdy  p ragnę l najp ierw  potw ie r 
dzen ia  tej W iadomości, po fem  byt ciekaw  
reakcji, in teresow ało py lan ie  jak się da le j 
potoczę w ypadki? W ydan ia  poranne pism 
bv ły  poch łan iane  jeszcze  w łó żku . Za d łu  
go b y ło  c z e k z : na pisma w  dn iu  następ­
nym. Znow u dz ienn ik i rad iow e g rom adziły  
tłumy słuchaczów ,

Sdz ić  należy, że zo s taw  to  trwały ślad 
na Mości od b io rcó w  inform acji rad iow ych 
A na log iczn e  zjaw isko obserw ujem y w pra 
sie W ie le  osób, n ie czytających gazet, w 
dniach don io s ły ch  w ydarzeń  za raz iło  się 
nałog iem  czytania. W yd a rzen :a frapujące 
masy minę, jednak zdobyc i raz d !a gazety  
czyte ln icy  zostanę. Przypuszczać należy, 
że pam ię tne  dn i 18 I 1.9 marca zdoby ły  
rów nież d la  d z ienn ików  rad iow ych  i re­
portaży  liczny  zastęp nowych nałogow ych  
sluchączy. (kj.

Hitler, Goeriwg, Stalin i Blum
geeSmiągM s£<f*Be 

WełwyKłe śnladawłe w Sztokholmie
W  Sztokho lm ie  o dby to  się sensacyjne 

śniadan.e d o  stołu zas ied li w najlepszej 
zgodz.e... H itler, G o e r ng, Stalin i Blum.

Śn iadan ie wydai w ie lk i d z ienn ik  sztek- 
holmski, który w pad ł na ten pon ./s ł do­
w iedz,aw szy się, że wszyscy w ym ien ien i 
panow ie  ,. m ieszkają w Sztokho lm ie

W szyscy  cz te .e j sę Szw edam i i i uden 
z nich n ie zajmuje się po litykę  Pan H itler 
(także A d o lf)  ,est z zawodu... malarzem 
poko jow ym . G o s r in g  jest kom isjonerem . 
Stain p row adz i taksówkę. Blum handlu je 
jarzynam i.

C i skromni obyw ate la , których los o b ­
darzył sławnym i nazw iskam i, sami 'ob ro - 
dusznie pokp iw ają  z tego zb iegu  oko lic z ­
ności. W y ję tek  stanów, p. Hdler, ktery 
gorzko  się żali i myśli o zm ian ie narw iska. 
N fadaw no o p o w ied z ia ł d z ienn ikarzom , jak 
okropnie c ie rp i b ez żadnej w iny:

„Ja także  m óg łbym  napisać księżkę 
pt. ,M oja  w a lka". Nosić nazw isko kanc le ­
rza Trzecie j Rzeszy, to  w naszych czasach 
znaczy byc m ęczenn ik iem . Ilekroć w m c m 
m ieszkań.u roz lega się dzw onek te le fo ­
n iczny, w iem, że rozm owa zaczn a się 
od d o w c :pu: „M ó w , M usso lirti". O d  rana 
do w ieczo ra  słyszę ża ity  zw iązane z moim

Stanam i Z jednoczonym i i Japonia, do fy  1 nazw iskiem . A  k ie a y  podróżu ję , testem 
częce gran ic zb ro jeń  morskich, których wcięż narażony na p rzykrośc i. Za jeżdżam

dzieży, Koła G ospodyń W iejski h. 
W szystk ie  tc o rgan izac je  należą z za­
sady do zw iązku. W  1937 r. za re je s t­
ro w an o  3,950 p rzedstaw ień  w teren  e. 
z f rek w en c ją  od 30 do 100 i więcej 
osób. Szatnia , k tó ra  obsługuje  po trze  
by  tea trów  am atorskie]),  sk łada  się z 

155 kostiumów' (wileńskich, k r a ­
kow skich. gó ra lsk ich , h is to ryczne  poi 
skie i różne  inne). Szatnia  po trzebu je  
odnow ienia  i pow iększenia  stro jów , 
w czasie sezonu nie w ysta rcza  obec­
na ilość. Stalą k ieską  zw iązku  jest 
b ra k  pieniędzy, gdyż istn ieje  ze sk ła ­
dek i n iewielkiej subw encji  z Min. 
.Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.

Należałoby wzm ocnić  twórczość 
ludzi m iejscow ych, u ła tw ia jąc  im pi 
sanie  dla Judu, do s ta rcza jąc  ze wsi 
m ater ia łów  do sztuk. T y m  pow inny  
się zaiąć  związki m łodzieżow e i zbie 
rać  zabytk i ludow ej l i te ra tu ry .  Może, 
jeśli obecne  p róby  się rozw iną , j e s tc ś 
m y  u  progu rodz im ej twórczości ze 
wsi wyrosłej. A może to efemerydy.? 
Przyszłość pokaże.

W  zw iązku  z tea tra lnośc ią  na wsi 
na leżałoby zwrócić  w iek zą uwagę 
aa fo lk lor  miejscowy, kfórv  się za 
tra ra  w p rze raża jący  sposób  Np 
wił.*,4 n a s z a  ju ż  n ie  ś p ie w a .  Te tak 
sh a rm o m z o w a n e  z naszym  k r a jo b r a ­
zem, z ludem  i z naszą  w łasną  'Po- 
. ków tutejszych) p sych iką ,  tęskne

śpiewy b ia łorusk ie , zam ilk ły  Już nie 
do la tu ją  z d róg  polnych, z pól, z s ia­
nokosów, te zaw odzenia  długie i p-z? 
śliczne, k tó re  duszę wyciągały w da! 
'śpiewy, k tó re  ukocha ł  M arszalek  z 
lat dz iennych , z k tó ry c h  czerpa ł Kar- 
tev. icz, a p on iekąd  M oniuszko, k tóre  
daw ały  naszem u  k ra jow i jego cechę 
charak te rys tyczną , Nic dziw nego że 
uciekły. Szkoła i w ojsko  uezo innych  
k t e n c h  ry tm  i melodia nie /o s ta ją  w 
pam ięci,  nikt ich nie śpecwa sami 
rzutnie, p rzy  okaz jach  życia wiejski, 
go, a daw n y ch ,  „p ro s ty ch "  się ws.y- 
rl/ą.

Nie łudźm y  się. Uczon" w s» k o l5 
czy zespołach  pieśni ś p ie w a re  są tyt­
ko na rozkaz. Głos ludu  tu łe jszegr 
w pieśni został s t łum iony  zupełnie  
Isnieje w praw dz ie  Chór B ia łorusk i w 
W ilnie  (czy jeszcze istnieje?) p G i/ t  
gorza Szyrm y, k tó ry  w 10 lat pracy 
zebrał p o d obno  1.000 tekstów  i mc 
lodyj białoruskich-, zapisa ł je  i wy­
dał I zeszyt pieśni fachow o op raeo  
w anych , z nu tam i.  Zb ieran iem  mc 
todyj b ia ło ru sk ich  t ru d n ią  się K G i ł  
czyński, St K azuro  (rodem  ze Swię- 
ciańskiogo), A. G reczann ikow  w Pa 
ryżu. Kle czy m y to słyszym y? N e, 
nie wohio \ czem u?? .

H el. TH
-o—

do hotelu. M e ldu ję  się jeko  A d o lt H itler. 
Przeczuwam, co m ię czeka, lecz cóż mam 
rob ić: wszak to m oje nazw isko. P od  er, 
oczyw iście , w pada w ztość i n ie  zawsze 
g rzeczn ie  prosi, żebym  da l spokój g łup im  
żartom  i p oda ł swoje „p raw d z iw e " na­
zw isko. M am  różne sprawy do  za łatw ie ­
nia w N iem czech, a le n ie chcę ryzykow ać; 
boję  Się, że p ó id e  d o  w ięz ien ia  za obrazę 
Kan:le rza". ji

Sztokho lm ski G-oering jakoś n ie narze­
ka. W ido czn ie  o G oe ringu  Szw edzi wte- 
dzę znaczn ie mniej n iż o H itlerze.

P. G o e rłng  często spędza w .e rzo ry  w 
towarzystw ie p. Leona Bluma, który nve- 
szka na tej samej u licy. Zw yk le  graję w 
karty, a je że li n ie k iedy  rozm aw iają o p o ­
lityce  —  n ie dochod  ti d o  zatargu, gdvż 
wyznaję te same pog lądy .

C o  do  Stalina, to kom uniści szw edzcy 
b łaga li go, aby w stąp ił d o  pa rtii komu­
nistycznej, przyznajęc mu, że z rob i nad ­
zw yczajną karierę p o ld y c z n ą .  A le  sztok­
holm ski Staun oa rzuc it tę kuszęcę p ropo ­
zycję, g d y ż  jest zdecvdow anvm  p rzec iw - 

I n ik lem  komunizmu.

! £ £ £ £  J a n u s ,  P a t r i a ,  P a n t e r a
największy w. bór części ro w * ro w y c h  oraz radiosDaratów 
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Rycershi pojedynek opwiPtTzny 
Brunona Husscinlegs

W  „Daily T e leg rap h '1 u kaza ł  się sensa ­
cy jny  wywiad z k ap itan em  Drek Dickinso- 
nein, k tó ry  walczył w Hiszpanii  po stronie 
wojsk  rzędowych. Pow róciw szy  obecnie dn 
Stanów Zjednoczonych, ogłosił szczegóły 
swego lotniczego po jed y n k u  z synem Musso- 
1 niego.

— W  tym czasie — mówi p Dickinson— 
ftrnno Musolini zna jd o w a ł  się razem z pu l­
t e m  lotn ic tw a narodow ego  na Balcarach. 
Pewnego dnia  za pom ocą  telegrafu bez d ru ­
tu  dat znać do W alencji ,  że chciałby się 
sp c lk ać  w p o jedynku  pow ie trznym  z .n a j­
lepszym p lo tem ” wojsk rządowych. P rzy  ją 
łem wezwanie  i ułożono, że pojedynek hę- 
dzir m ia ł  miejsce w określonym  iln;u, .1.0(10 
metrów- nad poziomem morza,  15 km na 
wschód od W alencji.  Trzy sam oloty  z k aż ­
dej s t rony  o trzym ały  pozwolenie  tow arzy­
szenia temu po jedynkow i w- charak terze  
„świadków".

Spotkanie  miato rzeczyw’ seie miejsce. 
•Jak widać z dalszego ciągu opisu, oba j  prze 
ciwnicy przestrzegali  wszystkich prewideł  
h o n o ro w e j  gry.

Sam o lu ^ s łw a  t * ku ’ -
5 * m f t 9 ? t r U

Niesamowite w /padek wydarzył s!ę we 
Lwowie w teatrze miejskim.

Rano rozległ się w rekwlzwtornl wy 
strzał karabinowy. Pracownicy, którzy za 
atermowanl wvsfr?:ałpm DrzvBie<i'i do rek 
wityfornl znełeźEI 43-tet*ie«?o rekwlzyler? 
Mf' f*ała Piroga, le rp ł on w kałuży krw’ 
c! »żko rannv. Przed p*zvL»vcl-rri le':?rzr 
Flroa zmarł, fledzte/o vz-kazafo, łe  po 
pełni* on samobiSKIwo z pov/odu depres." 
netwowej wywołanej chorobę.

—  Każdy z nas m anew row ał,  jak_ umiał 
stosując  wszelkie  chwyty  wysokiej a k ro b a ­
cji powietrznej .  Po jed y n ek  trwa! pół godzi­
ny Po  tym czasie zna jdow aliśm y  się iuż 
tylko 1.090 m etrów  nad wodą i oba j  wy­
czerpał .śm y naszą  a m u n ic ję  i zapasy  pali­
wa. i lu sso l in i  rzucił w powietrze  jpdną  ze 
swych rękawic,  by dać znak, że walka jest 
skończona. Po powrocie na z iem ię  s tw ie r­
dziłem, że mój ap a ra t  został  przeszło -'00 
lazy  t rafiony.  Sam nie wiem, jak  potrafi łem  
przotrw ać tak  m ordercze  ataki.  Podobno 
B runo  Miissolini został  ranny w nogę ..

* ’ / AZ fc ! AAAZI U ł l U i l Z i U t i
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Atiadoniości radiewt
TRANSMISJA Z „LA SCALP' OPERA1 

AVAGN£I5A.
„Ziuto Renu1* n a  polskie] fali.

Dzieła W agnera  dopiero  od n iedawna 
przyjęte zostały do żelaznego rep er tu a ru  
m edio lańsk ie j  „La Scali". Mistycyzm, filo- 
zoficznosć, sposób traktów a n .a  głosu ludz­
k a  go i inne cechy charak te rys tyczne  u tw o­
rów wagnerow skich , nie odpowiad ly  w ło­
skim gustom, w ychow anym  na śpiewnym, 
sl. idkim „Bclcanto".  W szelkie  jed n ak  g cn :ał 
ne dz.eła m is trza  z I s a . r e u th  m usiały  z n a ­
leźć dostęp i z rozum ien ie  także u w łosk :ej 
publiczności. Z tą chwilą s tanęło  wykonanie  
dzieł w agnerow skich  wc Włoszech na pierw 
;zi_rzędnym poziomie, zwłaszcza od czasu, 
gdy prow adzi ł  je wielki dyrygen t  Toscanin  
On to pierwszy stworzył  w  Italii  t radycję  
w ykonania  dziel W agnera ,  tr.k, że spodzie­
wać się  należy, że i t r an sm is ja  rad iow a  z 
.ha  Scali11 opery  „Złoto Henn11 stać będzie 
na jak  na jw yższym  poziom e. T ra n sm 's ja  
odbędzie się we w to rek  dn. 20 m arca  o g
71.00 i trwać  będzie do północy.

AAIELZÓR BAJEK DAt ÓCH STULECI.
W e wtorek, dn. 29 czerwca o godz. 19 00 

przed m ik ro fonem  Rozgłośni V 'i leń sk ,ej 
Polskiego Radia mówić będz e prof. U. S B. 
K onrad Górski Prelegent zwróci uwagę  słu­
chaczy na duże w ar tość1 moralno-w-ycbowa- 
wcze w bajce  a r ty s ty czn - j  Podczas audveji  
recytowane  będą bajk i  Mickiewicza, Górec­
kiego, F red ry ,  I emańskiego, Gl ńskicgu i 
l y s sm o n ta .

„ŚM IER Ć  S T A N IS ŁA W A  A U G U S T A 1
W e  wtorek, o ged z. 18.40 Rozg łośn ia  

W ileńska P. -R  nada interesujący odczyt 
mgr. P io tra  S zack iego  w cyk lu  „Echa prze 
s z ło ś c i', który zaw ierać będ z ie  szczegó ­
ły z ostatn ich chw il tyc ia  —  osta ln iegc 
kró le p o lsk ie go  Stan-isławn Augusta.

—  - -■zyNituęę-j.iytte

M Ę Ę a m

W  Indiach zmart w w ieku  48 lat m aliaradża 
P&tiaSa, najznakom itszy i na iw yzszy dostc? 
jeństwem ze wszystkich ks'ężęt indyjskich . 
M aharadża ten pos iada ł ponad to  o lorzy 
m ie Dogaclw a w swej sto licy Pendzab ia  
Zm arły m aiiaradża leo rezen tow a ł Iridie no 
uroczystościach koronacyjnych w Lo n d y ­
nie, p o  czym zaś naw iązał b e zpośredn i 
kontakt z szeregiem  sto lic  zachód: te 

europejsk ich . 
r.— i p w w B M i u M . - : i Ł j » g  m ern sB

K t t s s i r c f ł s ^ r r c lo t o  ł? h ,B e u ^ ie ^ o  

* \ m \ m  w f f t W m
Rzymskie tninis*ers!wo lotntcrwa ko 

munikuje, ie  w r.oe*/ z dn 25 na 26 bm. 
spadł na wybrzeżu Sardynii kiikumotcro 
wy samolot francuski. Załoga pionęcego 
;cm o!c{u poniosła śmierć na m.ejscu. Wła 
dze przeprow adzaj śledztwo dla ustalenia 
powodów oia których samolot francuski 
przelatywał nocą nad terytorium włoskim.

Oda posty churwacH êgu z XVtl w. 
hrćla Sobieshisgo

W związku  z 300 rocznicą  urodzin  jed­
nego z na jw yb itn .e jszych  poetów ch o rw ac ­
kich, P io tra  Kanavelica dziennik zagrzebskl 
, Olizor" zamieszcza obszerny a r ty k u ł  o nim, 
cytując odę Kan;-.velica na cześć króla  Jana  
S t ie sk iego  Z powodu zwycięstwa pod W 'e  
an em a u to r  ody wzywa polskiego króla  by 
przybył na Bałkany’, wyzwolił południowy; h 
Si< wian i n a ro d y  chrześc ijańsk ie  spod j a r z ­
ma tureckiego, zają ł  K ons tan tynopol  i wy­
parł  T u rk ó w  do Azji. Dziennik przy tej spo 
sobności p oda je  n ieopub l ikow ane  d o ty ch ­
czas p-smo wym ienionego poety, p rzechow a 

e przez p o to m k ó w  jego w bibl.otece p ry ­

watnej,  w k tó ry m  poeta  o dda je  na jw yższy 
hołd królowi SobiesKieir.u, prosząc  ka rd y n a  
ła Bcrberini o doręczenie  k rólów, Sobie- 
s k i tm u  w spom nianej  ody. W  tejże bib lio te­
ce odnaleziono także p ism o kró la  Sob esk e 
go, w k tó rym  d z i ę k u j  on poecie bardzo  s e r ­
decznie oraz  p rzy rzeka  odwdzięczyć mu się 
za ta k  miłe słow« p rz y  najb liższej sposob­
ności.

W y m ien io n e  p ism o i pleśń se n iwym  do­
wodem  ja k  wie lk ,m  au to ry te tem  sy m p a tią  
cieszyła się  swego czasu Po lsna  wśród  n»- 
rodów połudn iow ych  Słowian.
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17 Litwinów przed s^dem w Wilnie
W czo ra j p rzed  odw o i.iw czym  Sądem  

O kręgow ym  w W iln ie  stanęło 17 I itw i- 
nów, p rzew ażn ie  uczn iów  w ileńsk iego  
lile v /sx iego  g im nazjum  wrażanych w try­
b ie  adm in istracyjnym  p rzez StBrostwo 
G ro d zk ie  na karę g rzyw ny od  25 d o  250 
z ło ty ch  za oka zan ie  n iechęc i l lekcew aze  
n.a pańrtwu po lsk iem u przez śp iew an ie  
n a ro dow ego  h ym n j litew sk iego .

D z ia ło  się to w  dn iu  zadusznym , 2 l i­
stopada ub. roku, na crtien iarzu  Św Ptotra 
i Paw ła oraz na Rossie. M .e jscow i L itw in i 
uzyskali ze zw o len ie  w Starostw ie G ro d z ­
kim na śp ewan io w  dn iu  tym na cmenta 
rzach na ro dow ego  hymnu litew sk iego  pod  
warunkiem , że  p rzedtem  b ę d z ie  o d śp ie ­
wany narodow y hymn po 'sk i, ściś '6  p o ­
zw o len ie  to m ia ło  b rzm ien ie  następujące:

,,Hym nu litew sk iego  n ie  w o ln o  śp ie ­
w ać na u roczystości Dnia 2 adusznego  chy 
ba, żb  p -zedtem  b ę d z e  od śp  ewany 
hymn po lsk i" . ,

NA CMENTARZACH
Na cmentarzach b y ł tło k  W szystk ie  

a le je  i śc ie żk i za leg a ł kllkunastotys ęczny 
tłum. G rupa  L ifw inów , sk ładająca się w ed ­
łu g  jedne j wersji z 50 osób, w ed ług  dru- 
g.ej ze 150, a łrzec ie j —  z 500 osob, od 
w .adza ia  g roo y  zasłużonych  i znanych 
L itw inów , śp iew ając p rzy  każdym  p ieśn i 
re lig ijn e  i hymn litew sk i. Przy g rob .e  ks. 
B rsanow icza  tak s ię  z ło ży ło , że  nymn l i ­
tewski od śp iew ano  w  m om encie, gd y  przy 
g ro b ie  Le lew e la  zg rom adzili się przedsta 
w ic ie le  po lsk ich  w ład z adm in istracyjnych 
I w o jskow ych  z w o jew odą  Bo tlańsk im  na 
cze le .

Tow arzyszący L itw inom  funkcjonariusze 
w ya z ia łu  ś le d czeg o  spo rząd z ili d o n ie s ie ­
nia karne n r  k ilkanaśc ie  osób. Starostwo 
uznało , że  okaza ły  one  n iechęć i lekcew a 
ie n ie  w  stosunku a o  Państwa Po lsk iego , 
p o n .e w a i w b rew  p rzyrzeczen iu  n ie  śp ie ­
w a li p rzed  hymnem Hfewsklm hymnu po l­
sk iego .

Na rozpraw ie  p rzed  sądem odw o ław ­
czym  zeznaw a ło  kilkunastu św iadków , prze 
w aż tie  uczn iów  gim nazjum  litew sk iego , 
ustalając a lib i oskarżonych. W szyscy b o ­
w iem  oskarżen i, z w y ją tk iem  iednego  —  
Franciszka Żuka, do w iny  n ie p rzym a li się.

2 zeznań funkcjonariuszy w ydz ia łu  śled 
c zeg o  w yn ikało, że  fakł odśp,ew am a 
hymnu litew sk iego  i p ieśn i na cm enta­
rzach w Dniu Zadusznym  nie w yw o ła ł żad  
h6go  ani odruchu oburzen ia  w śród  ty­
s ięcznych tłumów, które w tedy za lega ły  
cm entarze. Św iadkow ie  ci z całą stanow­
czością  tw ie rd z ili, że n iektórzy z oskarżo- 
n /cn  śp iew a li hymn hfewski, zna jdu jąc się 
w g rup ie  L itw inów  na cmentarzach.

OSKARŻYCIEL I OBRORCY.
Prokurator W o lsk i og ran iczy ł yą  d o  

dw óch  słów : „pop ie ram  oskarżen ie"
Z ob roń ców  p ierw szy przem aw ia ł adw. 

Kow a lsk i. M ó w ił, że  wszyscy nacjona liśc i 
p ow inn i pop ie rać  w sze lk ie  p rze jaw y przy 
w iązan ia  i szacunku L itw inów  d o  swego 
narodu N acjona lizm  zd row y, p raw dziw y 
szczery n ie pow in ien  tęp ić  u Innych tego. 
co d la n ie g o  jest święte. Natom iast orien- 
łacjo m iędzyna rodow a  m oże po tęp iać te 
p rze jaw y. A dw . Kow a lsk i uważa, że  w fak 
c e odśp iew an ia  hymnu n arodow ego  litew  
sk iego  p rzez L itw inów  n ic n ie ma z łego , 
co  b y  p a d p a d a lo  p od  p rzep isy  o w ykrc. 
c ie n ia ch .

A dw . Juchn iew icz p odk re ś lił, że w czy 
n ie  oskarżonych n ie b y ło  w iny umyślnej.

P rzez odśp iew an ie  litew sk:eg o  hymnu na­
rodow ego  p rzed  g robem  ks. Basanow icza 
L itw in i z ło ży li ty lko  h o łd  jeanem u z naj­
w iększych  lu d z i w d z ie ja ch  od ro d zen ia  
L itw y. Ey l to h o łd  d la  bohatera litew skie­
g o  a n ie akt dem onstracji.

A d w . Juchn iew icz z ło ży t także sądow i 
p rzek ład  po lsk i hymnu litew sk iego  na d o  
w ód, że treść jego  i ie  ma n ic w  sobie, 
ob raża jącego  Polskę. T łum aczen ie  hymnu 
w ydano w  książce „ poez,e  od radza jące j 
się L iłw y "  z nap isem  „ W  p ięćsetną grun­
w a ldzką  roczn icę " w  Sejnach w 1911 z de­
dykacją  tłumacza te j treśc i: „O d rad za ją ce j 
się Lrtw ie Jej w łasne uczucia i m yśli —  w 
szac ie  bratn iej m ow y" —  brzm  nastę­
pu jąco:

„O Litwo, Ojczyzno nasza! Wiel­
kich ludzi ziemio!

Niech z przeszłości siłę czerpie 
Twoich synów plemię!

Niech twe dzieci postępują tylko 
cnoty drogą

Na pożytek Twój i ludzi pracują, 
jak mogą!

Niechaj słońce w naszej Litwie 
ciemności rozprasza,

A światło I prawda — wielkie kroki
nasze!

Niechże miłość tej Ojczyzny w ser­
cach naszych płonie

A jedność niech Icwltnle na Litwy 
zagonie!".

Au to -em  hymnu jest W incen ty  K'J 
dirKa.

Trzeci obrońca adw, Jasiński na począ ł 
ku sw ego p rzem ów ien ia  zaznaczy ł, że  500 
lał w spó lnej h istorii Po lsk i z Litwa z ro b iło  
L itw inów  ba rd z ie j po lsk im i n iż im się w y­
daje C ze rp ią  on i w ie ie  z tradycji p o l­
skiej. Śp iew an ie  hymnu na cm en la rzsch  
na leży d o  tradycji po lsk ie j. P rzec ież na­
wet hymn litew ski zaczyna się „ L ilw o ! O j­
czyzno  nasza!"— zam iasf „L ilw o , o jczyzno  
moja...". Jedno ty lko  ma^wi adw. Ja sń - 
sk iego. A  m ianow ic ie  to, że oskarżen i nie 
przyzna li się do  winy. O p ró cz  jednego . 
A le  to śwadczy o  tym, że n ie są n iebez- 
p ie c z T  a la  państw ow ości potokiej.

Sąd uniewinnił wszystkich oskarźo 
nych. (w).

k r o n
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Dziś Eustachego 
Jutro Anieli Wd

Wschód słońca — g. 5 m. 02 
Zachód słońca —  g. 5 m. 47

Spostrzeżenia 7 a k ta d u  Kateoro log l USB 
w W iln ie  z dn. 28.111. 193dr.

Ciśnienie 757
T em p era tu ra  średnia — 1
T em p e ra tu ra  na jw yższa  4  I
T em p e ra tu ra  na jn iższa  —
O p a d  1,0
W ia t r  północny
Tend.:  wzrost
Uwagi:  chm urno ,  przelo tne  ojiudy śnie 

żne.

NOWOGRODZKA
—  Ceny na rynku -nowogródzkim. —

1) żyto  zniżkowało, płacono 16 złotych 
(poprzedn. 16.25);

2) pszenica  zniżkowała ,  p łacono 23 zł 
(poprzedn. 24);

3) jęczm ień  bez zm ian  (14.50);
4) owies zniżkował,  p łacono  15.50 (po­

przednio  16);
5) k a r to f le  znikowały,  płacono 4 /po­

przednio  5);
6j t rzoda ch lewna zn i k o w a ła :  tuczone

płacono od 80 do 90 g r  (poprzednio  od 80 
do 95 grt,  chude  za 1 sz tukę  p łacono  od  20 
do 60 (poprzednio od 20 d o ^ O  zł).

7j bydło :  opasowe od 35 do 45 g r  chude 
ta  1 szt. od 60 do 90 zł, cielęta od 35 do 
42 gr;

8) nab ia ły :  masło  deserow e p łacono za 1 
kg 3 zł 40 gr, j a jk a  4 g r  za  szt. m leko 20 gr 
litr, se r  biały za 1 kg 69 g r  śm ie tana  za 
1 litr  1 zł;

91 drzewo opałow e za 1 m ’ —  8 zł;
10) pasza: za 100 kg  s iana  — 10 zł, słoma 

8 zł.
P o d a ż  na  ry n k u  dostateczna.

— KROPLA ZAMAZANEJ KRWI WY- 
IASNIŁA DZIELNYM POLICJANTOM ZA-

G A D K Ę . Kradzłeżo r.a wsi i w majątkach 
weszły tak już w nałóg wiejsk.ch złodziei 
I doszły do takiej precyzji, że walka z ty­
mi złodziejami wydaje się dla wielu po- 
(zkedowanych ■ tema1 beznadziejną i dla 
tego często nie meidują o tym policji, 
szczególnie gdy mieści się ona zbyt da­
leko od miejsca kradzieży.

Folwark Piełrowicze (gm. wsielubskiej] 
p. Klersr.owskiego, otoczony wyjątkową 
bledną ludnością, jest szczególnym — 
rzec meżna — obiektem esktpad wiej 
skich złodziei. Kradną co się da, r le  osz­
czędzając i pięknych sztachet, które prze 
rabiają na narty. Dobiera!! się do stajni, 
spiżarni I mieszkania. Dnia 23 bm. rano 
Kłersnowskl powiadomiony został przez 
służbę, że brak jest w stajni barana t 2 In­
dyków I że stajnia zamknięta była na 
klucz. W odległości 20 kroków znaleziono 
kawał pokrwawionej baraniej skórki, jak 
by porzuconej przez wilki

Jednakie Kiers.towskł nfc dał się w y­
wieść w pole I lym razem doniósł policji 
we Wslelubfu. Przybył natychmiast komen 
dant posterunku wraz z łunkc. służby 
śledcz. i przeszukał parę pobliskich wsi 
1 osiedli. Naprćżno. Gorliwi policjanci szu 
kalą I badają dalej a i  do skutku. I oto 
rozmawiając z Piotrem Kośclukiem z Małej 
Rusiłówkl o tym I owym, [w nadziei ze się 
dowiedzą coś o sprawie Ich absorbuiącej), 
naqle dostrzegają na Jego bucie kroplę 
krwi, pokrytą pastą. To wystarczyło dztel- 
nym policjantom, by rozwikłać całą za­
gadkę kradzieży. W rezultacie mięso z 
zabitego barana I 2 Indyków zostało od­
nalezione I oddane poszkodowanemu, 
ą Koścluk I Sawko [drugi złodziei) arcizlo 
wanl. Trzeci wspólnik, wędrowny sztuk­
mistrz uciekł przed efeszjowaniera *

1 1 D Z K A
— Rada Miejska postanow iła  w y łon ić  

specja lną kom isję dla przeszacow ania  ma- 
jątKu m iejsk iego

W  sk ład  kom isji w esz lu  pp. M . C za j-

Z b r o d n i a  u  l ¥ p ! l c o w y s f c u
Dn. 25 bm. Wołkowysk został poruszo 

ny niezwykle zuchwa*yin morderstwem, 
które lostało dokonane rano tegoż dnia 
w najbardziej ruchliwej dzielnicy W oiko 
wys«a, w śródmieściu, przy ul. Kościuszki 
na przeciw poczty.

Około a. 9 rano jeden z Interesantów 
zastawszy sklep wui I wódek Samueła 
Szachnowicza od frontu zamkniętym udał 
się do sklepu od podwórka. Pierwsze 
drzwi zastał otwarte, i drugie oszklone

ta ł na podłodze ze zmasakrowaną głowa.
Na miejsce wypadku niezwłocznie 

przybył/ władze sądowo śledcze. S<wler 
dzonc, że był to  mord rabunkowy, ponle 
w ał przy zabitym brakowało pieniędzy, 
za kłóre miały być o g. 10 rano zakupione 
nowe zapasy wódki.

Zwłok! Szachnowicza przewieziono do 
Żyd. Szpitala dla dokonania sekcji. Kilku 
podejrzanych osobników zarrzymano.

kow ski —  sędzia, B. W ito zen c , B. W asi­
lew ski, M , Konopko , l. M ie żw o  i M . Dwo- 
recki.

*
Na pos iedzen iu  Rady M ie jsk ie j wybra 

io m le jsk , kom.się rew izyjną w  nastęo. 
sk ładzie : p rzew odn iczą cy  —  M . M ichm ew  
ski, —  cz łonkow ie : Ż. Michałowski, b W i 
tożenc, 2, Cuk ie rn ik , N, Ka im anow icz —  
na zastępców : J. W ach , A Że lig ow sk i i M . 
Lawit.

— Dwa razy pobity. Józef Szykas za­
w iadom ił p o lic ję  w L idz.e , że ita n id a w  
Pożn iak z ko l. Ku lbak, pow . h d zk lego  —  
poD ił g o  kam ieniem , gdy  zaś w racał z po  
lic ji zosta ł dróg! raz uderzony kijem  po 
g łow ie  przez n ie ja k iego  M ich a ła  Szur­
mieja.

— PROCES O ZABÓJSTWO. Na wo­
kandzie Iłdzklego Sądu Okręgowego zna 
lazła się sprawa Andrzeja Krzemienieckie 
gc, Władysława Leszkowskiego oraz Leo 
na Bonadyszczyka, mlesikańców pcw. sło 
nimćklego, oskarżonych o zabójstwo.

Jalk wynika z rozprawy, wszyscy os­
karżeni wzięli udział w bójce w dniu 19 
sierpnia 1936 ioku we wsi Sielec obok 
Lidy podczas której zosrał pobity nożem 
l szpadlami Aleksander Jermosz, k tćr/ nie 
odtyskawszy przytomności życie zakoń­
czył

Oskarżeń! należeli do robotniczej dru 
źyny junackiej, stacjonowanej wówczas w 
Slelcu.

Proces uległ odroczeniu, celem wez­
wania dalszych świadków

Oskarżony Krzemieniewskl — odpo' 
włada z więz'enla, pozostali dwaj i wol­
nej stopy.

Bronią adwokaci Hajkowicz i Kamioń
ski

SŁONIMSKA
— Rekrutacja na roboty do Łotwy. —

W  dn iu  11 kw ietn ia rb o d b ę d z ie  się w 
starostw ie w S łon im ie  rekrutacja abotm 
ków  na sezonow e robo ty  -o lne na Łotw ie . 
Z pow . słoo im sktego w ie d z ie  ogó tem  ok. 
300 osób , w  tym od  60 do  65 n oc  ko  
b ie f. S zczegó łów  d o ‘ yczących warunków  
rekrutacji p racy 'i p łacy  udzie la ją  zarządy 
gm inne a w  dn iu rekrutacji starostwo. W y 
jazd zakontraktow anych rob o tn ik ów  w yz­
naczony został na 23 kw ietn ia  rb.

—  Szkoły Marszałkowskie. W  bież. 
roku w  pow . d o r im s k :m : ostanie zbudo­
wanych 15 szkó ł im, M arsza łka  Józefa Pił 
sudsk iego W  lic zb ie  fe| b e d z ie  5 klasowa 
'szko lą  w  Je rie rn icy , 3 k lasow e szko l’, w 
Chm ie ln icy , Ko ry low rczach  Stonkowszczyź 
nie, Now osió łkach , M :zg,erach, S zyd łow i- 
cacn i Ho łynce . Pozosta łe  budynk i bedą 
p rzeznaczone  na szko ły  2-klas. (7 szkó ł)

Poszczegó lne  g rrrny zw io z ły  już częś 
c iow o  budutec, częśc iow e zaś zam ów iły 
ceg ły . Na uwagę zasługu je fakt żyw ego 
za interesow an ia ludności w ie jsk ej budo  
wą. N iek tó re  g rom ady ostatn io opodatko  
w a ły  się na budow ę  szkó l.

K iE £ & IE 5 K 4 >

— Dziatwę opiekuje się ptakam1 M ło
d z ie żow e  K o ło  Polsk Czerw . K rzyża w 
S ław kow ie  op ie ku je  się tro sk liw ie  ptaka 
mi ! a-fem dziatwa ochran ia gn iazda, w  ;e 
sieni zb ie ra  zapasy pożyvi lenia, w  zrm ia 
dokarm ia p tactw o w specja lnych  karm i- 
kach, a w iosną zaś budu je  dom ki rva d rz t  
wach D z ia tw c szko ły  pow szechnej w Sław 
kow ie  ca iegdaj um ieściła  ob o k  szko ły  i w 
zagrodach gospodarsk ich  we wsi ponad 
100 dom ków  d la  ptaków .

—  We wsi Kamionka, gm. snowskiej 
zorganJzoware zostało K o ło  M ło d e j W s :. 
Do zarządu zosta li w ybran i: prezes —  So 
len ik  Bazyl, skarbn ik —  Szafrański Jan I 
sekretarz —  S ie lic k i A n to n i.

—  Wojskowy łeałr objazdowy. D o m.
Zaostrow iecze  system atyczn ie p rzy je i d.to 
warszawski w o jskow y toatr ob ja?dow y, 
k tó ry da je  p rz e d s ta w ie n i d la  m ie jscow e 
g o  KO P -u  oraz ludności i dz ia tw y szko l 
nej O d p o w ie d n i d o b ó r szfuk sp raw a , że 
obszerna sala dem u ludow ego  zawsze jest 
w ype łn iona  po  b rzeg i.

N a le ży  przy lym  zaznaczyć, że  w  Z ło  
strow ieczu  istn ie je  stały teatr amatorsk . 
W ystępy  teatru am a to rsk coo  cieszą się 
rów nież p o w od zen !em w  oko licy .

— Ceny artykułów I potrzeby w Nie
św 'ezu są następujące za 1 klg. m ąki żyt 
niej 65 proc. —  28 gr., razowej —  22 g r , 
ch leb  żytm  —  28 gr„, razow y —  22 gr., 
m ięso w iep rzow e  1 zł., w o tow e —  60 g r , 
c ie lęc ina  —  70 gr., słonina —  1,70 zł., 
smalec —  2,10 zł., k ie łbasa zw yczajna —  
1,40 zł., b o czek  surowy —  1,80 zł., szyn 
ka gotow ana —  3 zł., ser b ia ły  zwyczaj 
ny —  0,35 zł., m asło deserow e —  3 z ł , 
m leko  tor —  15 gr., Jaja 10 szt. —  0,45 zł.

— ZAPALNIK W REKU DZIECKA — 
Jan Hiniuk, lał 10, uczeń szkoły powszech 
nej w Sieklerzycach, gm. kleckiej wraca­
jąc ze szkoły znalazł na polu zapalnik od 
pocisku artyleryjskiego I począł majstro 
wać. Zapalnik eksplodował I pokaleczył 
chłopcu bardzo rece I nogi.

Najkorzystniej I na i‘ an'eł ' um iem y  
w firm ie c ^eścljańsklei

„Bławat Poznański"
L i d a  — R y n e k

Ceny stała Staranna obsługa

jaz. Narocz pokryte 
Jest jeszcze, hflrm
M im o  c np lych dn i w :osenoych je z io ro  

Narocz i o ko lic zn e  M ia d z io ł ł M iasłro  znaj 
dują s:ę jeszcze  p o d  grubą warstwą lodu. 
W  ub. tygodn iu  o ko lic zn i rybacy  d o k o ry  
wali oo tow u  ryb na jez io rach  je żdżąc  sa­
niami do w iosennym  lo d z ie . Z g rubości 
lodu  sądzić należy, że przetrwa on jeszcze 

' czas d łuższy . W.  N.

LEON MOENKE 55)

Stawka o życia
Już  wczoraj,  zaledwie tra ii ł iśn iy  z żoną do tego 

in te rna tu ,  zaw arłem  z n im  znajomość. Z rozm ow y z 
nim zorientow ałem  się, iż s ta ra ł  się przenieść do L en in ­
gradu. gdyż n a  Ukrain ie  pali* m u  się g ru n t  pod  noga­
m i 1). Był to Ukrainiec, docent un iw ersy te tu  w N N., 
sym patyczny , p rzysto jny  m ężczyzna w wieku około 
lal czlerdzieslu.

— Cuż tak  wcześnie w łóżku, towarzysz.u ? — 
zwrócił s.ę do m nie  po  ukra ińsku .

— Zmęcz; łem się okru tn ie , łażąc  p izez  cały dzień 
po Leningradzie  i og ląda jąc  wspaniałości jego dni mi 
n ionych  —  odparłem  po b ia ło ru sk u  *).

—  A eóżeście w tym  d ru g im  dn iu  waszej w ycie-

ł ) W ie lu  in te ligen tów  ukraińskich, b ia ło rusk ich  i gru­
zińsk ich  w ZSRR p róbo w a ło  ratow ać w p o d o b n y  sposób 
s ieb ie  i swoją .odzm ę, P rzenosili się d o  M oskw y, Len in ­
gradu, nad W o łg ę  i nawet do  M urm ansK i. Lecz i tam, 
zdała od  swego kraju I narodu, n ie  b y li pew n i sw ego losu. 
Jakiś odd-z.ał G F U  m osk iew sk.ego w M ińsku , Charkow ie , 
K ijow ie , O des ie , T yfli- ie  p rzypom ina ł ich sob ie  po  roku, 
a czasem i 2; i w ędrow a ł' w ówczas na w ygnan ie  i d o  obo ­
zów  koncentracyjnych: na So łow k i, d o  fund- i puszcz po f- 
n ocnego  U ra lu , do  ta jg i syb irsk ie j lub  n« bezw odne  pusfy- 
n e A z j i środkow ej. R o d ’ ny zaś Ich u lega ły  zn iszczen iu .

) Rozm ow y nasze to czy ły  się w  tych dw óch  językach 
jednocześn ie , lub w Wipólnym dla nas obu  ięzyku... 
n iem i zekim, z pom ijan iem  „pow szechn ie  z ro zum ia łego ", 
„o g ó ln o zw ią zk o w e g o "  języka... rosyjsk iego . S tało  się to 
sam orzu lm e.

czki oglądali, jeśli wolno wiedzieć? —  spy ta ł  ponow ­
nie.

—  Dzień dzisiejszy poświęciliśmy ogólnem u zwie­
dzan iu  L en ingradu . O glądaliśm y Isakija , pom nik i  P io t­
r a  I  i M ikołaja  I, przeszliśmy ca łj  Newski od jednego 
k ońca  do drugiego, łaziliśmy po w spania łe j  nadb rzeż ­
nej, podziwialiśm y w yszukane p iękno  jej niezliczonych 
schodów’ granitowTych do NewTy. W ieczorem  byliśmy 
na „Strełce“ , obeszliśmy cały p a rk  na wyspie „E lag in a '1
—  kom ponow ałem  na poczekaniu.

—  J a k  na  jeden dzień to stanowczo za dużo. — 
Nie dziwię się więc waszem u zmęczeniu. Ciekaw' jed ­
n a k  jestem jakież w rażenie  zrobiły na was te pom nik i 
len ingradzk ie?  —  pyta ł m ię wciąż dalej

—  Największe —  pom nik  P io tra  *1 T a  odwmga, 
to zdecydowanie, ten spokój w ładczy jeźdźca na koniu, 
co wzbił się do góry  nad  sarną przepaśc ią ,  to coś 
w spa ira łego , jak  w swoim pomyśle lal: i w ykonan iu
—  w ybuchną łem  szczerym zachw ytem

—  W ięc jak o  esteta oczyma m iłośnika piękna 
spoglądaliście na  lo wszystkJo —  odezwał, się z nutą  
szczerej goryczy. — Podziw iam  was. Ja  ;ego nic mogę. 
Gdy pa lrzę  na te posągi carów  rosyjskich, to wstają 
p rzede  m n ą  wszystkie ich zbrodnie, popełniane nad 
narodem  ukra ińsk im ! —  ciągnął dalej wT hamowc.nyin 
uniesieniu i, poczynając od pierwszych l lom anow ych, 
zaczął wyliczać kolejno wszystkie gwałty carów rosy j­
skich  nad narodem  ukra ińsk im

Gdy doszedł do Untarzyny II, p rzerw ałem  m u sa ­
ty rą  Aleksego T o łsto ja  (przyjaciela  A leksandra  1L: 
J:Uosaijskomu ntuodu, koloromu wy m ai’,
T)oUiu] wy dni' $iL>oI)odii; doliny swoboda dat’ '

Ona im  o tm ecza lw . „M essieur, vous  mc c o m b le i“ 
1 to tczas prikriep iła ... U krw n cew  k  ziem ie  .

Gorzko uśm iechną ł  się m ój współrozm ów ea n a  te 
jedyne słowa w ypow iedziane w języku  ro sy jsk im  w 
czasie naszej rozmowry i z ża rem  tłum ione j  nienawiści 
m ów ił dalej.

Gdy u rw a ł  na M ikołaju  I I  przypom nia ły  mi się 
słowa S m ir n o w a 4), w ypow iedziane w  jesieni 1932 r. 
do E i s m o n ta 6): „N aw et carskie  rz ą d y  nie pozwalały  
sobie na podobne zbrodnie. Cała U k ra in a  i K azakstan  
są rozpędzone i koczu ją11. ') .  T ym i słowy bowiem scha­
rak te ry zo w ał  on ów czesne „ c b l e b o z a g a ł o w k L  

(D. c. n.)

s) „S lre lk a "  —  zachodn i cype l w yspy „E łjg ln a " ,  skąd
w idać już otwarte morze. C a ła  wy^pa „E łaa .na  ' jest zaję a
p rzez park p rzy  pałacu w ie lkoks iążęcym  tegoż im ienia.

4) Encyklopedystom  francusk m.
*) Sm irnow —  rozstrze lany członek C K W K P  (b), rosja- 

ni.n, roboda rz, p rzy jac ie l Lentoa.
cj  Eismont —  aresztowany w p ierw szych  dn iach 1933 r. 

ludow y kom isarz aprow zacji P.SFSR. Dalsze ie g o  losy n ie są 
znane.

7) Stenogram y styczm ow-ego p'er>um C K W K P  (b) 1933 r. 
Pow yższe  stówa Sm rnowa zosta ły  p rzy to czone  przez oskar­
życ ie la  na clowód tego, iż  Sm irnow  Eism ont i Tołm aczow  
są „ zb ro d n  arzam i", „anentonu w ioga  k la sow ego", „w ro g a ­
mi lud  i sow ie ck iego '' W ysta rczy łoby  jednak „w ysok iem u"
zg rom adzen iu , k ló re  p ię tnow a ło  słowa Sm irnowa jako
„ zw yk łe  k łam stw o i  p o b  arz na w ład zę  sow iecką", wyjść
z Krem 'a, przejść na drugą s’ ronę p lacu  C ze rw onego , by
na w łasne o czy  og tedać tę „ko czu jącą  UKra iuę", jak og lą ­
d a li ją co chw 'lę  dn iem  i nocą zw yczajn i rcreszkańcy 
M oskw y. N adm ien ić  muszę, iż denuncja to r N iko isk ;i b y ł 
w ym ien iany o rzez „w ysok ich  ‘ m ów ców  sta linow skiego C K  
jed yn ie  z p rzym io tn ik iem  „d o b le s ln y j"  towarzysz N ;kolski|,
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Z-branie b. żołnierzy 
vf. P. na wschodzie
W  niedzielę  d n ia  27 bm., w loka lu  Związ­

ku  Oficerów  Rezerwy odbyło  się  p ierwsze 
z a f  oznawczo - in fo rm a cy jn e  zeb ran ie  D. żol 
n ierzy  F o r m a c y j  W. P. na  W schodzie ,  zwo­
łane przez Z arząd  W ojew ódzki R eprezen ta ­
cji „W sch ó d " .

Duża sala  Z. O. R. była  szczelnie w ype ł­
n io n a  cz łonkam i Z w ą z k ó w :  L eg ionu  P u ­
ławskiego, Żołnierzy 1 K o rp u su  Polskiego, Ka 
n iow czyków  i Żeligowszczyków, S yb iraków  
i M urm ańczyków . Przew odn iczy ł  kpt.  rez. 
W  Lebecki,  Sekre ta rzow ał  por.  rez-, M. Kon 
dra tow icz.  Na całość  złożyły się re fe ra ty  h i ­
sto ryczne  wygłoszone przez przedstawiciel! 
w szystk ich  w -w Związków. Na zeb ran ie  p rzy  
był pptk. Podgórk i  z W arszaw y ,  k tó ry  re ­
prezen tow ał  p rezesa  Z arząd u  Glownego re ­
p re zen tac ję  m in is t ra  N akon ieczn iko ff  Klu 
kowskicgo, p o in fo rm o w a ł  on  zeb ranych  o 
celach i z ad a n ia c h  rep rezen tac j i ,  oraz z a p o ­
wiedział zlanie się wszystk ich  w-w Organiza  
cyj i innych  Związków', r ep rezen tu jący ch  b. 
fo rm ac je  w schodnie  W. P .  na  te ren  e daw ne j  
Rosji w jed n ą  o rg an izac ję  zadan iem  k tó re j  
będzie s łużba  dla d o b ra  Pań s tw a  i Narodu,  
z znaczył, że S ta tu t  rep rezen tac j i  już  jest na 
ukończen iu .  Po dyskus ji  na  ten tem a t  i po 
udz ie leniu  w yjaśn ień  przez pp łk  Po d g ó rsk ie ­
go glos zab ra ł  prezes w ojew ódzk  ej r e p re ­
zentacj i  W. Lebecki,  zw raca jąc  się do ze­
b ran y ch  z zap y tan iem  czy celowym  jes t  po 
łączenie wszystkich w-w Z w iązków  w jed n ą  
Organizację ,  na  co zebran i  odpowiedzieli  
spon tan iczn y m i ok laskam i podkre ś la jąc  swo 
ją  go towość  d o k o n a n ia  tego k ro k u  o rg a n i ­
zacyjnego j ak o  l^olejnego e tapu dalszego 
m arszu  na  p rzó d  w zw ar ty c h  szeregach pod 
jednym  w spó lnym  sz tan d a rem  pud hasłem  
„ P racy  dla Polski  i J e j  C hwały".  Z kolei pre  
zes W. Lebecki om ów ił  szereg sp ra w  n a tu ­
ry ściśle o rg an izacy jn e j  po czym zakończy ł  
zebran ie  ok rzy k iem  p o w tó rzo n y m  przez  ze­
bran y ch  na  cześć N a j ja śn ie jsze j  Rzeczypos­
po lite j  Po lsk ie j ,  P a n a  P rezy d en ta  prof. d r  
Ignacego Mościckiego, Arm ii  o^az jej  W odza  
M arszałka  E d w a rd a  Śmigłego Rydza. Po  orl 
śp iew an iu  h y m n u  narodow ego ,  d o k o n an o  
wspó lne j  fotografii.

Przybycie do Wilna dyplomatów anrielskich
W c z o ra j  sam o lo tem  p rzy b y ł  do 

W iln a  g enera lny  k o n su l  W ie lk ie j  
B ry tan ii  w W a rszaw ie  p. F . Severy  
w tow arzy s tw ie  sek re ta rz a  a m b a s a ­
dy  W. B ry tan i i  p N ortona .

D yp lom ac i angie lscy  zam ieszkali  
ho te lu  G eorges‘a i  w c iągu dn iasv

w czora jszego  złożyli w izy ty  o fic ja lne  
p rzeds taw ic ie lom  w ładz  m ie jscow ych  
oraz  zwiedzili  m iasto .

J a k  s łychać, p. Severy in te re su je  
się s to su n k a m i  hand low o-p rzem yslo -  
w ym i na W ileńszczyźnie .

Zjazd Stow. Mierniczych P r z y s z ły c h
W czo ra j ro zp o czę ły  się w  W iln ie  

4 -dn iow e  o b ia d y  4 D o ro cznego  W a ln ego  
Z jazdu  D e lega tów  O d d z ia łó w  W ojow óctz 
k ich  S tow arzyszen ia  M ie rn iczych  P rzys ię ­
g ły ch  R. P,

W  godz in ach  porannych  uczestnicy 
z jazdu  w  ilośc i o k o ło  2U0 osób  w ysłuchali 
M szy  Sw w  O stre jb ram ie , p o  czym  z ło ży ­
li hołci sercu M arsza łka  P iłsudsk iego  na 
Rossie.

O lw a ic ie  ob rad  z jazdu  nastąp iło  w  qo 
dż inach  po tudn .ow ych  w  sali Śn iadeck ich  
USB. Po ukonstytuowaniu  się p rezyd ium  
zjazdu, prezes zarządu g łó w nego  i prze- 
w odn iczący  zjazdu  inż. Jó ze f P lenk iew icz 
w  p rzem ów ien iu  swoim  zaznaczy ł, że ce ­
lem tego ro cznego  z jazdu  m iern iczych  jest 
uspraw n ien ie  zaw odu  m ierm czych  d o  po  
ziom u, na jakim  znajdu je się w  państwach 
zaehodn o -eu rope jsk ich , oraz ześrodkow a 
nie tych czynn ików , w k tórych  rękach leży 
byt zaw odu  irre rn iczego .

Z jazd  uchw a lił w ysłać d epesze  ho łdow  
n icze  do  Pana P rezyden ta  R ze czypo spo li­
tej, M arsza lka  Po lsk i Śm ig łego  Rydza, pre 
m iera gen. S ław oj Sk ładkow sk iego , w ice 
prem iera inż. E. Kw .a fkow sk iego , mim. r. 
i r. r. J Pon ia tow sk iego  i m inistra kom uni­
kacji ptk J. U lrycha.

W  p ierw szym  dn iu  ob rad  w yg ło szone

i
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Pierwszorzędny

Notę* „Sokołowski"
Wilno, N im iecka 1, teh 12-25 i 26-59 

Wykwintne pokoje z telefonam i. 
Ceny przystępne.
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KR01IKA POLESKA
— Odznaczenia Za pracę na po lu  spo 

tecznym  od znaczonych  zosta ło  w  tych
i^łniach w  Łun ińcu  8 osób srebrnym  i Drą 
zow ym  krzyżem  zasług i M . in . odznaczo  
na została p. m jr. Wla.teli-.owd, d z ia łaczka  
na po*i; n ies ien ia  pom ocy  b iednym  i bez 
robotnym

— Kredyt ulgowy na zakup nasion i 
pasz. Ce lem  z łago d zen ia  skutków  n ieuro 
d za jów  i innych klęsk żywYołowych, |akie 
a o tkn ę ły  ro ln ików  na Po les iu  —  szczegó ł 
r»ie w  p o w ie c ie  brzeskim , kosow sk;m i pru 
żańskim  —  Centra lna K a sa 'S p o ie k  Ro ln i­
czych u ruchom iła  k redyty u lgow e  na za 
kuo  nasion d o  s iew ów  w iosennych  ' pasz 
dla i tw en łarza,

K redy t ten  jest ro zp row adzany  na Po 
lesiu  p rzez Kasę S fefczyka. Korzystać z 
n ;e c o  m oga ci, którży poszkodow an i zos 
tali w  1947 r. n ieurodzajem  ! innym i kię 
skam i żyw .o łcw ym i. O p ro cen tow an ie  poży  
czek  w ynosi 4°/o. P o życzk i są udzie lane  
na 9— 1? m iesięcy.

— Rozpoczęcie robót Inwestycyjnych 
w b r. Zarzad  M ie jsk i w Brześciu  w b ie ­
żącym  roku, stosow n ie  do  za leceń  w o je ­
w ody, ro zp o c zą ł robo ty inw estycyjne n;e 
w kw  efniu, jak zw yk le , le cz  już w  marcu.

Przy budo w ie  e lek trow n i już zatrud­
n ionych  jest o ko ło  100 robo tn ików .

R o bo ty  w o doc iągo w o -kana liza cy jn e  ru 
szy ły  z d n ’ em 14 marca br. ze stanem po 
czą fkow /m  25 robo tn ików .

Z dn em 24 marca rb. ro zooczę te  zos 
taty robo ty  d rogow e , p row adzone  przez 
Zarząd  M :e :ski z d o ta c ji Fun d jszu  P-acy.

Na razie  za trudn iono 50 robo tn ików , 
p rzy  czyn liczba  ta b ę d z ie  zw iększona w 
m iarę o trzym anych  na fen ce l fundu­
szów.

U ruchom iono  robo ty  na ul. Zam ojsk ie  
go: p rzeoudow a  je zdn i o naw ierzchn i
r  p ły t  kam ienno -be ‘ onow ych  syst. inż. 
fry l-ińsk iego I .za ul. M ick 'ew ic za  —  zabru 
kow an ie  p lacu , p rze zn aczonego  pod  ry­
nek,

—  Budiet Brześcia. Na pos iedzen iu  Ra 
dry M ie jsk ie j w  dn iu  22 bm. p od  p rzew ód  
nicfwem  p re zyden ta  miasta W ó jc ik a  uch 
w a lony zos łał budże t m. Brześcia n. B. na 
rok  1938— 39.

Suma w yd a tkó w  zw yczajnych  ustalona 
.została na zł. 1.019.256, w yda tków  nsdz 
w ycza jnych  na zł. 473,970. Suma docho- 
d o w  zw ycza jnych  na zł. 1 079.315 —  d o  
ch odó w  nadzw ycza jnych  na zł. 413,911 
O g ó łem  budże t adm in istracy jny  zło tych  
1 493 266.

Poza tym uchw a lano budże t S zp iłala 
M ie js k ie g o  w w ysokośc i zt. 178.100. —  
M ie jsk ie j P racow n i Badania Żyw ności w 
sum ie zł. 32.150, dw óch  zak ładów  op ie  
kuńczych  w w ysokośc i zł. 10.902 —  oraz- 
b u d że ty  8 p rzeds ięb io rstw  kom unalnych 
w sum>:e zł. 898.408.

—  Brześć nie uzyska doda tkow ych  
kredytów. B*nk G o spo d . Kraj. p o w ia d o ­
m ił zarzad  m. Brześcia, że n ie  m oże zw ięk 
szyć k re d y ló w  na budow n ic tw o  m ieszka- 
n!o  ve.

— Zajście w fabryce dykt w Pińsku.
W yda leń  z fabryk i dykt -o bo tn icy  w licz 
b ie  20, zrzeszen i w  rozw iązanym  na tere 
n ie Po les 'a  Z Z Z , w ta rgnę li p rze z  p ło t do  
zabudow ań fabrycznych  i zatrzym ał' g łow  
ną maszynę fabryk i, aby zmusić juozosfa 
tych ro b o łn ikók  do  strajku.

po l'c ja  usunęła z p lacu  fabrycznego 
robo tn ików , zatrzym ując 11 osób na cze le  
z sekretarzem  Zw iązku  H. W ie rzb ick im .

— Nie wypłacają zarobków. O k o ło  
40 robo fn ikók, zatrudn ionych  przy budo  
w ie 'iu zy  o ko fo  wsi Pererub na kanale 
K ró lew sk im , p o rzu c iło  prace z pow odu  
n iew yp tćcen ia  na leżnośc i za 7 tygodn i 
przez firmę „T ry".

Strajkujący zgadza ją  się p rzystąp ić do  
pracy po rl warugkiem  choc ia żby  częścio  
w ego  w yp łacen ia  za leg łośc i.

— Po nieudanym zabójstwie popełnił 
samobójstwo. W e  wsi Kam ień, gm Po- 
hgsf Z a h o io d zk i n ie jak i T eodo r Nawdrycz

zosta ły  dwa leteraty p i. „Zagadn ien ia  urzą 
d zen ia  wsi ze szczegó lnym  uw zg lędn ię - 
nlem p lanow an ia  o s ie d li"  —  p rzez inż. St. 
K luźm aka i referat pt. „Zagadn ien ia  samo* 
rządu zaw odo w ego  —  p rzez W . Krzysz- 
kow sk.ego . Po  referatach w yw iąza ła  się 
dyskusja, w w yn iku które j z jazd  pow z ią ł 
szereg  uchwał, m. in. uchw ałę o  kon iecz  
ności znow e lizow an ia  ustawy scae ln iow ej 
w odn ies ien iu  d o  zagadn ien ia  u rządzen ia  
ws. ze szczegó lnym  uw zg lędn ien iem  pla 
n ow a” a os.ed li o raz  uchw ałę o pow o łan iu  
d o  życ ia  instytucji izby  m iern iczych.
W  następnych dn iach zjazdu, k tó ry  trwać 
b ę d z ie  d o  dn ia  31 bm., om ów ione  zostaną 
sprawy w ew nętizno  organ izacy jne , a ucze 
stn icy  zw iedzą  m iasio  i o k o lic e  W ilna .

Włamywacz z Wilna dokonał najścia 
na plebanię

Wczoraj donieśliśmy o aresztowaniu 
przez policję dwóch osobników, podejrzą 
nych o napad na rplebanlę pod Wisznlo- 
wem, w czasie którego napastnicy sterro­
ryzowali domowników. Zrabowali rewol­
wer, 1J0 zł w gotów ce oraz Inne rzeczy.

O becnie dowiadujemy się, że napadu 
na plebanię dokonał niejaki Anton1 Swtr- 
but, znany zawodowy złodziej z Wilna, 
który zorganizował bandę w Wilnie I stąd 
wyruszył na wyprawę.

Podczas rewizji u Swirbuta znaleziona 
rewolwer, skradziony w plebanii p o t 
Wisznlowem.

Policja wlleńsKa przeprowadziła wczo­
raj obławę w podejrzanych spelunkacH 
złodziejskim nr Wilna, poszukując współ 
uczęstników napadu. Wieczorem w te{ 
sprawie aresztowano jeszcze dwóch osobJ 
nikó.v. Policja wpadła na trop całej bandy, 
Szczegóły trzymane są na razie w tajem 
nicy. (c), i

W s z y s c y  b . o c h o tn ic y
s ? m o c  i r o n y  L i t w y  B i a ł o r u s i
powinni  się za re je s t ro w ać  w SEKCJI W O JS K O W E J K om ite tu  Obchodu 20 leria  
S am o o b ro n y  L. i B. w celu uzyskan ia  p raw a  na  o t rzy m an ie  Odznaki  S am oobrony  
oraz w celu u ła tw ien ia  Kom ite towi zeb ran ia  m a te r ia łu  historycznego, dotyczącego 
walk o wyzwolenie ziem. b. W ielk iego K sięs tw a Litewskiego.

S e k re ta r ia t  Sekcj'i W o jsk o w e j  czynny jest  w poniedz ia łk i,  Środy i p ią tk i  
od godz. 17 do 19. Adres: W ilno, P o r to w a  19, m. 6. Teł. 34.

R ejes trac ję  peow iaków  — członków  Sam oobrony  prow adzi  SEKCJA PO W , 
czynna we w tork i  i p ią tk i  od g. 18 do 20 *v g m ach u  Bibl. na. W rób lew sk ich  
Z ygm untow ska,  2), teł. 13-76.

K R O N I K A
W I L E Ń S K A

PRZEW ID YW A NY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 28 marca 1938 r.:

Pogoda  o zachm urzen iu  zm iennym  m a ­
lejącym i g dzen iegdz ie  p rze lo tny  opad, gló- 
v»nie na  wschodzie kra ju .

Chłodno (powolny wzrost  tem pera tu ry ) .
Słabe wiatry,  zmienne.
F o d s taw a  c h m u r  okoio 300 m W idział 

ność  dobra ,  tylko rank iem  osłabiona.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżuru ją następujące ap ­

teki: N a łęcza  (Jag ie llońska 1); Augustow ­
sk iego  (K ijowska 23); R om eck iego  (W ileń  
ska 8); Frum kinów  (N iem iecka 23); Rosf- 
kow sk iego  (Kalwaryjska 31).

Ponad to  stale dyżuru ją apteki: Paka
(An toko lska  42); Szantyra fLeg ionow a  10); 
Z a jączkow sk iego  (W ifo ldow a  22).

H O T E L

ST. GE*)RGE3“
w W I l  N l E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

f»

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

M I E J S K A  
— Komis|a E lektryczna zastanawia się 

nad sprawą budowy hydroelelrowni w 
Turniszkach. W czo ra j w loka lu  Zarządu  
M ie jsk ie g o  o d b y ło  się oo s ied zen ie  Korni-

TEATU 6 MUZYKA
TE ITR M.SJSKI N« POHULANCE.

—  Dziś, we w to rek  dn. 29.111 o godz. s  15 
p rzedstaw ien ie  wieczorowe wypełni z n ak o ­
mita  kom ed ia  współczesna w 5 a k tach  Fr. 
Molnara  w p rzek ładz ie  B. Gorczyńskiego — 
„M lelkn  m iłość" w w y k o n an iu  p rem ier  iwej 
obsady  zespołu, z C. Niedżwiecką i M Węg 
rzynem na czele. O praw a  d e k o racy jn a  — 
K. i J. Golusów.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Kose M arle" po cenach specjalnych

od 25 gr do 1 zł 50 gr. Przyk ładem  lat  ubieg 
łych K ierownictwo Tealr-u da je  w sezonie 
szereg przedstaw ień  p o p u la rn y ch  po cenach 
wyją tkow o  nisk .ch  od 25 gr. do 1 zł 50 gr. 
Dziś wiec i ju t ro  odbędą  się widowiska po 
pu larne ,  na k tó ry ch  ukaże się u lub iona  ope­
re tka  F r im la  „Rose M arie” .

—  Piątkowa premiera. W  pią tek  n a jb l iż ­
szy wchodzi na  r e p e r lu a r  widowisko a m e ­
rykańsk ie ,  na  wskoś nowoczesne „K ró l 
włóczęgów".

Zboczeniec
Wczoraj został aresztowany Szloma 

Cyprian (Ponarska 12) pod zarzutem znie­
wolenia 9-lefniej dziewczynki Janiny S

Oskarżyła go o to matka dziewczynki, 
j u której Cyprian mieszkał w charakterze 

sublokatora. (c).

W długie zimowi wieczory 
ks iążk i z

Biblioteki Nowości
W ilno, ul. Jagiellońska Id. Te!. 13-70. 
OSTATN IE NOW OŚCI — klasyczne 

l i te ra tu ra  szkolna  — naukow a.  
Czynna od 11 do 19 godz. 

Abonament miesięczny — 1 zł 50 gr. 
Kaucja  3 zł.

W ysyłka  na prowincję .

, . , t sji E lektrycznej, w którym  w -ję li udz ia ł nan? de zem sty osob iste j us łow a ł zastrze lić I , . , i  . , , , . ’  , ,  ,
. . . . _  I czern icy  w yd z ia łów  fechn-cznych Zarządu

m iejsk iego. O m aw iano  sprawą budow y
hyd roe lek trow n i w  Turniszkach, przy czym
ustalono szereg szczegó łów  techn icznych.

z o b c ę te g o  karab inu Teodora  G o n cew l 
cza, 'ecz b roń  zac ię ła  się. Na skutek a>ar 
mu w szczę tego p rze z  G oncew icza , Nawa 
rycz u c iek ł do  dom u, g d t.e  p o zbaw ił się 
życ ia  zażyw ając trucizny —  p raw doo odo b  
nie strychniny.

— GROŹNY POŻAR. We wsi Jało- 
wock, pow. koszyrskiego z nieustalonych 
przyczyn wybuchł pożar, którego pastwą 
padło oół wsi. Ogień pochłonął 9 do­
mów mieszkalnych, 14 stodół, 12 chlewów, 
zboże, odzież, narzędzia rolnicze Ponad 
to spaliły się: 1 koń, jałówka, 2 świnie I 
1065 zł. Pożarem zostało dotkniętych 13 
gospodarzy. Straty spowodowane poża­
rem wynoszą ponad 20 tysięcy zł

Biedni polescy rolnicy ponieśli znacz 
nie wyższe straty niż wyniesie ubezpecze 
nie. Ealetałoby im przyjść z pomocą.

— PODPALENIE. W Pohoście Zarzecz 
nym, gm Moroczno w zabudowaniach Jan 
klęła Szuchmana powstał pożar, który 
przerzucił się na sąsiednie posesje Na 
szkodę J. Szuchmana, Ch. I P. Pikmanów 
oraz K. i Ł. Wróblewiczów spaliło się 10 
budynków, sprzęt domowy, gospodarczy 
I towary na sumę 16.500 zł. Poważnym 
poparzeniom uległa córka Szuchmana — 
Estera, którą przywieziono do szpitala w 
Pińsku.

Pożar spowodowany został prawdopo 
debnie p n e z  podpalenie, o dokonanie 
którego podejrzani są J. Klimowicz I P. 
Juchniew.cz — m-cy tejże wsi. Obydwaj 
zostali zatrzymań*.

nRpweryz2Cj&t8 wsi
P rzed s ieb :orsfwa hand low e  w Posta­

wach i oko liczn ych  m iasteczkach zakupują 
do  sw o ich  sk lepów  w iększa i'ość row erów , 
spodz iew a jąc  się, że b ęd z ie  na w iosnę 
w iększe zapo trzebow an ie .

W  roku ub. sp rzedano  na teren ie  p o ­
w iatu o lo t o  1000 row erow  W. N.

SPRAW Y S Z K O L N E
— Dzis wraca z urlopu kurator okręgu 

szko ln ego  M  b. G odec lc i i obe jm uje  urzę­
dow an ie

GOSPODARCZA
— Konferencja w sprawie eksportu jaj.

Dzisia j w loka lu  Izby Przen iysłcrw o-Hand lo 
wej ob radow ać b ęd z ie  konferencja poś­
w ięcona aktyw izac ji eksportu jaj,

W  kon ferencji tej wezmą udzia ł prócz 
eksporte rów  '( p rzedstaw ic ie li ich centra l­
nej o rgan izac ji także p iz e d s la w ic ie le  samo 
rządu gospoda rczego , spó łd z ie lczo śc i 
oraz organtzacyj ro ln iczych .

— Posiedzenie Komisji Targowiskowej.
W  dn iu  31 bm. w  loka lu  Izby Ro ln icze j od 
b ę d z ie  się p o s ied zen ie  Okr. Ta-gow isko- 
wej Kom !sj'i N adzo rcze j.

— Mięso wołowe jednak podrożeje. 
Przed  k ilku  dn iam i w  loka lu  Starosfwa G ro  
d zk ie g o  o d b y ło  się oo s ied zen ie  Kom isji 
Cenn ikow e , pośw ięcone  spraw ie ew entu 
a lnego  podn ies ien ia  cen mięsa w o łow ego .

Jak już donosiliśm y, w ła śc ic ie le  sk lepów  
m ięsnych żądają podn ies ien ia  cen o 20 gr 
na k logram ie. Na pos iedzen iu  sfw ierdzo  
no ce low ość podw yżk i, jednak w ład ze  ad 
m in istracyjne stanow czo sprzeciw iają  się 
tak znacznem u podn ies ien iu  cen i skłon 
ne są ze zw o lić  na podw yższen ie  cen o 10 
g roszy na 1 k ilog ram ie . Tej treści wn iosek 
ma być w  na jb liższych  dn iach sk ierow any 
d o  w ładz w o jew ódzk ich .

ZEBRANIA i ODCZYTY
—  336 Środa literacka. W  dn iu  30 bm. 

p. Irena Sław ińska w yg ło s i odczyt p i „D ra  
mat K. H. Rostw orow sk iego". U ‘wory 
znakom itego  pisarza recytow ać będą ar 
tyści p. p. dyr. M . Szpak iew .cz, H. Buyno 
i Zb . Kaczanow icz.

—  Z arząd  Ko la W ileńskiego Z. O. R. k i 
niunikuje ,  iż odczyt p. d r  W ale r ian a  C har  
k.ewicza, z apow iedziany  na dzień 29 raar^a 
r b., z przyczyn niezależnych od ZOR-u nie 
odbędzie się.

r ó ż n e

— 1'ruchomDnie automatu telefonicz­
nego. W  ow ocarn i Ch, Kadesz w  W  ln :e  
przy ul. Jag ie lloń sk ie j 3 został zamsfalowa 
ny aujom at te le fon iczny  do  użytku pub licz  
ro śc i.

„L u ifz ^  z a ^ łk Ł81 wg Maksym** So rk isg o
w kmls „ P m 88

N a jw yb itn ie jsze  d z ie ła  literatury uka 
żują się ostatn io  na ekranach. Na jbardzie j 
udanym  filmem  oparły.n na sztuce literac­
kiej jes* najnow sze d z 'e ło  w ed ług  M aksy

ma G o rk ie g o  „Lu d z ie  zau łka".
Na jnow sze ekrany św ;afa zd ob y ł 

wspom n-any w y ją tkow y film . W  W .' tie  
ukazuje się dziś w k in ie  „Pan ".

T ą g S S tn
Tylko  raz do  roku ukazuje się film z 

G re fą  G a rbo . T y lko  raz na w ie le  lat ukazu 
je s-ię film  zak ro jony  na fak w ie lką, w ięcej 
—  g igantyczną  m iarę, jak „Pan i W a le w ­
ska". Sam tekst, po lska  pow ieść h isto rycz­
na aktua lizu je  i p o tęgu je  w artość le g o  ar­

cydz ie ła , k tórego w ie lkość  op iera  się na 
nazw iskach czo łow ych  aktorów : G re ty  G a r 
bo, Charles Boyer, reżysera C la rance  Brow 
na i autora —  W acław a  G ąs lo row sk iego .

Film  „Pan i W a le w ska ' 
na ekran ie  kina „C a s ln o " .

ukaże się dziś

R A D I O
W TOREK, dnia  29 m arc a  1938 roku 

6.15 Pieśń;  6.20 Gimn 6.40 Muzj ^a ;  7.00 
Dziennik por.  7.15 Muzyka, 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 P rz e rw a :  11.15 „W esoły  z w e-  
rzynicc"— słuchow isko;  11.40 Muzyka słosr, 
11.57 Czas i h e jn a ł ;  12.03 Audycja połudn .
13.00 W iad. z miasta  'l p row inc ji ;  13.06 Au­
dycja dla wsi: Każdy człowiej jest  po trzeb  
uy“ — pog. W tad .  Sita-Nowickiego; 13.15 
Koncert  so l istów; 14.25 Nasi p isarze fragm. 
z noweli W ładysław a  Łozińsk .ego „M adon­
na B usow iska" ;  14.35 Muzyka popu! 11.43 
Kom unika t  Zw. KKO; 14.45 P rz e rw a ;  15 30 
Wied. gospod. 15.45 „P rzy  kominicu" — 
nudycja dla dzieci s ta rszych ;  16 05 Przegląd  
aktua lności  f inansowo-gospod. 16 15 Kon­
cert  Ork. Wit. pod dj-r. W ład y s ław a  Szcze­
pańsk iego;  16 50 P o g a d a n k a ;  17.00 Od Kai­
ru do L u k so ru  — felieton , 17.15 Recital 
skrzypcow y Ignacego W eissenberga ;  17 50 
Siarka sv Polsce —  po?- 18.00 W iad .  sport.  
18 10 Chwilka l itewska w jęz. p u lsk im ; 18.20 
Duely wokalne  w  wyk. Olgi O ly u y  i Miry 
Sobolewskiej;  18.40 Echa przeszłości:  
„Śmierć S tan is ław a Augusta"  —  pog mgra 
P io tra  Szackiego; 18.50 P ro g ra m  na środę; 
13 55 Wił wtad. sport .  19.00 W ieczór  najek' 
XIX i XX w !eku w oprać, p ro f  Konrada  
Górskiego; 19.30 Po lska  twórczość  ch ó ra l ­
na; 19.50 P o g ad an k a ;  20.00 Melodie tanecz­
ne; 20 15 Dziennik  wiecz. 20.55 P rze rw a;
21.00 „Złoto R enu"  — d ra m a t  m uzyczny 
Rvszarda \Vagnera .  T ran sm .  z tea t ru  I a 
Scala" w M jd  o lanie ;  Po t ransm . Osta tnie  
wiad. P rzeg ląd  prasy . Kom. < m eteor.  Ok.
21.00 Zakończenie.

W ola ,  energia,  wytrwałość,  to n r  iważ- 
niejsze e lem enty  postępu  roz-woj-u, w ielkoś­
ci, bogactwa

Przestank i  h is toryczne s tw ie rd za ją  — 
ponad  wszelką w ą tp liw ość  — że przede 
wszystkim n a ro d y  na  w ybrzeżach  m o r s k .ch 
lub rz ec zn jc h ,  jed n y m  słowem nad  wodą, 
m a ią  w sobie na jw ięce j  tych koniecznych 
do osiągnięcia najwyższego rozw oju  i wiel­
kości elementów.

T ak  było w s ta roży tnośc i  z Grekaru . F e ­
n ic janam i i Rzymem, t a a  w średniowieczu 
Ł W ikingami i N orm an am i tak  w czasach 
nowoczesnych  z Anglikami i Japończykam i.

Już  s .i.io zes tawienie  tych na rodów , k tó ­
re odegrały  i odgry wają  decydu jącą  role w 
dzie jach ludzkości,  pobudza  na>wybitniejsze 
umysły uczonych do szukan ia  p rzyczyny  ie 
go z jawiska .

Ostatn ie  wynik tycb b a d ań  są iri .zwykle 
sensacyjne.

D awniej  tw ierdzono, że sam  żyw ot w o­
dy w yrab ia  siły f izyczne i duchow e m iesz­
kańców  pobrzeż*. T eoria  ta utrzymy-waia 
się przez długie  lata.

Dop ero badan ia  osta tniego dz ies ią tk -*- 
lat, p rzep ro w ad zo n e  w p raco w n ia ch  h.o- 
ch rm icznvch  na js łynn ie jszych  u n iw ersy te ­
tów, rzuca ją  nowe na  tę sp raw ę  światło .

Stwierdzono, że rozw ój siły duchow ych  
w o rgan izm ie  ludzkim , zależy od składu hi*)- 
ci emicznego tk a n k  mózgowej w k tó re j  
b rak  fosforu  wyw ołuje  n ied o ro zw ó j  u m y s­
łowy.

W  organ izm ie  ludzk im  fosfo r  da je  te 
same efekty co w hutnic twie.  A więc tak  
jak dobroć  stali jest  u w a ru n k o w a n a  s t a l a ­
mi fosforu  w stopie, tak  sam o dzielność, 
bar t  duchowy, energia ,  w y trw a łość  w os.ą- 
ganiu  najwyższego rozw oju  uzależnione są 
od fosforu  w mózgu danego osobnika

F o s fo r  w postaci fa two p rzysw aja lne j  
ni a ją  przede wszystkim  ryby. len codzienny 
p o k a rm  człowieka m ieszkającego nad  wodą. 
A więc narody ,  k tó re  s tanęły  na  czele ludz­
kości. zawdzięcza ją  swe zalety duchow e l“J 
okoliczności, że m a ją  m ożność  spożywania  
r \ b, w-prowadza jąc do o rg a r iz m u  fosfór j  
inaczej mówiąc,  społeczeństwo chcące miefi 
dzielnych ludzi,  społeczeństwo chcące i lę 
wyhić i p rzodow ać ,  musi przede  wszysik .m  
w prow adzić  do spisu potraw- stale  spożyć 
\vanvcli przez s ’-ych  oliyw-ateli —  — rybyj

Wczoraj wieczorem przywieziono dó 
ambulatorium pogotowia ratunkowego 
37-Ietnią Genowefę Jankowską (Trębacka 
37J z g lęćcką n n ą  nożową na rsnraniu.

Jankowska rpow iedziała, ie  została 
poraniona przez swego męża, który usta­
wicznie ją m a iire iu js . (cl.
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> ~ ĆGŁOSZEKIE
Urząciu Wojewódzkiego Wileńskiego

z dnia 28 lutego ly 3 8  r.

w sprawie wszczęcia postępowania likwidacyjnego 
w stosunku oo mienia opuszczonego.

Urząd Wojewódzki na mocy art. 9 ustawy z dn. 2 lipce 1937 r, o likwidacji 
mienia opuszczonego tDz, Li. R. P. Nr 52, doz. fl05) podaje do wiadomość. pub.icz- 
nej, że na wniosek Urzędu Wojew WilensKiego Sąd Okręgowy w Unie wszczął po­
stępowanie likwidacyjne w stosunku do następującego mienia opuszczonego:

Postanow ie­
niem z dnia Nr ani Sądu N i e o b e c n y c h M i e n i e

*1.1. 1938 r. 
7.1. 1938 r

*1.1. 1938 r. 

7.1. 1938 r.

18,1. 1°3g r. 
7.1. 1938 r.

25 1. 19,38 r.

7.1. 1918 r. 
18.1. 1938 r.

2. 7670/37 
Z. 7158/37

Z 7102/37 
Z. 7128/37

Z. 7450/37

Z. 7168/37 
Z 7134/37 

i* Z 7126/37

Z. 7124/37 
Z. 7610/37

Z. 7572/37 
Z. 7586/37 
Z. 7612/38

Z. 7078/37 
Z. 7150/37

Z. 7148/37 
Z. 7144/37

Z. 7098/37 
Z. 7122/37 
Z. 7142/37

Z. 7106/37 
Z. 7258 37

7. 7260/37 
Z. 7264 37 
Z. 7212/37 
Z. 7238/37 
Z. 7232/37 
Z. 7118/37

Z. 7094/37

Z. 7146/37

Z. 7104/37 
Z. 7136/37 
7, 7164 '37
Z 7088/37 
Z. 7162/37

Z. 7086/37 
Z. 7120/37

Z. 7140/37

Z. 7328/37 
Z. 7810/37 
Z. 7160/37

Z. 7130 37 

Z. 7110/37

Z. 73 >2 37 
r 7314 37 

Z. 7348/37

Z. 7602/37

Z. 7618/37 
Z. 7588/37 
Z. 75< 0 ,37 
Z. 7601/37 
Z. 7592/37

7. 7596/37 
7. 8576/37 
Z. 7324/37

Z. 7108 37

Z. 7062/37 
Z. 7224/37 
Z. 723(1/37 
Z. 70J 4'37

Z, 7052/37 
Z. 7152/37

Z  7074/37 
Z. 7072/37

Z. 7070/37

Z. 7176/37 
Z. 7172'37 
Z. 7156/37

Z. 7064/37

Z. 7060/37

Z. 7220/37 
Z. 7218/37

Z. 7210/37 
Z. 7206/37

Z. 7186/37

Z. 7252/37

Z. 7100/37 
Z 7202'37

Z. 7198/37

Z. 7196/37

Z . 7170/37

Z. 7090/37 
Z. 7112/37

7 7,546/37 
Z. 6974/37 
Z. 7662/37 
Z. 6978/37

Z 7002/37 
Z. 8186 37

Z. 6978/37 
Z. 7652/37

Z. 7944/37

Gov..sieje  wicza Lejby  
S terana  B a ran a

Antoniego ózyrokiego 
J a n a  Sośno

Sam ula  Konstantego

Bejli Alperowieza 
Clia ima Kagana
Jana ,  T eodora  i Antoniego Żółt- 

k .ewiczów 
P iu t ra  Sm rleńsk iego  
Michała  Mołożajewa

Berki Lewina 
Michała Bortkiewicza 
Grzegorza i Sebast iana  Kruków

Ignacego Kozakiewicza 
F ran c iszk a  i F au l in y  Galków

Josie la  Sifa 
Izydora  Michniewicza

Izydora  Muraszko 
M ikołaja i Pawta  Sadowskich 
Józ fa Kisiela

Michała Karniłowicza 
W incentego Żabińskiego

Szloiny Magideja 
Szlomj -Chaima Kaca 
Szmerela-L py N acham kiesa  
W nlfa  Podbrzcskiego 
Berki Kollera
Grzegorza i Niccfora Jaroszów

Ja n a  Roleśnikowa

Juliana i Zofii Leszczyków

Jus iy n y  Mielnik 
Chławny Kow arskie j  
Szotoma Gordona 
Fa jw usza  Kotlara 
Klaudii ,  p  0 tra  i W łodzim ierza  Lo- 

m anow iczów 
Abram a Alperowieza 
i le lw a n d i i i  Cfiarewicz .1

Mowszy Kadyszn

Cbaim a Ileiligman.i  
Bendeta  Asinowskicgo 
C hław ny W olaka

Michała Marciszonka

Augustyna Korośc.ka

T om asza  Czcrtowicza 
Abla Botsztcjna
Józefa,  Daw da i Jefimn Grazno- 

wych
Feliksa  i P io tra  Sadowskich

Szmujły Minikiesa 
Dawida Szne jdm ana  
Mendela Szczuczyńskiego 
I l irszy  Sz tc jnm ana  
P io tra  W orońcn

Ja n a  Czercpa 
T eodora  Grygoricwa 
B art łom ie ja  Wasilewskiego

Relieki (Berty) Liwszyn

Ja n a  Apanasowicza 
K arpa  Kowalewicza 
•Inna i Adeli Polilejków 
P io lra  Bielinisa

Lntoniego Leszcryka 
Jana ,  M chała.  Mikołaja 1 W ło ­

dzimierza W o irieehe wtrzów 
Andrzeja  Dziedziula 
Aleksandra  M kiela

J a n a  S i i k n‘ewicza

Leona Michniewicza 
A bram a  Reznikowicz:;
Konstant®;,o K ap tu ra

Bronisław a Kłnszcnka

Ambrożego Dania

A ndrona  i Kaliny Ł u k ia m w y c h  
P io t ra  i E lżbieU Mał ró w

Pi ilra i Szym ona C hochłunów 
Klemensa,  Anastazji,  Olgi, Marty 
i Heleny Kościuków.
Apolinarego Borowskiego

Aleksa ra Runów icza

S tefana  Dubickiego 
M ark iana  Czuwałowa

Antoniego Burłaczonka  
• n a  £

AgafoDa Żaryna  

W ik to ra  Zacharczonku  

W ulfa  Szwarca
Michała, C bonona ,  Dawida i Ber­

ka łoelów 
W ładysław a  Kliko-vicia 
Konstan tego  Piercnchina  
P i j t r a  Sakowicza 
Michała Szutowieza

Abram a Szne jdm ana  
A leksandra  Paw łow a

Jaros ław a  Baszkiewicza 
P io tra  Ł ysionka

T om asza  Z aborowskiego

m. Smorgonie,  ul. T rau g u t ta  
wieś Szypy, gm głębucL.ej,  pow.

dziśnieńskiego 
wieś ltożki, gm. h ruzdow sk ie j  
wieś K orzenu ,  gin. sm orgońsk ie j,  

pow. oszmiańskiego 
wieś Domowszczyzna, gm. prze- 

brodzli ,ej 
ni. Smorgonie,  ul. Krzywa Nr * 
m. Smorgonie,  ul. U Rynkowa 
wieś Zaprudz.ie, gm. zaleskie j

m.  Su i org o u i e
folw. „W ejksze" ,  gm. h i  - •  ń- 

sklej 
m. Dzisna 
m. Dzisna
wieś P o d ja s ionka ,  gm. lyu., ., is iuej,  

pow. święciańskiego 
wieś Worszy, gm. kobylnickiej  
wieś Brodowszczyzna, gm. d ry i-  
wiackiej,  pow bras/awskiego 
m. Smorgonie, ul. 3 Maja 26 
wieś Pustoszki, gm. hoduciskiej ,  

pow. święciańskiego 
wieś Zabłocie,  gm. żodz.sk ir j  
wies Horodzim ęty ,  gm. żodz sk ie j  
wieś Marlyszki,  gm. ż o d z isk e j ,  

pow. wilejskiego 
m Smorgon e
wr eś lalirowo ze, gin. kucewickiej,  

po>v uszni, „ńskiego 
Smorgonie,  ui. iieiKi Josielcwicza 
ni. Sm orgonie  
m Smoigonie ,  ul Krewska 
ni. Smorgonie,  ul. Krewska 
111 Smorgonie,  ul. Krewska 
wieś W ojnicdzin ię ly ,  gin. żodzii-  

sLicj, pow, w.lejskiego 
m Podbrodz.e ,  puw świyciauskie- 

go ul. Pocztowa 15 
wieś Króliki gm. łuczajskie j ,  pow.

pusta wskiego 
Degimin, gm. widzk.e j  
m. Smorgonie, ul. Mickiewicza 43 
ni sm orgonie,  ul. Krewska 49-a 
111 Hoduciszki
wieś W o r o m ,  gm. paraf ianow sk ie j ,  

pow. dz śnienskiego 
m. W i łojka
wies zarnocliwusiuwo, gm. kołu- 

wickiej, pow. wilejskiego 
m Smorgonie, ul. Berki Josielewi- 

cza
Ul. SiUur^ULJJC
ni. Smorgonie, ul. Szkolny Dwor 
wieś Stojąc.szki,  gm. hoduciskie j ,  

pow. święciańskiego 
wics Korzenie, gm sm orgońsk ie j,  

puw. oszmiańskiego 
wieś s t ru k . ,  gm. pa raŁ anow skiej ;

pow. dz .śnienskiego 
wie„ Olszynka, gm sm orgońsk ie j  
m. Smorgonie, ul. W ileńska  
zaś , .  Ce gik lilia, gm. i pow. Swię- 

ciany
wk ś Czem.ci ■ gm. Iconpolskiej,  

pow dz śnienskiego 
m. Smorgonie, ul. W ileńska 
m. Smorgonie, ul. Czysta 
m. Smorgonie,  ul. Krewska 
m. Smorgonie, zaul.  Krótki 
wieś Ogrodniki, gm hruzdow skiej ,  

pow poslawskiego 
kol. Isaczenki,  gm, m ikola jewskie j  
W .lno, ul. P  o ro m o n t  Nr 35 
wieś Milejkuwu, gm. krewskiej,  

n •" 's /m iańsk iego  
1,1 ' ' '  Kochanowskiego

,\ 1
W i e ś  g m  iinorgoósk ej
wieś Dziedzina, gm dokszyekie j  
wieś Mosarz, gm. Kozluwszrzyzna 
wieś Nowiki. gm. twereekiej,  pow.

rwtftelańskłego. 
wieś Króliki, gm łu c z a j - k e j  
wieś Pnrpliszeze, gm. porp l isk ie j  

pow dziśnieuskiego 
wieś Urliki,  gm. kobyln ick ie j  
wieś Bial Jezioro,  gm. a ru js k ie j  

puw. brasławskiego 
wieś Sukniew eze. gm. sm o rg o ń ­

skiej
wieś Pustoszki, gm hoduciskie j  
Smorgonie, ul. Piłsudskiego 48 
wies Szanry, gm. i pow. brasław 

skiego
wieś Swidowo, gm p ro zo ro ck !ej, 

pow. dziśnieńskiego 
wieś Z acharęw szrzyzna ,  gm. h ru -  

zdowskie j 
wieś i)nncis7ki.  gm. m ielegiaósk ej 
wieś T orgnny,  gm. dokszyekiej,  

pow dziśnieńskipgo 
w ;rś  Kozaczki, gm. f .użki 
wieś Bo ja ry  i uroezyskn .Karasy '' ,  

gm I.ebiedziew
in. Smnrgonip, ul. N iedźwierka 

Nr m
m Sz e n i ie l uws ^r z '  zna,  gm. tejże, 

pow.  św i ęc i ań sk ie g o  
w i e '  f neznrki .  gm.  s m o r g o ń s k i e j  
zaśe  Z i e ń k n w o  em.  łnezn j sk ' c] ,

n n w  nos l a  wsk ie on  
zaśe  Zipńknwi  cni. ł n c z a jsklej,

n n w  pnsta w«ki e?o  
zaśe  Z i e ń k n w o  om.  łuczajskie j ,

p u w  nnsfn w s k i eg o  
wieś \ś/otn87l; o\,-n cm. płiskiej,  

p o w  d z i ś n i eń s k i eg o
m  S m o r g o n i e .  u l  K r e w s k a  10 
m. Hoduciszki.  nnw śwircinńskl

m. N Swięeiany, nl Gazowa 4 
n> Landw nrńw  ul Polna 
m Dzisna, ul. Nagórna 
wieś 8 w ir , dowic7e. gm sm o rg o ń ­

skiej
n  Smorgonie. ul. Josielewicza 
wi ?ś Weis7vs7ki.  gna łyntupskie j ,  

pow świeeiańskiego 
m Mmdzinł
wieś r i i rn m v ie ,  gm. zaleskiej,  pow, 

dziśnieńskiego 
wieś Rlimi nlv. gm rndnszkowic- 

kicj,  pow. mołodeckiego

Postanowie­
niem z dnia Nr akt Sądu

7.I. 193C r. Z. 6806/37
; u.*

LII. 1938 r. Z. 7878/37
7 1 1938 r. Z. 6962 37

M II z . 6964'37

II Z. 6984/37
II II z 6850 37

fy |l Z 6836/37
u 13 Z. 6852'37
tt 99 z. 6842'37
9t 99 z. 6840/37

■ C-” 99 z. 6848/37

t9 z. 6816/37
n 19 z. 6834 37
»» II z. 6332 37

. »» Ił Ł. 6830/37
M II z. 6838/37

N II z. 6926/37
». H z. 6934/37
»» II z. 6972'37

>» t* z. 69t6/37
l> z. 6960/37

11 z. 6958 37
- \w- 11 99 z 6956/37

błś’*
w m m M z. 7204/37

u II z 6940/37
p ' ^  H ■ 91 z. 6936/37

I  h
11 z. 6954/37

w
n 11 z. 6948/37

II 2 . 6944/37

H M z. 6950/37
11 2. 6970/37

M 11 z. 6968/37
Ui .fb. M II z. 6932/37

1) tl z. 6966 37
M II 7, 6930'37

>i II z. 6928/37
II z. 6826/37

»ł Ił z 7006,37

M II z. 7003/37
II 11 z. 7010,37

II z. 7026/37

ł ,ł W z. 7058/37
•* A, v 

Ł C n H z. 6734,37
T  . t ^ W z. 7016/37

»» II z. 7004/37
H II z. 7012 37

■ :
99 z. 6702/37
11 z. 6994/37

ii 99 z. 6988 37
h 19 Z. 7044/37

U II Z.
7

7042/37

b B z. 7038/3 7' j

»> n z. 7040/32* -
if

i  f Ą
Z. 7036/3

* u H Z. 7034/37

II Z. 7046/37

ii 11 z. 7048/37
>* II z. 70.54,37

»» 11 z. 7056 37

99 lt z. 7024/37
9* w z. 6801, 37

» Ił z . 6310 37

fo 1 tf 1# z. 6812/37
> r II z. 6992/37

•i II z. 7000,37

99 w z. 6996/37

91 II Z. 7030/37
1» n Z. 6998/37
H B z. 7052 37
>» ff z. 7020/37 .
»ł M z. 7018/37

H II z. 6696/37

91 z. 6756/37
*1 11 z. 6760/37
»» 11 z. 6758/37
ł» II z. 6750,37

ti >1 z. 6748 37
>> *1 z. 6754/37

H II z. 6820 37
11 z. 6814/37

ŝfc ”
II z. 6802'37
11 z. 6800 '37

>ł 11 z. 6796/ 7
” 11 z. 6818'37
ł» 11 z. 6816/37

6808/37tł n z.

lt: ł# l •» z. 6726/37
n li z. 6718 37
»* li z. 6714 °7
31 ii 7. 6710/37
11 99 7. 6704 '37

r|» z. 6894/37
13 li z. 6736'37

31 n z. 6738'37
z 6740/37

II ii z. 6741/37

11 ii z
z.

6746/37
6700/37II 99

z 6698 37II
II

11
z. 6694/37

N i e o b e c n y c h M i e n i e

Ja n a  Szukiela

Nadziei M oszk:e w c x  
F ranc iszka  Zubrewicza

Micliała Lisowskiego i Ju l ian a  Gno 
ińskiego 

Chackieia K rocbm aln ika  
D ym itra  MarL ewicza

Mikołaja Markiewicza 
Andre jewa (imię nieznane) 
aeb a s i ia n a  Pilszczyka 
A  te ra  Ginsburga 
Leona, W ita lisa  ł Bronisława Bał- 

t ru lów  
H .rszy  .,assa 
Judela  Arockiera 
B orucha  Golenherga 
Lejzera  Ginzburga 
Leona Baka

Ajzika Alperowieza 
Ignacego Sakowicza 
Stanis ława Nawojczyka

Kazimierza  Sienkiewicza 
Ja n a  Bałysza

Józefa W itkiewicza

Andrzeja  i Adama Chom .cia

Leona i T eodora  Apana iew ltzćr

K atarzyny  Myszukowej 
Z achariasza  Barana  
Anton zg0 i Borysa Jaoczuku wl- 

czów ,
Tekli i Olgi Lisowskich

Sergiusza H orbaczonka

Mar i Duniec 
Eudokii  Bobryk

Adama Błażewicza

W incentego Szpilewjkiego 
W incentego Żywotkiewicza 
Joachima W ierem ieja

Pawta  Rakowskiego 
Szołoma Malack.ego 
Ignacego, Nadziei, Antoniny 1 P i a ­

skowi i Kopytów 
Piotra Putyrskiego 
Piotra Szaba jkowicza

Antoniego Durejko

Feliksa  Kołodko

Bronisław y Chodarewiczówny 
Adolfa Polakowskiego 
P io tra  F re ja  
Konstantego Żynela

Pio tra  i U l.any S iemionowych 
Stanis ława Buszyńskiego 
Ja n a  i Józefa  P rońków  
Łukasza U.śeinowicza

Heleny Zańko

Ju l ian a  Sardyko

Józefa  Sakowicza

Micliała I la r lukow icza

Fran c iszk a  i Sylwestra  M.klnszewi- 
czów
Julii Miśnik 

P io t ra  Mroczko
Antoniego, Grzegorza t Aleksandra 

Łomociów 
Antoniego Sawickiego

Gabryela  Kota
Antoniny i Aleksandra  S taw ińs­

kich
Anny, Stefanii,  Jadwigi 1 Heleny 

Burakiewiczówien 
Krzysztofa W ojc iek iana  
Anlnn/ego Aleksandra  i Feliksa 

Mo orów 
Maeieja  Szakiela

Adolfa Markowskiego

Antoniego Sołohuba 
L udw ika  W ieliczko 
Ignacego l lm yzo  
Z elm anr  Mendela Koblenca 
Ignacego R ietoborodowa ^

Afanazego i Michała Straszyńsk ich

Apolonii Brncirk
Antoniego i Michała Szym anów
Josela W ę g r z y ń c a
Apolonii C zarnoruck le j

Adama Sirockiego 
L ucjana  Michalewicza

Morducha Selcowskicgo
J a n a  Paczkowskiego ,
Ja n a  Koz.ak-icwieza
J a k u b a  Ol si cwicza
Stefana Suszko
Anny Sim onko
Bronisław a i Bolesława S— c^-w 
F ranc iszka  B ała ja

Urszuli Szmidt
Antoniego i Michała Kor :v "
Ja n a  Ław rynow icza
Anny Pie lrow ej
Berka Ra] ap o r ta
Stefana Lu. ickiego
Andrzeia i Ja n a  Sawiczów

Zacbar  asza Buuto 
Ja n a  G rvk :na
Szymona, Efrem a,  W incentego i 

Antoniego Spiegolskich 
W inccnleao  Milewskiego 
Jefrem a P rusaków  a 
Szym ona Czyrycy 
Judela  Owsiejowicza

wieś Pulaciszki,  gm. widzkiej,  pow 
brastawskiego 

m. Troki,  W u eń sk a  19/21 
folw. apas in ionki ,  gm. p rozoroc- 

kiej,  paw. dz isn.eusk.ego 
wieś Czuchny, gm krewskięj ,  pow, 

oszmiańskiego 
m. Smorgonie,  ul. Joseteyyicza 
Now o-Snięc iany,  uL M agazynowa 

Nr 8
Now o-swięciany, ul. W ileńska  
Swięciany, ul. M agazynowa Ni 13 
Swięciany, ul. B lakiska Nr 6 
Sm orgonie,  zaul Krótki 
wieś Lachowicze, gm hoduciskie j

Sm orgonie,  ul. 3 Maja 
Smorgonie,  ul. Krewska 
Smorgonie,  ul Szkolny Dwór 
Smorgou.e,  ul. K rewska  
wieś Klimonly, gm. ra  duszko  wb> 

k.ej
Sm orgonie  ,ul. K rew ska  22 
wieś Kozinięta,  gm. żodziakiej 
wieś Kanueń, gm. dołhinow sklej ,  

pow. wiIejsk:ego 
Smorgonie,  ul. Dworcowa 
wieś Sućkowo, gm. tm orgońsk ia j ,  

pow. oszmiańskiego 
wieś Huskie,  gm. SzeuietowszczyK 

na.  pow. śwuęciańskiego 
wieś Wesoła, gm. h i uzdc wc-,k'«^ 

pow. postawskiego 
wieś Starosiel,  gm. dokszyekiej,  

pow. dziśnieńskiego 
wieś Naroty, gm sm orgońsk ie j  
wieś Żeligowo, gm. sm orgońsk ie j  
wieś Sukniewicze, gm. sm o rg o ń ­

skiej
wieś Rybaki,  gm. sm orguńsk jo j ,  

pow. oszm iańskiego 
kol Kraśne U, gm. pohuskiej,  pow, 

brasla  wskiego 
wieś Kobajly, gm hruzdow sk ie j  
kol Grzyby, gm. prozorockiej ,  ^ow, 

dziśnieńskiego 
m Nowo-Dangieliszki, pow iw lf -  

c iańskicgo 
Smorgonie,  ul. Kościuszki 
Smorgonie,  ul. Mickiewiczu 10 
wieś S tarzynki .  gm. m iadziolskiej ,  

pow. postawskiego 
wieś Rakowskie ,  gm. hoducisk ie j  
W idzę, u! U horska  
m Nowy Pohnsl

Smorgonie,  ul. Pocztowa 
wieś Sienkiewicze, gm sm o rg o ń ­

skiej
wieś Poliorelszczyzna, g ir .  sm o r ­

gońskiej
wieś Sienkiewicze, gm, sm o rg o ń ­

skiej,  pow. oszmiańskiego 
wieś Bogorodzkie ,  gm. po lańsk ie j  
wieś Buczany, gm widzkiej 
m. D ra ja
zaśe. Józefowo, gm. trockiej,  pow.

wileńsko-troekiego 
Wilno, ul. Szkap lerna  Nr 37 
Smorgonie,  ul. Sienkiewicza 
Pos ta  wv
wieś Sienkiewicze, gm. sm orgoń­

skiej,  pow, oszmiańskiego 
wieś Luczniki,  gm. sm orgońsk ie j,  

puw. oszmiańskiego 
wieś Hulewszczyzna gm. slobódz- 

k ie j
wieś Kozinięta,  gm. iudzisk ie j ,  pow.

wilejskiego 
wieś Sm olanka ,  gm. kucewickiej,  

pow. oszmiańskiego 
w !eś Dubatówka,  gm. mielegiań- 

skie j
w :eś C horakowo, gm. mikoła jew- 

skiej
wieś Kraśne,  gm. sm orgońskie  
wieś Karabany ,  gm. koby ln ick ,eJ, 

pow. postawskiego 
wieś Litowszczyzna, gm. i pow.

bras ła  wskiego 
wieś Luczniki,  gm. sm orgońsk ie j  
wieś Sło’ odzie, gm. Iconpolskie j

wieś W o ro n o w o ,  gm. głębockiej

wieś Losie, gm. hoduciskie j  
wieś Sienkiewicze, gm. sm o rg o ń ­

skiej
wieś ZabłocLzki,  gm. słobódzkiej,  

pow. brasławskiego 
wieś Gołodajewce. gm. 1 pow. świę­

ciańskiego 
wieś Hoilkowicze, gm. bienickie j 
wieś Zajki gin. daugieliskie j  
wieś Ja śn o  VI. gm. h e r m a n o w c k ie j  
m Dzbsna, ul. W ileńska  
wieś Cegielnia, gm. m dz  sk ;ej, pow.

wileńsko-troekiego 
wieś Swirydowicze,  gm. sm o rg o ń ­

skiej
wieś Andrzejki,  gm m adziuiskiej  
wieś Kunowieze. gm. b ienmkiej 
wieś Buniany,  gm g raużysk ic j  
Oszm iana, ul. Marszałka F ^ su d f -  

kiego
wieś Bieluny, gra. solskie j
wieś Wielka-Olsia ,  gm. ■ pow  pg<

S taw sk ieg o  
Smorgonie,  zaul.  Garbarsk i  
wieś W orońee ,  gm. kozłowskiej 
wieś Soroki, gm. duniłow ickiej  
wieś Łasica, gir kozłowskiej  
wieś Łozowiki, gm kozłowskiej  
wieś L ipniki,  gm. p o s taw sk :ej 
wieś D a .zk i ,  gm łuczajskie j  
wieś Zuki-Dolne, gm. hermtinowltfi 

kiej
ni Lebiedziewo
wieś Sazóny, gm. smorgońskiej  
W ile jka
Widzę. Solowy Rynek 
Smorgonie,  ui. Niedżwiecka 
wieś Buliły, gin. t rockiej  
wieś Podleonowicze,  gm 1 poił, 

postawskiego 
wieś P iastuny, gm. m io rsk ie j  
wieś Staninnee. gm, rvm szańsk ie ]  
zaśe Horodyszcze,  gm. Kotowicza, 

pow. wilejskiego 
wieś W ielka-Mysa, gm. k rew sk ie j  
w ;eś D ow iedzins ,  gm. w id z k i t j  
Smorgonie,  ul. T ra"g u K s 
Sm orgonie,  zauł. I I  R ynkow y

Z mocy powoianej ustawy wzvwa sią osoby roszczące sobie prawa a o  teq 
mienia opuszczonego oraz wierzycieli, b‘y zgłosili swe roszczenia należycie uzasad* 
nione do  Sądu Okręgowego w Wilnie w terminie 6-miesięcznvm od daty ogłoszenia  
w D zenm ku Wojewódzkim. Jeżeli nieobecny, którego mienie ma być zlikwidowa­
ne, me zgłosi się w powyższym terminie, może nastąpić uzntn ie  go  za zmarłego.

Za W o:ewode  
(—) M Pawlikowski 

Naczeln.k Wydziału



8 „K IH JER '* (4^05f.

Jeszcze jedna afera obyczajowa
Wczoraj z polecenia władz sądowo 

śledczych został aresztowany I osadzony 
w więzieniu na łuklszkach 50-kiikoletni 
Józef Kłosowski, właściciel sklepu spożyw 
czego przy ulicy Ostrobramskie). Areszto­
wanie Kłosowskiego nastąpiło w związku 
z ujawnieniem przez funkcjonariuszy wy­

działu śledczego nowej afery obyczajowej 
w Wilnie, polegającej na deprawowa­
niu uczennic szkół powszechnych.

Szczegóły tej sprawy trzymane są w 
tajemnicy.

W sferach kupieckich aresztowanie 
Kłosowskiego wywołało sensację, je).

Zlodzteje uwięzili 
1 1  u k r a d z i o n y c h

Niecodzienny wypadek wydarzył się 
ubiegłej nocy p n y  ulicy Subocz 37 w tak 
zwanych „Tanich Domach

W nocy złodzieje ogołocili jedenaście 
składzików, przy tym zerwawszy kłódki ze 
składzików zamknęli od zewnątrz mieszka 
nla wszystkich jedenastu okradzionych.

P o c i s k  w  p i e c u  
K n w a l s K i m

21 bm- Władysław Hrynkiewicz w Wier 
buszek, gm. krewsklcj w pow. oszmlań- 
skłm, chcąc zrobić lemiesz do pruga, wio- 
ty ł do paleniska w kuźni pozostały po 
wojnie pocisk artyleryjski dla rozgrzania 
go. Pocisk eksplodował, niszcząc całą kuź 
nlę. Ponadto ranni zostali Hrynkiewicz 
oraz jego synowie Józef 1 Antoni Ojta 
odwieziono do szpitala, synowie zaś po­
zostają na fcuracjt w domu.

Ogłoszenie
U rząd  W ojew ódzki  W ileńsk i  (Wy dział 

Pracy, Opieki i Zdrowia) ogłasza p rze targ  
n ieogran iczony  na  dosta rczen ie  w ciągu ok 
resu budżetowego 1938/39, czyli od dn. 1 
kw ie tn ia  1938 r. do 31 m arca  1939 r, n a s tę ­
p u jących  p rzedm io tów  i m a te r ia łów  dla za 
k ład ó w  i insty tucyj  zn a jd u jący ch  się pod ża­
rł ądem  tego W ydziału :

lj  ś ro d k ó w  leczniczych i dezynfekcy jnych
2] m ate r ia łó w  o p a tru n k o w y ch
3) a r ty k u łó w  do p e lęgnowania  chorych
Oferty  oddzielnie  dla każdej  z wym ien io­

nych wyżej dostaw, spo rządzone  zgodnie z 
p a r  par.  19—22 R ozporządzenia  Rady Mini­
s t rów  z dn. 29. I. 1937 r. o dostaw ach  na 
rzecz Skarbu  Pań s tw a  (Dz TT R. P. Nr 13, 
poz. 92), należy sk ładać  do Urzędu W oje  
łó d z k ie g o  (ul. Magdaleny Nr 2) pokó j  Nr 23 
do godz. 9 dnia 22 k\\ ietnia rb.

O w a ru n k ach  p rze targu  m ożna  się dowie­
dzieć oraz  otrzs mać szczegółowe wezwanie  
dc sk ładan ia  ofert  w W ydziale  P racy, ODieki 
i Zdrowia U rzędu  W ojewódzkiego  (pakój 
Nr 17) w dn iach  powszednich  od godz. 10 
<k> 12

U rząd  W ojewódzki  zas trzega sobie pra  
wo w yboru  dostawcy niezależnie  od wyn i­
ków p rze ta rg u  oraz  p raw o  całkowitego u n ie ­
ważnienia  tegoż.

Za W o je w o d r  
(—) P r  A. TURUTO 

Radca

Dziś prem-era

LUDZIE

w-g słyrmego arcydzieła Maksyma Gorkiego
p. t. ,„/!//» D l / E “  

W roi. gł.; Jean Gąbin i Włodż. Sukołow.

PiĘKNY NADPROGRAM. Początek o 4.
M tJ.TM F. « 'iśh ,*** 1» '* ,V  ' P*-- -L 'ii dk, * '• n  4*..-

1

Atrakcja sezonu. . Król aktorów, aktor królów
Erroi Flynn i Jean Blondell w najnowsze1 kreacjiH E L I O S J

Bohater nasz* ch czasów
Reżys. M lchael CCIRTIZ (twórca „Kap itana B looda" i .Szarży Lekk ie j Brygady*) 

Nadprogram . Atrakcjo i aktualności Początek o g. 4

K in o  M A R S
Początek o godz. 4-eJ. F ilm  —  sensacja

„Dziewczę i  dalekiej północj <(

W rolach głównych; Jean Parker i Leo Corllio. Frapujący temat. Żywa akcja. Sceny 
pełne napięcia W spaniały kolorow y nadprogram.

Chrześcijańskie k ino Dziś Polęzny film namiętności

swjATowmj „STAWKA o ZYCIE"
iy  roi gł.; Kitty Jantze i i K. L . D iehl. Pon irv  trójkąt małżeński: m ąż—adwokat, żona— 
artyśtka film . i szantażysta. Nadprogram : A T R A K C JE  Początek o b— 7— 9, w niedz. od 3-ej

f ta  W* V Dziś. N ieśm iertelne arcydzieło W ILIAMA SZEKSPIRA  p. L

— 1-  J RO M EO  i JU LIA
W rolach głównych; Norma Shearer, Leslle Howard, Jonn Barrym ore i Inni 

hiadprogramt URO ZM AICO NE DO DATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w nledz. I św. o 2-ej.

Teatr-Rew:a O U I ^ P R O ^ O i U l U  (ui. Ludw isarska 4. io i  26-87)
Dziś wielKiej rewii w 2 częś. 18 obrazach p.t. I część „WSZyStkO dla (JO$CiH
t  udziałem  caiego zespołu artystycz- M L Ę w m a m § W h  I M M * M / t t l W ś *  
nego oraz nowozaangażowanego i w a w a m  IW i W M l W W ń C

»=* R e w ia  H e ls k ic h  F .iiipu t6 w
*  nowym program ie, skecze, tańce, m onologi, p iosenki, recytacje 1 t. d. balkon 25 parter 

od 54 gr. początek 6.45 i 9.30. B lu ty  honorowe bezwzględnie nie ważni

Sygnatura-  128/38 r

Obwieszczanie
O LIC Y TA C JI RUCHOM OŚCI

K o m o rn ik  Sądu Grodzk,ego w Słonimie 
[1 rew iru  Aleksander Iżycki, m a jący  k a n ce ­
larie  w Słonimie, ul. Ponia tow sk iego  N r  56 
na podstaw ie  a r t  602 k p. c. p o d a je  do pu- 
bli, znej  wiadomości,  że dnia  14 kw ie tn ia  
193t r. o godz. 11 w  Słonimie n a  t a r t a k u  f 
,A r a b io s “ i przy ul. B. Ogińskiego Nr 9 od ­
będzie się  pierwsza iicy-tacja ruchom ości ,  na  
leżących do Mowszy Nochim a i Morducha 
Je j ru sz ó w  sk ładających  się z 2028 szt. de­
sek brzozo wych różnego ro z m ia ru  i 1089 
szt. desek sosnowych  różnego ro z m ia ru  o- 
szacuw anych  na  łączną sum ę zł 980.

R uchom ość  m ożna  oglądać w dniu  licy­
tacji w m iejscu 1 czasie wyżej oznaczonj-m

Dnia 20 m arca  1938 r
Kom ornik  

ALEKSANDER IŻYCKI

Sygnatura-  I. Km. 553/37/8/38.

Obwieszczenie
O LICY TA CJI RUCHOM OŚCI

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w Słonimie 
l rew iru  Jan  Pyszkowski.  m a jący  kance la ­
rię w Słonimie, ul. Kościuszki Nr 8 na  p o d ­
staw ie  art.  602 k p  c. p oda je  do publicz­
nej wiadomości,  że dnia  12 kwietnia  1938 r 
o godz. 10 w maj.  Miohalin, gm. Miżewicze, 
pow. S łon im sk iego ,  odbędzie się d ruga  licy­
tacja  ruchom ości ,  należących do P rzem y s­
ława Michałowskiego sk łada jących  się z 150 
mir.  kar to f l i ,  zegara, mebli,  b a ro m e tra  i 
.w ćch  kilimów-, o szacowanych  na łączną 

sumę zł 930
R uchom ość  m ożna  oglądać w dn iu  licy­

tacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaezonym.
Dnia 25 m arca 1938 r

Kom orn ik 
JA N  PY SZ  KO W  K I

Sygna tu ra  87/36 r .

Obwieszczenie
O LICY TA CJI RUCHOM OŚCI

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w Stommie 
U rew iru  A leksander  Iżycki, m a jący  kan ce ­
larię  w Słonimie, ul. Ponia tow skiego  Nr 56 
na podstawie  art.  602 k p, c. p oda je  do p u ­
blicznej wiadomości ,że dnia 20 kwietnia  
1938 r. o godz 11 w maj. Sodol gm. Kozłow- 
szczyzna odbędzie się p ierwsza l icytacja  ru ­
chomości, należących do Zofii i S tanis ława 
Lilpopów, sk łada jących  się z um eblowania ,  
trzech sam ow arów , fortapfijon f. „Stein- 
wp.ng", bryczki i innych ruchomości ,  osza 
ccw anych  na  łączną  sumę zł 1.465.

Ruchomość m ożna  oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wi-żej oznaczonym.

Dnia 26 marca 1938 r.
K om ornik  

ALEKSANDER IŻYCKI

Nr ak t  Km. 245/35 r.

nbwleszczenie
0  LIC Y TA C JI N IERU CH O M O ŚCI

K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w G łę b o k im  
inż. Józef Skow roński ,  m a jący  kance la r ię  w 
Glębokiem, ul. Poselska Nr 5 na  podstawie  
a r t  670 i 679 k. p. c. p oda je  do publicznej 
w iadomości że dnia  5 m aja  1938 r. o godz.
10 w Sądzie Grodzkim  w Glębokiem odbę­
dzie się  sprzedaż  w- d rodze  publicznego 
p rze largu  należącej do d łużn ika

1) fund. zm. P io t ra  Mirm ana nierucho-
11 ości sk ład a jące j  się z p raw a  do połowy 
placu, położonego w m. Głębokiem, przy ul. 
W arszaw sk ie j  Nr 106, 106 a i 108. obszaru  
1.6488 ha z zabudow an iam i,  oprócz m lynu;  
l i ipolekow anej  N r  TI i  p. Sądu Okręgowego w 
W ilnie  Nr ks. hip. 5348;

2) fund. zm. Chaima Abelowicza n ie ru ­
chomości sk łada jące j  się z p ra w a  do p o ło ­
wy placu położonego w m. Głębokiem, przy 
ul. W arszaw sk ie j  Nr 106. 106 a i 108, ob ­
sza ru  l,648o ha zab u d o w an iam i  ,oraz z 
praw-a do po łow y m łynu wraz z u rządzeniem  
m łyńsk im , h ipo lekow anej  Nr ks. hip. 5348 
Wydz. llip.  Sądu Okręgowego Wilnie,  o- 
raz u rządzen iem  tar tacznym  i lokom obilą  
— jak  również z p raw a  do połowy.

Przy s tęp u jący  do p rze ta rg u  winien n a j ­
późn ie j  do dnia  5 kw ie tn ia  1938 r. złożyć 
pod an ie  k om orn ikow i Sądu Okręgowego w 
Gięhokiom, iż zgłasza swój akces do  n a b y ­
cia l icytowanej n ieruchom ości  i jednocześ­
nie musi okazać  dowód obyw atels tw a polskie 
go, względnie zezwolenie odnośnych  władz 
na nabycie  takowej.

N ieruchom ość  oszacow ana  została  na  su ­
mę zł 15 403, ci na zaś wy-wołania wynosi 
zl 11.551.

Rękojm ię na leży  złożyć w gofowiźnie 
albo w takich  pap ie rach  wartościowych, 
bądź książeczkach wkładow ych  insty tucyj,  
w k tó ry ch  wolno umieszczać fundusze  m a ło ­
letnich. P a p ie ry  w artościow e p rzy ję te  będą 
w wartości t rzech czw artych  części ceny 
giełdowej.

P rzy  licytacji  będą zachowane ustawowe 
w aru n k i  l icytacyjne,  o le dod a tk o w y m  pu- 
b ‘;czny-m obwieszczeniem nie będą podane  
do wiadomości w a ru n k i  odmienne.

P ra w a  osób t rze r ich  nie będą przeszkodą 
do licytacji  i p rzysądzen ia  własności na  
rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem p rze targu  nie złożą 
dowodu, że wniosły pow ództw o o zwolnienie 
n ieruchom ości  lub jej  części od egzekucji
1 że uzyskały postanow ien ie  właściwego 
sądu, nak azu jące  zawieszenie egzekucji.

W  ciągu o s t a ^ i e h  dwóch tygodni przed 
lii y tac ją wolno oglądać  n ieruchom ość  w dni 
powszednie  od godziny 8 dn 18, a k ta  zaś 
p: s tępow an ia  egzekucyjnego można przeiglą- 
glądać w -sądzie Grodzkim w Głębokiem.

Dnia 26 m arca  1938 r.
K om orn ik  

Inż. J. SKOWROŃSKI

Dyrekcja T-wa Kredytowego nrasta Wilna
zaw iadam ia pe łnom ocn ików  Towarzystwa, ze w soDotę dnia 30 kw ie tn ia  

1938 r, o god z in ie  7 p, p, w  loka lu  Towarzystwa przy ul. Jag.e ilonsk.e j 14 o a o ę a z ie  
s'ę  ..oroczne Z eb ra rre  Pe ln om ocn :ków  z następującym  porządk iem  dziennym

1) Zagaje., e Z eb ra r.a , 2) Spraw ozdan ia  D yrekcji i  Kom iie tu  N adzo rczego , 
3) Sprawa n o w e j'e m is j i, 4) Sprawa w ysokości odsetek  zw łok i, 5) P re lim inarz w p ly  
w ów  I wydatków  na rok 1938, 6) W o ln e  w n ioski.

Zeb ran ie  od b ąd ź ,e  s:ą bez w .g ią d u  na ilość p rzyby łych  pe łnom ocn ików .

CO /IN # 6} w iś  p r e r t i f e r c u l
7 ć% iaJU & L

GARBO*BOYER

Uprasza się o przybycie na pcczątki seansów punktualn.e. 4, 6, 8 ! 10,15 

Ceny podw yższone. Bilety honor, i wszelkie u lg i nieważne są do odwołania

W S Z E L K I E  N A S I O N A
warzywne 1 kwiatowe gwarantowane 

p o l e c a

W o S e r *
WILNO: Sadowa 8, teł. itt 57 

Zawiilna 18. ie l. 19-51

Nowoctwarta rhrześUjańska firrm

Alfred BARTNICKI
Wilno, ul Wielka 48.

Poleca nastepuiace 'owary naiwyższei 
jakości; Ż Y R A N D O LE . L A M P Y  biu­
rowe, do naświetlań leczniczych i In., 
wszelkie Ż A R Ó W K I Philips, Osram. 
Helios 1 In., Ż E L A Z K A  do prasowania 
oraz w sze lke artykuły elektrotechniczne.

Sprzęt radiotechniczny. 
Części rowerowe. Latarki synnab 
we, rowerowe i kieszonkowe. Baterie. 

C e n y  wyjątkowo n i s k i e

L O K A L E
TTTYTTYTYTTTTTYTł rTTTTrTT? »t>tt ,  tt n  »TTfł

il/IFSZK  LNIE z 3 pokoi ze wszystkimi 
wygudami,  po  g ru n to w n y m  remoncie  dn w y­
najęcia ,  tri. W. P o h u la n k a  19— 12

2 PO K O JE  bez mebli.  Komfort,  telefon 
o J  zaraz  do w ynajęc ia  — Gdańska 1— 7,

ODSTĄPIĘ SK LEP is tn ie jący  przeszło 40 
'a t  w na j lepszym  punkcie  miasta  z w p ro w a­
dzoną  klientelą. Ł askaw e zgłoszenia  do b iu ­
ra  Sobola, W ileńska  28 od godz. 9 do 11 
1 od 3 do 5.

DUŻY LOKAL do wynajęcia ,  na fabrykę, 
wędzarnię,  m asarn ię  lub na przedsiębiors two 
skana lizow an  sk łada  się z dużej  sali i k i l ­
ku pokojów. Ul. N ikodem a Nr 6 w pobliżu 
p lacu  O strobram skiego. Dowiedzieć się u do- 
zcrcy  dumu.

R Ó Ż  H E
U N IEW AŻN IA  SIE  zagub one praw o ja z ­

dy na  m otocyklu ,  w ydane  przez Urząd W o­
jew ódzki  w N ow ogródku  w ro k u  1937 — 
Iek.-dent. Mojżeszowi Dw oreckiem u, żarn. 
w Lidzie, ul. Suw alska  19.

kkŁkkkkkkkkkkkkk-kl kkkkLkk, kkkkkkkkkkkktA

 L E K  A R  I E ti
» DOKTOIl MED.

J. Fl^trawicz-Jurczenkowa
Oidynator Szpitala Sawicz llio roby  skórne.- 
weneryczne ł kobiece, ul. W ileńska /r. 84, 
te1 18 60. P rzyjm uje od 6— 7 wiecz

DOKTOR MED.
Zygm unt K udrew kz

choroby wenery-zne, skórne ' moc/oplciowe 
ul. Zamkowa 15, tel. 19-60 Przyjm uje w godz. 

od 6— 1 i od 3 -

D O K T Ó R
N . F e fó e n b e ra

UROLOG
Choroby nerek, pęcherza moczowego 1 mę­
skich i.arządów płciowych. W ileńska 25, 

tel. 27-90. Ordynuje od 4— 7.

D O K T O R
B B u m o w i c z

choroby weneryczne, skórne i m oizop ic io1.e 
ul. W ie lka  21, tel 921. Przyjmuje od godz

9— t I o d  3 >

A K U S Z E R K A
Maria L akn erow a

przyjmuje od godz 9 rana do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 8. róg ul.

3-go Maja obok Sądu. g,

A K U S Z E R K A
f m i i i l o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odm l idza r ie  
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, p,e- 
gćw, brodawek, łupieżu usuw fnie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmł dzające, 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy- 
siępne. Porady bezpłatne. Zamk iwa 2( 6.

kkLkkkkkkkkkkkkkik.kkkkkkkkkkkAkkkkkkkkk.kk

J [f i sprzedał
rTTT7 ITOt*1— -ir-» ł»m TTTm V TTT t1

O K A Z Y JN IE  wyprzedaję różne mebl* 
mtchoniowe, brzozowe (częściowo antvk;) —  
u'. M ickiew icza 29 in. 11, godz 9— 15,

P R A C A
>—-»TTTTtttTTłTWTTTTTT*

POTRZEBNA pan ien k a  z dobrym  ch a ­
ra k te rem  pisma, zdolna  do rysunków . iCBła- 
szać się w B aranow iczach  ul Narutowicz*

R E D A K C JA  i AD M IN ISTR AC JA  
Konto P .K  O. 700,312. Konto rozrach. t, W ilno 1 
C e n t :  *1*.' W ilno, nl. Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 79. G odz iny  przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca.

C38K3aK3L33SSSEE2BK 5S

II W ill ■ III ill I I M W H —
O d d z i a ł y :  Now ogródek, ul. Bazyliańsku 35, teł. 169; 

LM a, ul. Górulańska 8, tel. 166; Baranow icze , 
Ułańska 11; Brześć n/B.. Plerackiego 19, tel 224, 
Prńsk, Dominikańska 40.

P rzedstaw ic ie ls tw a : Kłeck, Nieśwież, Słonim , Stotpce, 
Szczuczyn, V /o liżyn , Wde'ka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

CEN A  PR EN U M ER A T Y  miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., i odbiorem w 
administracji z) 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CEN Y  O G ŁO SZEŃ : Za wiersz m ilimetr, przed tekstem 75 gi., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redukc. I kemunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%. Ukiad ogłoszeń w tekście 5-lamowy, zs tekstem 10-ramowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30 — 16.30 I 17— 13

Wydawnictwo .Kur je i  Wileński* Sp. z o. o. Druk „Znicz*, Anno, 1 1. Bisk. Bamlurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp.  Józe* Onusajtis


